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Wymiana nadwyżek towarowych , 
Polska - Węgry na sumę ~~w.~~-":,_r~k~~'~' j 

ga.stronomic,..-nych. a zwla.sz-::;:.a # 
na formy maioowej obsługi ke>:i- # 

WARSZAIWA (PAPI. - Po pięciodnim'-"YID pobycie ua 
Węgi--.rech powróciła .;Io Warszawy clelega.cja Minister
stwa Handlu Wewllł:trln ego z ministrem tego resonu 
Mieczysławem Les'Zem na c-z.ele. W wyniku ro-zmów 
Pl'7.eprowa.dzonych w masie pobytu podpisano umil•Wę han 
dlową o wymia.nie nad wyże-k towarowych i-yn ku we
\Ynętr,.uego pomięd-zy Polską. i Węgrami n<>. rok bie
żący. 

Z okarz,ji 90 rOC'Zdli~ uro
dzin W. I. Lenina w dniu 
21 l>m. o godz. 18 w sali 
Filharmonii Lódzkiej pl"7Y 
ul. Narutowicza. 20, od·będzie 
się uroczysty wieC2ór. 

W programie koncertu_ w 
wYkonaniu Orkiestry t.ódz
kiej R<1<zglośni PR pod dyr. 
u. Thebicha m. in. utw4lry: 
Chopina, Ozajkow.skiego, 
Ry1nskiJ - Korsakowa, Lisz
ta. 
Wśród solistów również 

Bernard Ladysz. 

UmowA przewiduje ,,·yrrtian~: / •,ncykle ,.Panonia" (zwyk!e i z 
towarów, które wzbo.iza.::ą ryn- przycrepam.i) , froterki elektrycz 

I 
ki wewnętrzne obu krajó-.:. ne, maszyny do szycia. m~
Wartość obustronnych transak- gnetofony oraz z artykułów spo 
cji wyno.si 13 mln. rubli. żywczych - gr0t'l7.e.k kO'n.>erwo

Z Węgier otrzymamy tkan1.:.y Vlany. dżemy. marmola<lę 
-===========::::::::-}_~j~ed~w:a~bne, ręezniki frott.e, m-0- b;zoskwh1iowa it.p. 

W zamian dostarczymy na 
Wt;gry tkaniny v.reln.iane, odzi-:ż 
!"'.·boczą, meble kud1enne. z,,_ 
bawki, różne artykuły go.s.po
d<!rstwa dom<.•we120 itp. 

Wygrana walka o życie 

sun1-entó\v w n1ielscow .:-ściach ~ 

Pi;;~~~ ,;~~;~; l 
~;,:;!~:""" ,,„. li był 15 bm. pierwszy transport 
3 wagonó\v pr..ieznacizco.ych n::i 
MiędZynarode>we Targi Pozna1i- ~ 
skie. które ro-zpoc-.oną s:ę w czerw 
cu br. Zawierają o-ne elo.pc1.1aty 
i elementy urządzenia stoisk NRF , 

I 

Snieg i upały PRAGA (PAP). - W dni.u to c7r.mia krwi dla 40-letn'.e,Ęlo pa
bm. radio cz.echosł{ll\"la~ki.e oglo- ej.enta Jiri Vrany chorego na 
silo a·pel wzywający do dostar- miotomię Thom.sena. Choroba r~~ 

• • 
JOZ Udzielił 

35 tys. ślubów 

która ol>ezwladnia mięśnie i u
niemożliwia zarówno połykanie, 
j a,k oddychani•::?, wys.tęp.uje w 
Czechoolowa.cji niezwykle rzad
ko. Bylo jednak koniecz;ne, aby 
krew, którą miano prz2toczyć 
Vrainie pocho:lzUa od czlowie.ka, 
ktćry został już wyleczony z tej 
choroby. W Cz,echoslowacji żyje 
tylko kilka tak.kh osób. 

Na wz.ba.gacen;c wyboru to
warów rynkowych wpłynie tak
ze wymiana polskich kosme!~r
ków, zabawek. aparatów fo~o
graficznych, papierosów i wód- w USA 
ki - za artykuły tych branż NOWY JORK (PAP). - Wlosen-
produkcji węgierskiej. na pogoda piata figle w Stanach 

. • . Z.iednoozo-nych. W ciągu Jedr.'le!lo 
Delegacia MHW zapoznała z;ę dnia zano-to-wo.r:io tam tak kran

z organizacją, techniką i ekv- 1 cowe 2jawiska. jak rel<0rdowa !a 
r:<,miką wę"ierskieao handlu we la . ciepła .w jecJ:nych ?kręgach. a 

z 5wiął 
• 

ok azj i 
najlepsze zyczen1a 

W okr€Sie P.rze<liśwląl.ec."znym 
p;ezwykly rucn panuJe we 
wszystkich urzęd~ch stanu ._„._ 
wilnego. W Łodzi np. w śróc
mie,j.skim urzędzie w bJeż. ty
godni LI wstępuje w związki n~al 
te11.skie aż 150 par. Jest w ts•m 
łeż kilka par mieszanych, jak 
np. Greczynka wyc:hodzą-ra za 
mąż za Polaka. Dwa śluby bę
C.ą zawarte na odleglo.ść, 01:Jlu
bet'1cy bowiem ixzebywa.1ą 
obee1nie jeden w !Caqiadzie, drn 
gi w Islandii. 

Warto dod<ić. że kiero·wn:k 
Ur~ędu Stanu Cywilnego Lódź
$ródm:eśc:e Wladyslaw D<>rda;1-
ski spra.wujący tę funkcję od 
1M8 r. udtzielil już ok-olo 35 
tysięcy ślubów. Podoi:>no w 
więks.oo~ci były to malżeństwa 
i;zozęśli.we. 

Leninowska teoria 
imperializmu 

a współczesny 
kapitalizm 

Komitet Łódzki PZPR za-
111iadantia aktyw partyjny a 
su-zególnie lektorów KL i 
KD oraz za.interesowanych, 
że 20 bm. o godz. 16, w sali 
Kl. PZPR, AI. Ki>ściuszki 
107, pa.rter, od·bi:d.zie się od
czyt pt. „Leninowska ti:o1·ia 
imperia.lizmu a wspólczesuy 
kapi1ali7.m". 

Odczyt wygłosi lcktór KC 
PZPR prof. dr Bronisław 
Mme. Ws~p wolny. 

Po uplyw~e niespełna godziny 
po oglo.s.z,eniu apelu prz,ez radLo 
do klillliki chirurgi=nej w Pra
dze, gdzLe prz.ebywał Vrany przy 
bylo 150 osób, które pra.gnęly od 
dać swą krew dla ratowania 
cł.orego. Dziiesiątki innych daw
oów zgla.szalo się tele.fonicznic. 
W ciągu dnia zgl01Silo s.!ę okolo 
50-0 osób. Jednaló...e krew więk
s.rości z ni.eh nie nadawała się 
dla Vrany. 

Po tr-uch godziJ!l.ach udało się 
znaleźć w północnych c~echach 
czlowioeka, który chorował już 
na miotomie. Pobrana od ni.ego 
krew została naty-chmi·a.s.t dosta;r 
CZO<na do Pragi S)>ecjal.ną sani
tarką. JednoCZ>eśnie w Olomut'1-
cu na Morawach Ód.kryto iilmego 
odpo~i·edI_lleao daWC'ę. Samolot 
pa.~azers.kt, który w tym cza.sie 
lec1a.ł na tra.sie Bratys.lawa -
Praga zt;iiendł kurs i wyląd-0mal 
na nuew1elkim Iotnhsiku w mi.ej
soowości Pn.oierov, skąd zabrał 
cenną praesylkę. 

Transfuzji ki:-wi mażna byJ·o 
dokooac w . odpowiednim czasie. 
Stain z.'!Iowia chorego, który po 
operac>JI był baora.w ciężki, o~
nie znacznie się popra.wil. -
Poludniowo
af rykański 
Ku-Klux-Klan 

LONDYN (PAP). - Dziennik~rz 
kanadyjski No·rman Plullpps, kie-_

------------·-- .ro-wnik działu zagrauiC"Zaego dz1en 
- ni.ka „Toronto Star", który prze-

Bctdą jeździć 
na polskich kajakach 

BYDG'OSZCZ (PAP). - Z Gru
dziąclzJkich Zakla<lów Przemys!u 
Gumowego odesz-ła pje·rws.za w 
tym rc.;>:u partia Icaja.ków pneuma 
tYOZ11YC·h typu „Sala1nandra", za 
mówiat'lych przez USA. Na pięk
ny-eh, ni.eowy""„rotmych, zszywa
nych ze srebrnej tkan!ny gum-0-
wej kajEr.rnch, które napompo-wu
je się prizy pomo·CY specjalnego 
mies/Zlka - widnieją napisy „Ma
de in Pola.nd" .. Amer:ykan'.e wyra
zUi spe·c.ia,Jne zycru111e, a_oy m~r7 
ka ta byla mO'Żhwie naJbar<iz1c1 
widoczna. 

·Grudziąd:zlkie „Sa.Jamandry" 
przypa•dły rówl1ież do gustu Ka
na.dyj""~'kom, kbórzy zamówili w 
br. więk.;rze partie tych ba>r&o 
udJa.nych ka.jaków. 

siedział kilka dni w więzieniu w 
Johannesburgu, przybył w. czwar 
tek d-0 Londynu. Natychmiast po 
przybyciu nawiązał cm kornta.kt !Z 
amgie!„kim' kolami <1zi.ennikarsk1 
mi, którym wyjaśnił przyczyrn?: 
s'vego aresoztowania. Władze Uon 
Poł~dl:1io·wo-A:tryka1'rnkiej - i ~.1< 
o&w1adcz~l - zaniepo-koily się 
~cze~óll'l1e badafliami, ja,kie pro 
wa.ctz:ł w związku z clzialalinością 
orga.n:izac.ji zwa.nej „Bntderbond" . 

3:est. to ściśle tajna orga11izacja, 
ktoreJ Ct?.J.cnkowie ret<rutują się 
ze sfer.zwią;za11ych z rządem Unii 
?ołudn'GWO·Afrykańskiej. Ta wla 
sn1e o.rganiza.eja , zakonspirowana 
I potęzina, przypomi.nająca siwym 
charak~erem o.sławiony I<u Klux 
I<l":n, Jest glów11ą s.prężyuą poli· 
t:vk1 Apartheidu. Powstała cina na 
srze_rng lat prz,ed dl'u.gą wojną 
św1.atową. W C2asie wojny org2111i 
zacJa „Bl"U<ierbond" nararr.ił.a się 
na •• 111epT:zyjeJ:nnośoi" ze strcClY 
r-7:'1.du w z.wją12:ku z jej jawnie pro 
lutlerowsiką drzia.ła1n·ością. 

t "' S • 0 ·i ś111<>g , mrorz 1 !od w 111inych. 
•.vnę .rznego. zczego ną uwagę Fata upałów nawied:ziła Wa· 

swoim 
Czytelnikoni i Przyjaciołom 

składa Po włóko iarzach 
budowlani 

w Brygadach Pracy 
Socialistycznei 
Łódź ma już. 8 brygad, którym 

pr-i;yznanQ tytuł „Brygad Pracy 
So.::jalistycznej". Pierwsze 5 ty
tułów przypadło niooawno mł<>
dym wlóknia.1-z-0m, przed killm
ma dniami zaś to samo wyró
żni•enie sp.e>tka.ło trzy najlepsze 
zesP'OłY robotnicze w budowufo
iwie. 

Są to: tn:y6'Sobowa brygada 
lastrykarska Konrada Z-dradka 
oraz o.śmi<>O<Sooowe tynkarskie: 
Tadeusza Lalewicza i Teod,o1·a. 
Schcffera. Wszyscy wyróruie
ni pracują w Łódzkim Pnad
sii;bi.orstwie Budownfotwa U
przemysłowionego. 

Są t0 najlepszie brygady w 
budownictwie łódzkim. W yróż
n.iaja się w pracy wyooką dy
reypliiną oraz .sumierumścią i 
wydaj.n.ością. Pod.czas gdy śre
<lnda wyk<J<11amia nio.rmy prze.z 
tynkarzy w przedsiębi<Jl!'stwie 
wynosi 116 pir>oe., to brygada 
&heffera osiąga ponad 1'70 
proc., zaś brygada Lałe·wicza ·
J G8 proc .• a brygada la.st.ryk.ar
.ska Zdradka 160 proc., przy 125 
proc. normy lastr:>,karzy z 
ŁPBU, .(wy), 

l'ARYż . - Według dooiesień 
korespondenta Agencji Reute.ra, 
naz,emny personel parys·kich 
lo·1n1s·k Orly i Lebourget prze
P"?·Wadz.ił w piątek strajl.< w go 
dZmach od 11 do 13. Strajk unie 
mo~liwił odlot. wi;rz:ystki·oh samo
lo-tow Air France. 

KAIR. - Stały sekretariat 
rady .. so!;da·rności kra;iów Afryki 
I MJI o-publikował oświadczfnie 
stwierdzające, że ruch na.rodo
w~-w~wo!eńczy w krajach za
leznych kcntyne.ntu airykafa;kle 
go 11abiera ooraz większego roz
machu . i si1y, która zmiec:e 
wszystkie przeszlwdv na dr.o·dze 
do wo-!111ości i niepo-dległoścl. Na 
rod:I_' A~r3'l<i są zdecydowane wal 
C"l.yc az do zwycięstwa o nic
p.odJe.glosć, by za.jąć naleilne im 
miejsce w świecJe. 

l(ronika 
wypadków 

Wcz.oraj obok posesji przy ul. 
Sląskiej nr 94 wbi<>gl rapto•wnie 
n3 jemdn'ę 9-!etni Grzegorz Mi
śkiewi-c:z (Sląska 92). Chk•,pieo do· 
5-tał się pod kola przejeżdżające
g.o- samo·chodu c·iężarowego 
IB-63~18, pooo~.c śmierć 11a miej 
~~ ... 

szvrngtcn, gdzie w piątelt zanoto
wano 35 stopni C., najwyższą tem 
pcraturę na przes·trzeni ostamich 
20 lat. Nawet w nocy nie spada 
cna po-niżej plus 18 stopni. 

Podczas gdy mieszkańcy Wa-
szyngtonu po-oill się w'kutek nie 
zwyltlego- o tej porze roku gorą
ca, na przeciwleglym krańcu kra
ju, na pólnocuo-zachoc:dn.lm wy
brzeżu Pacyfiku szalały burze 
śnieżne I grad()we, powodując 
r.zkody s'ęgające tysięcy do-larów. 
Najciężej do.tknęły cue stan Ore
~an, gdzie drogi zaścielają powa
lcne drzewa. linie wysokiego na
pięcla zostały izerwane w kilku 
miejscach. 

Redakcja „Dziennika ł.ódzkiego" 

W stanie Arkansas szalał toma
d<0, powodlljąc również wiele 
srz.kód. w miejscowości Concord 
huragafl zerwał z domu dach. a 
na:itęP11 ie przeniósł oaly budynek 
na odległość przeszlo 30 m. 

Przed Ziazdem ZMS 

Dwa spotkania w ,,Pałacyku'' 
W pfot\vszym ze spotkań, które odbyly się wczoraj w 

siedzibie KL Z.'\18 pny ul. Piotrk~skiej 262, wzięli 
udrzial z jednej stro.ny członkowie KL ZMS, a 'Z dJ"ll
giej c.zlonkowje egzeku1ywy KL PZPR z I sekretarzem 
Michaliną, T11-ta.rków11ą.-M ajkowską, czlionkowie wydzia
łów KL PZPR, członk<>w ie Prezy<lium RN m. Lodzi z 
przewodni()'Zll.cym J!;dwardem Kaźrp.ierczakiem, ~ekreta
l""le KD Pa.rtii, pracownicy a.pa.rntu gospodarczego i poli 
tyC'Zinego oraz przewodnicrzący ZG ZZ Włókniarzy - Si;y 
chaJski, przewodnic-zą.cy WKZZ Krzywański, delegarj 
111•la.drŁ ZSP, ZHP i mni, 

SEUL. - Ja.k informuje kore
spot1dent Agetreji France Presse 
w Seulu, w piąte« rano odbyły 
się w Masanie (połu.dnlowa Ko
rea) demo·nstracje ludności prze 
ci1wko- reżimowi Li Sy11-Mana. 
W mieście Masa11 atmosfera jest 
nadal bardzo 11aplęta. Policja 
wz,1no.e11J-0na oddzia.Jami z in
nych części kraju obsadziła 
wszystkie punkty strateglcrroe 
miasta. W n-0.cy rz m;wartku na 
piąt<>k policja are~towala co 
najlllr.lieJ 200 osób. 

PARYŻ. - Wiado-mość o pro
jekcie rządowyn1 stwor:zenia na 
Korsyce o°'rocika podziem111ych 
eksplozji atomowych, wywołała 
wie.Jkie zaniepoko.jenie na te.i 
wyspie. De.putowa11! I mero-wie 
wraz z całą ludrnością protestu
ją energicznie przeciw projek
towi rządo·wemu, obawlii.ią się 
e>ni bowiem. by nie zasrzJrn<lrzi! 
or1 zarówn.o zdrowiu mie'91Zkań
ców. jak i ich byt.owi mate.rial
n<>mu, 

.BERLIN. - Ja•k po-daje l\gen
CJa ADN, sekretarz stainu w Mi
nisterstwie Spra.wie<llLwości 
NR.D, 'l'oeplitz, zapro.sił zaohod
uion'.emieC'kiego ministra spra
wiedliwości, Schaeffera i ~n
nych członków rządu NRF do 
wzięcia u.działu w procesie p.rze
c!wko Oberlae'llderowi. P1•0.ces 
ro2'pO·C<Ły<'la się 20 kwiemia 
przed S~em Najrwyższym NRD. 

I sekretarz KL ZMS Sta.ni
slaw .Jeż, prze<llSltawil zebra-
11ym dorobek łódzkiej organi
zacji w okre.sie przedzjaedo
wym. W ciągu 6 miesię..·y 
stan liczebny ZMS w Lodzi 
zwiększył się o około 7 tys. 
C'ZIOlll·kÓW, a więc o I/o i wyno
si obe.anie okolo 19 tysięcy, 
GlobaLna wa.rtość podjętyo0h 
zobowiązań przedzjazdowych 
zamyka się sttmą około 32 naln 
złotych. W tym okres.ie pt,
wstalo w Lodzi 5 W~eczoro
wyoh S2lkó! Aktywu ZMS i 
je.sit ich obecnie 10, z 450 słu
chaczami. 

W dalsz..e.i części sweg.o wy
stąr>ien ia St.anislaw Jeż. w 
imieniu łódz!tiej organizacji 
ZMS postulov.1at wybudowa.r,ie 
w naszym mieście Domu M{o 
d<cieży. Projeltt ten spotkał się 
z poparciem zarówno I sekre
tarza KL PZPR MichaHny TA 
tarkówny-Majkow\SkieJ jak i 
przew. RN m. Lodzi - Edw-

da Kaźmierezaka. oraz inny<.-h 
czlolllków Plenum KL PZPR, 
Za reali.z.acją tego prz.eds!ę
wzięcia opowiedzieli się m. in. 
poseł Eugeniusz Ajnenkiel, 
wicekurator Czesia.w Grad, i 
prorekw UL pri>f. dr Stefan 
Hrabtle. PrzedlSitawiciel · b-.J• 
ctownidwa w osobie dyrek:o
ra Lódzkiego Zarządu Budow
nictwa mgr inż. Jana Wol~ 
ezyńskiego z.adeklaT-O>"vval 1 po
moc w poeta.ci sprzętu. P:rzed
st.awiciele brygc:d młodzieżo
wych z budownictwa zadekla
rowali swoją pomoc, a m1o
dzi inżynierowie wyrazili go
towość S.i>rawowania bel'lpkt
nie nadzoru illad wykonaw
stwem. 

W d~usji :porusz.ano ró·..:•
nież sprawę adaptacji ooroo
ka w Glogow:ie na potrzeby 
turystyki i sportu dla człon
ków lódzlkiej organizacji ZMS, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Następny numef' 
„Dziennika łódzkieRo" 

ukaże się 

we wtorek 19 bm. 

„ 



Dz is 
ostatnia 

okazja 
Komu fiolki, 

komu bazie, ko 
mti situczr.e 
kwiaty? Tanie, 
ładne, lcoloro-
we do ozdo ':y 
śu..1i4teczn.ycń. !'f.o 
łów i mr.enkafi. 
Dziś ostatnia o
kazja.„. 
Foto: 

L. Olejniczak 

Po oowołanin komisi; do walki 
z orzestęoczoścta wśród niele1nich 

Wi~cej serea 
dla 1Dłodzieży 

W tych diniauh, n<t pos ioo'l.eniu w Kuratc-rium Okr<:· 
gu S.zk<J<lnego Łód7'<ldcg<> p-ow.ala11-0 komisję do walki z 
przeist~pr.'7.ościa, wśró·d nieletnich. Prhew<ldniczącym ko
m~sji :i:'11!1:.ai mgr J'an Lnl~aszewi<:'"!: - knra.t,()r Okręgu Szkol
•~i-go. za.stępcą µ'l"i:ew~Iu>e-zą,•ego - stela.ni.a C=rwińska, 
pre:r.es Towar1:ystwa Pl'7y jaciół Dzi.eci· 

W :z,w;ąz.ku z ::oz,µocz.ęctcm 

prac kcrrnds.j1. zv1r6c!liśmy SlG 
z prośbą o ud.z;elenk: krótki•e
go \V)-W:<Jdu <1o p. Stefanii 
Czerwińskiej: 

- Jakie zad:i.nia. 
;:in..ed sooą komisja? 

stawia 

pcłn'en'..a tzw „lat pustych", 
prz.ypad.ających na wiek 14-16 
la'. tzn. te.a tru<l;ny okres. w 
którym część mlodz'e:i:y koii
czy S2Jkoly 7 -lr.J.a...<>OWe i nie 
trafia do S!llkól średnich an.i 
do zawodu. 

Dalsze zag:a<lmJen.ia na.siz.t-j j 

Przed Ziazdem ZMS 
- '" chw:li obecnej opra·

cowyw:a:n:y je;it regulamin r.i.r..
<..'"Y kiomi.."Sji 1 :;zc~.ególowy za
kres jej zaidla.11. ..N a roe>boc.z.--.·' 
m.og{i patl1.U powJedziieć, ż.e 
jednym z zadia.ń komi6j.i b<;.'Xl.z:-e 
udział w określeniu ka.reg<>r'.:i. 
pra<wnych. związanych z p!"7..e
stępc.wścią mlod2liot:ty i. d?,c-e
ci - i podjęcie 1a.kich pra-::. 
które będą za.pob'egals wkra
czaniu prooz n:ieletn.ich na dro 
gę p:.·restęp.."'7..ą. Htówn.y na
oi.'lll: kł:Y.:iz.bl.'lTIY wóęc na działal 
n>O!ŚĆ µrofił.a!ktycz.ną. w .sen.
o:e profilaktyki wychowa,,,„
c:rej i spolec"L.nej. Pr<i.pono
wać będ.ziiemy · sz~~g poc,q
gn 'ęc a1cknj:nJ.st.racyjnych, oezv
wiście n~e o.~ra.PJczając się do 
nooC'h. Jedinym z ważnych pro 
blemów. kt6remu ,;ie poświe
cimy, będ:r.:e zag.ad!łi.en;e \vy-

pmc:y - te> problemy wycho
wa wcz.e. związanie z edukacją 
dzieci trudinyc:h. Chodzi <> to, 
żeby Lódź otrzymala szkoły 
z i<11.·tet'n·atami dla dzi.eci trud
nych. p-o<lobne do szik.oly jst
ni<ejącej na 1rokot.owie w V.'ar 
~awie. Po11>adto wjmiemy 
się problemem zref01·m"wanJa 
o-omów wychowa~zych i bę
óz'-emy 1..abiegali o budr>'\\'C 
przynujmni-ej dl.\"Óeh t.a.k'.ch <10 
mów na teire:n1ie nasze~ mia
sta 

{Dok.ońC!l\e'li:le ze str. 1) 

jak równ'.eż „mawlr„n.o doćć 
~/~k.() spra"'JTY m..·~zane z 
rozwojem i ói:ial<.llno:>~ią o;·7.a 
ni:r.atji ZMS-cy;,-0itiej w Lodzi, 
sytuac;ą mb:J.dzi€"Ży i jej pro
blemami w o!?óle. 

* '* * 
Drug'e sp<>t.kanie, w kt&-

Nasz Telefon 
Usługowy 

303-0łE.J 
1'EU':FON USUJGOWY 
CZYNNY WE WTOREK 
tnili J w P'>J).ied'T.ialek Na~;z 

'l'elefon Ustugo1wy 303-04 jeo;t 
ni·ecrz;yun_'V. Prooimy więc 
dr.\von~ć we wtorek. jak „,w:v 
kle. w godz. lfl-12. Pl"4>P<>
z;·cje tema.tyczne do gazety. 
7a p()Średz1ir.twt'm NaS2el!o 
Telef„nu Uslugfflll't'go, bt:
d?-iemy p.t?,yjmi>wać w nl\
s!e,l!Ilą sobotę, 23 ł>m w godz. 
11-12. 

BIAŁY KRUK DZIĘKI 
POMYŁCE W EMISJI 

CZBSLAW PRZYBYSZEW 
SKI: Znacv..ek poc"Zt-Owy 20-
gT<J<erowy z podob<izn~ dr. 
Wojciecha 0C"JJk1) podaje •fa
t.y 1537-1509, natomiast Ma 
la Encyklopedia Powsze<!i:ma 
PWN p.t>daje inne d:ity. Kt1l
M1' są więc zgoone z J"7)et,•zy
wistiośeią J C'ZY w XVJ wicku 
lekarze po: ·iadali Już . tYtnł 
dok.Inra? 

rym wzięli. ud.ział cz1ookow<e I 
P'.enum KL PZPR, c.7lor.ko
w:e Pl.en.urn Kl, ZMS oraz 
delegaci na II Zjax.d. !:>O.św:ę
co.ne by1o równ:eż omówie<uu 
oo:.-obku lódzki<:!j orgar..izac ii 
pu..ed II Zjax:lem oraz węzłn
wych za.ga<l:n.Leń 7.ary.s<>wui:ą
cych się w jej pracy, 

W dyS!msji, sekreta.TZ KC 
ZMS. delegat n.a 2.j.azd z tere 
nu Lodzi - Wie.staw Adam
ski. zazn,~jomił 1.eoc.amyoh 7!'! 
stanem pnzygotow;iń KC 
0t·garuzaej.j do Zjazdu or:iz. 
z pr<i.j)Om.mv.anym po;·.ząd'kiem 
obrad. strona orga;nizacyjną i 
dorobkiem ZMS w skali k::a
ie>wej. Mówca stwierdzil, i:e 
w Zjeździe obok ponad 1200 
delegat.ów 7..MS weżmie udz:i.„l 
600 Ui,proswnycll g<>tści z kra;u 
oraz okol.o 30 ~legacji zagr".
nicz.nych.: Na zakońC".-er.:e m:iot 
ke;nia I sekretarz KL PZPR 
l\'li>cha.Hna 'ra.tarkówna-Maj
kmvska zaipewniłll delEigató'.11, 
:t.e 1ód'2lk<> orga.n.i1zacja pa·rtyi
na po-mdre młodym w reali
zooji ioh pięknych planów co 
nie zna'(!"t.:Y, :l.e będz.je ona jak 
równie± inne ool·ganiz.acje .. co 
r-O<Slych" wykonywała pracę 
za młodrici. 

J, P. 

Nowe władze PTE 
W tycih d:n i.ach od:l:>y~o si<Ę 

walne zebra'l1'e czJook<'>w Od
dziaiu Lód.llkiego P<>.l:."Skioe!!-O 
Towa.reyetwa F.lt(JoTlomiowe,go, 
na którym W')'ll:llraino nowe wla
<ire. 

W skład no•wego 7..3;t;iządu 
Ckldzialu went': l>rof. dr J. R& 
cbwal.9ki - jaklo przcwo<l.n -
czący. pr-Ol'. dr .J, Iwiński i 
mgr E. Sa.pk-Owski - jakowice 
prz.ewoon.i<'Zący, p1·of. A. K~ 
n<1opka 1 mgr. J. Ciesielski -
jako członk<JWie 2.al'zą<lu. Se
kretarzem naukowym wybr;;
ny 2JO\EITa•l m,gr. W. Ilcdnan-k, 
ska.rb.n'kiem zaś mgr. n. ChrZa 
f\-OW!lkj. 

Kadencja il'll()wego ~l I 
trwać będ!Zie dwa lata. 

De-w.izą moją i powstałych 
członków komisji je5t. hasło 
„"iY!ę-cej serea. dil<1 mł·odzieży''. 
Sądzi.my. że łó<lz..1<a pra,sa zr<>
z.umie n~b9Zle i<t1'te:ncje i wa 1-
n!e prz.yczyn,i się do reali.2lacji 
nas;z.yc.h trudnych zadań. 

R.ozmawiał: R. G. 

• Premiery filmowe 
• Z turystami na „kotki'~ 
li Zwiedzamy autokarem Łódź 
li „Tosca'' i „Cyrulik sewilski" 
R epertu.wr kin lódziki.c:h w 

oxasc:e świąt pozostaje w 
za.sadz.ie be.z =ia111. W 11iP.
dzielę wchodzi na ekran tylko 
j~n n-0wy f11m (do „w:s1~~'). 
Jest to .,l\iiastee'l'kq" produ:~
c:il pol'1iC-ej - zrea.liwr.va.ny 
przez a.boolwen.tó·N Państw<>
wej Wy2if!2'iej SZJkoly Teatral
nej i Filmowej, op{)wja<la}ący 
o dniu powszednim jednego z 
maly>eh mia.st PolEki. 

Ponaidto w Clharakterze efe
merydy ulmże się dz:i..~. 16 bm 
!l'ówn.'.eż w „W;,f;le" na j~<:-n 
dzień ,,Mój '\i\-'Uja$lłOlC" - fi}m 
.pr<Xlru.koji fra1ncu.s.kie.i :zie sJy.n 
J11ym .Jaoqua:i Tati. Na dobre 
film ten wej{iz'e n.a ekraa1y 
lódz.k:he z koooem kwietn;a. 

(M) 

* 
l ódzk.i Klub Turystó-.v Kola

ny PTTK or.>:an'zuj-e 18 
bm świąteczną pr~jażdż.kę ro 
werową pod haslem; „Sr:uka
my kwi-tnących drzew", :ria 
którą za?'l'a.9Za wsizystidch, le
gitymujących si•) wi~nnym 
nasLro}em, ;pos:ia<laczy rowe
rów. 

Z.biól"lta przed \ivycieczką na 
Placu Komumy Pan-y&kiej (z.a 
p:ll.l'k:ial.giem) o godz. lO~j. l.'
dz.ial w WJ"':iecJ<,ce bezp.latny. 

* * * Niooawn-0 Ol\').~>Siliśmy, :i..e w 
pierwm.ą ni<eel:z;ioelę Jl{) śwt<:
tach 'l'owa,rz:vstw<> ł'l"'Lyjaciól 
I.odrl.i ol."ga;illi-Eu.ie a.utokaro•we 
wyci~7.ki po mieście. 

Ze imt1°rez.a ta mt barozo 
cel<!'W.a, o t:vm ś~ladrn:y spora 
lie'l>ba reflekt.antvw. Niem.ni.P.j 
przyp~minaimy. że wyciooz.ki 
p.owyższe clj>ejm'l! zwiedza.nie 
lH>•weg-o bt.-doownietwa. oraz 
!ód'lk.foh 7,.a.J>ytków sztuki. 
r.u~eh informacji udzie- I 

la sek.r·.-tariat TPL. Piotrk<>w
ska 104, Płl'kój 131 - leJ:e.
fon 29o-49. 

A. I 
* * * 

We wtorek 19 kwi-ef;n;2 
(godz. 19) Opera l.M<.ka wzi,:,i 
·wia na c-0en'e Tea.tru im. Ja
raoza operq „Tc.st:a··- Puccinie
go. 

POC24WSZJ od dnia 19 bm. 
ope.ra ta grama będz.ie w k2z.
dy wtorek (o .!(odz. liJ) w Te>.
t:ze im . .Jaracz.a. 

W dmgi dzie1~ świąt, 18 bm, 
oraz w kaix:1~1 niedziele o godz. 
10,30 i pan.ied.zialek godz.,_ 19, lE 
w Teatrze Now,vm, ul. Wiec
koW1.'<kiego wy.stawia.na jc>st 
op0ra komk:z.na R<J&Sin;e.go 
,,Cyrulik .sio;vi.kM.i" --------

z akt prokura tury 

łapówkowa kooperacia 
Wiele "· tych tram.sakcji iz:awie

raoo w Vt.':'ltwo111ych lokalach Ło
dzi i warez.a.w) w trakcie WJ'-
sta wnyoh kolacji, <Zl>k.rapiaillych 

p ska ,,óse a'' 
na Wyścig Pokoju 

Na s-1,<>sach Dol.nego SląS'lta za
końc:wlllo wczora,i eli.minacje na
wych kolar"y do XJII \'fyścl·gu 
Pokoju. Wczoraj k1>Ia.rze s~a.rto· 
wa.li na 30 km na czas, a p<> krót
kim odpoczynku mieli d<> przeje
chania lOU km, z metą we wro
cła.wiu. 

Zmiany 
w reprezentacii piłkarskiej 

N• środowym sparr;ngu na-
s:r;yc-h reprez<t'llacyj.ny<>h piłka
rz" przygotowują.c-;;"c-h się óo me
c.zu z Nienicami, oka2.alo się, że 
kcotltZj.a p,:rmoc.11.ka Strzykalski.e
go ,iest powa7oiejs:za niż pooząt
ke>wo przypusz.c:?.UJO. 

Lekarz zde·cydo,wał. że Stl'9.y-
kalskiemu trzeh,a z.ało.żyć na 7-
dr.i gtps. Ponadto J3.a5Z-kie-wi-c"L, 
który także w środę o-dl'liósł S.on
"u:z.,ję, w ~'fllwartek nie mógł tre
nci~.vać, na•r<?...ei.;:ają.c aa bóle w no„ 
cl.ze. 

Vv" !llWjE!zk'u z tym killpitan z·wią.z 
kmvy PZPN Cz. Krug posta0nowił. 
że zamiast Strzyk:als.k:.ego na po
zy·c.ii prawego p".lmoonika grać bę 
dzie w reprezentacji za.wDdni.k 
Wisły - Adam Michel. PiŁka.!'2 
:n obol< I<.01wals.kiego. będzie de

biutante-m w d.ru~yinie narodo
wej. 

J'eż~li Ba~zkiewicz nie b~" w 
pełni sil, to zastąpi go 2lnajd.ują
cy si~ w dobrej formie Le<nll1er. 

Dobre wyniki 
lekkoatletó"r 
RKS Ruda 

N a boi.„1ru w Rudzie odbyly 
,_.;~ kontrol!)(: zoawody lekkoatle
tyc:zne HKS Ruda. 1;zy&ka'!"..o 
swreg wyni1k6w zasługujących 
na specjalną UW<,·gę. 

Wyróżruić t:-reba juni.ryra Raj
nerta, który w biegu na. 400 m 
uz;Y\911:.a{ cr,a,<,i - :i2 i. a na 800 
fi - 2.00 2 l~O!OOJ.Y WV
niik: · ttz.y,~k.ir (::.0Jaisz.e.wiki. ·tv 
pc:hn.ięc:iu kulą 14.4 i. Je.;;.t 
to dntgi. po Prywet7.e wy;nil- w 
okręgu. \V skoku wzwyż. Giu.,.
leWISlki pr.ws:oodl wysokość 17'1. 
a Pi~ prz.ebi.egł 100 m w cz.a-
sie 11,6 sek. (n) 

Kolejarz 
contra Czarni 

.Jutro, o godz. 11.30. r~.llre
ny zoot:m.ic n.a bo.i.siku „Ona" 
przy Pl. 9 Ma.ja mecz. plrkar~!;j 
o mi.s.tr?..oot.wo IH n,g i mi~-zy 
Ko.1eja,r-z.em (Lódż) a C2.a.rlJJ'mi 
z lł.adomskia. 

Ciesząca się 
wielkim 

powodzeniem 
sztuka 

„BŁĘKlTNY 
PATROL" 
w Teatrze 

Powszechnym 
schodzi już 
za .kiłlm dni 

i afisza 

Etap ten wygra.I Fornak:l:Yk. 
przetl. St. Gazdą, Głowa.tym, Po
do booem, Piechaczldem., Para• 
dowsklm, P~k&n1.ym i ~
sklm. 

Po l-dniM<•eJ eliminacji w pu-n.4'! 
ta.cji 1>gólnej pierwS?.e miej~ee m• 
jął Piechaczek, 2) WilczeW'9ki, 3) 
Pokorny, 4) Fornadezyk, ł) Gło
waty, 6) St. Ga.zda.. 

:to :[. * 
Komi„ja Zarządu Polsldego 

Związku Jtolar>klego na 1Vll..losek 
trenera zatwierdz\ła na posiedu
nit.t 15 bm. o&mioo.solwwv lJ<kla.d 
re.prezentacji na Xlll wi,!clg 1"3· 
koju w na.stępuJąccJ kolejnoilel: 

1. Bogusia.w Fornalczyk 
z. StanL<iław Ga:..da 
3. Wiosła.w P<>dobas 
~. Andr.tej Plecha1,"1:ek 
~. Mieczysław Wilczewskt 
G. EugeniUS'.6 P{).kOl'DY 
7. Ja.n US'l Pa radł><wsJr;l 
s. J811l Scibioo-ek. 

Samo otem 
nad Balaton 

A t.rakcyjna Vl)"(':ecz:kę $1Il'l1<)lo
tami organ'zuje Sport TouTim n.a 
BaJaton.. Gi, któ~zv byli kiedyś 
na ' Węgrz-eeh i_ m1d Balat01'\em 
maja v."iiele 'Pięknych w~rnru.eń, 
~'iejoooen więc chciałby :riaz je
!!'ZCZJC w •ocać s3·r:, n.a tę eska'!'.k'
dę a i namówić swoich 2l!Wj 7' 
mych. 

Z 3!0'1")' pi-nyjrnuje Oddz:ai: 
łhdzki Rpm-t 'l'ourist nrzy Ulic;• 
PiotrkoW.'•ki-ej 131 Termi:i -
14. Vl. Wyci-ecrika obli<::oorJa ~ 
nia 11 cl!ni, (n) 

Doroczny bieg Ł S 
D~t"OC"llny łtad.}x->yjny ~,:: 

pru.'1.ajowy I,K::; z."r!,lanitlo•w·an 
zoo.t.."nie 1 S bm„ o Rodz. 1 (l, na 
.!>iadi(J<tl{<E? przy .\l. lJn;i. w· b·e 
gu tym i.tdz,i.;;.I v."eZlllą c1,,.>10.,..-i na 
si z.awodn.i<:y z Dona,rsk·m, 
}'u.s.<o<m i P31S1tm;;i<11kieirn n.a cllE'le. 

W popr7.(:d;nich lat.!lch z 'Y
c:ięreami łi-egu byli: _.\loraw'q;, 
'Pastu..-iiaok oraz ~zewczyk (n) 

Start-Włókniarz ( ab.) 
W <."'UlSi<e gdy w Warszawie 

odihywać się będzie mec:z; mię
clzyp:ańs-1 wowy .Polska - N1U', 
w ł..odr.• dojdlli,c <ln c:e!tawego 
JlO.i«Jynku r;1rwalimjących m'ę
dzy .<;.obą oo ki;tku lat klubów 
ll r ligi a mi.mwwic:.e Hta "tu 
lódzkJeg0 z Wlókn.iarzem z P.1-

bi.anic. ~l<"CZ ten r-0.regrany ~.v
S•hunle lS bm„ o gooz . .11.J.'1. n.a 
boi:S..\;:u przy ul. 'l'&t'SY· (n) 

RED.: Sprnwtl7.ali§my we 
W.E17.i}~1ch Qo.':Jtępnych nam 
encyklQ<Pe<l!iach. Jaik.o daty 
m-od;;.'enk1 i śmi-erci nadwor
~ lekairz.a Zn;munta -.\u
gu.sta, Slefain.a Batorego i 
Zygmunta III (autorra. p'.<..>rw
sveg;o w ję:z;y<k:u :pr>lskim dw~ 
la o k11Jc pt. „Prz.ymiot, al.\>0 
dworska niemoc" - 1:>81 ::,). 
podaje się w n.ich rok 154()-
1608, '.l'ytuł doktora na1to
m'a.st uż.ywł'.!llY był <tiu.go w 
śrron1lowieC7,u w tym samym 
:r.nacr.en.i u oo magister prrez 
każć.ego \ll?l'aw!llonego do 
,saimodz\el:niego nnucza•n.ia ~141. 
uniwersytec:e. Od XV! wie
ku :r..astru,żono tytuł magistra 
dla wydz'.a.lów a.rt.y'łtycz.nych 
1 .filozofkanych. a <lla i;n.n.ych 
wydz.iiałów tytul dokt<m'l (w 
mowie pootocz.n.ej zaczął oz.na 
cz.at lekarza). Wraca.Jąc d.e> 
pomyllki, (z wi.ny 11 j,n;,-,,rer
sbwa ŁąC7.ln.o;;ci) to Cl*lka
W'Ol3tką jP..st, że znaczek z ta 
ką g<::1iią &ta.je sri<,: pr7.e-<. to 
b:alym kru.ltiem fiiJa,tel.i~tyqz; 

Od wio111 lat stwiowis.ko dy- Dyre<ktor Alek.sa-nder i Karzimie
rektor.a Lód:lJkieg1:> Przedsięb!<»r- ra.k prowadzili takźe transakcje 
&trwa Chemfkaliam\ i Brur·w11lkami haodlow'E! z prywatnymi wytiwór
o d:!Jwięcv..nej na:z.wi1l „Chem:tk<>- cami past 1 olc-jkó-'11, /1. któi'ych o
lor", za.Jmowal Czesia.w Alek6an- ceywiście do lch klesz~"1i trafiał 
der. Ji!'go ul'l<.ład ,,;ajmowal się m. pt>wl~ pl'O<!<>nt. 
Ln. zttytem eser>eji i pa<St a.roma- .Ta•k wynilta 17- aiktu oska.rżenia, 
tY'lJl.Li<W.Y'Ch, które w niedługim Jaiw·oraki nie tylko utrzymywał 
czasie staly się źródle<m nadużyć. do-b1·e sto~lllr.lki z „Che-mi1kolo
I to ni<! tylk<> w sikali łódtlilciej. re<m", RóWIO<>CQ:eśnie peM;rall:tował 
Pme-dsiebi-orstw<> „Che-mllc:otor" u- on z Wojewócl:!Jką Hui-t,ow11ią Wy 
brzy;m,Y'\va.!o bowiem stosunki h<n robów Pr-.&emyslu Cl\emlcun·ego 
dJ·owe z różnymi tlrmami wa.r- (Lódi, ul. Zw•·rkl 11) . .Tej dyrclktoi
"2awskimi, które P''o<lu.it0;wały o- - Andrzej Mie-czyńll<kl 0;raa: ?:a
leJFti I pasty a.roma.tyiz,uJ'!.CC. Re- stl'pca dyrektora Rronis1".~v 
p.re-.toota.nci ty.eh „womiych" za- Anttmiewlcz również pmyjmowali 
kla-dów dOS<Zli ct<> wnl-09ku. że war ła·pówki. Pie<11ącllze. oLrzymywerie 
to wydać trochę poirntwowyd1 pie zarówno orl Jaworskiego. ja.k i 
111ięd:l.y dla Jeps:zcgo i spr.aw.niej- dwóch ~nnyc·h przecbt:::wlcieli 
szego układ.u st<>!llUR'Jków heoidlo- flm1 war!'aa·wsktch - Sta111s!a.wa 
wych. W lym też celu Andrzej Leśniew!lklego i Wladyslawa Ka
Jawor!Pki - pr-zedstawlciel we.r- szuby (wszyscy c11i są a.resrztowP 
"2:awsklej f>rmy, Wl<ęca:ył dy•re·k- ni prz.e<7. Pt'C'li<.uratu.rę m. st. War
Lo1'0'Wi „Che<m'ikoloru" - C1,csła- s-za.wy w innej spra·wie) cl:z.iel'1J 
w<>wi Aleksan<l.rowl PQna.d 50 tys. za.wme na <twle r6'wł'le C'L<';lici. Czę 
złotych . ~bo teri: wspólnie za.;ta•n.awiali się 

alk.o holem. I 
I je=ze jeden f2'kt: :zas•t(;p.Ca 

dyrektora lóe!Zkie!liO „Che<m'r~olo
ru" od JO lat. be?- zgOdy jec'onost
k! nadl'z·ęc'ne.j, pn.CO'Wa1 dodat. 
kowo na pól e-tnC>1e w je<J.nej z„. 
!<;rcrcowS'ki.ch spól&L:icJ.ni, z pensją 
1.0{H) zł m!es:ę=.1le. W za>adzie 1 
z tym f&1ktem tnożna by się było 
z<:od:zić, gdyby jq~o kOł:'lta.kty z 
Kra.l<.r'll'oł/eim. nie o!'!ran:wJały s::ię do 
dwuch tvgodn! w oi~ roku (w 
cizasie urlopu). 

DY'!ll· 

KURSY KRESLARSKIE 
G. D.: Czy w Lod'Zi is.tnie 

ją S'lJkoly kreśl!trskle? 
RED.: Ja.k infonmuje KJ

ratorr:um, mkól kre.~lar.>ldt:'h 
w o~óle n'e ma. I<reśLr
stwe> j€13t .i<Xi nym z przeć
rrJotów w taidah tet:.h.nik.i,.~h 
j<:-.k: eneorgel v=ne. bud.owlu
ne, c"Cy m·echan'.c7.not?. Są n,i 
tom!a,•t kur.;:y kr·eślarsk:e. 
W Lodozi prl>wadzi je Zakl11J 
D:t:>k<.'l!la.len:a Rzemiosla, ul. 
L~owa 4. 

SPECE OD liEJ.tAZKA 

na<! kcms<?-kweneoja.ml gro:żącymi 
Pie.nią,d?Je nle 91.oo.o.wiły jedy- im w ra2:ie. gtly faktem pobi<"ra

nej te>rm}' la.pówki. jaką otr.zy- nia pn:ez nioh ł:>pów<?k zalnte-re
mywal dyre<ldor „Che.mLkolol"u". s•ują się wła.drze. Ale mhmo to na
w aza.sle jednej 2.e svwic•h dość dal chet.1'l.i·e p-rzyjmow~li róimi; 
e-ze9lych 71reszt.ą war;r,rnwsldeh wi da-~I<!. I t<> nie tylko od Ja.wc;r'
zyt, oiwi<;-rzył się, en Ja.w.ol'S:lde- s·k'.e!?o. Lemie.wskiego 1 Ka.szuby. 
mu. ze Jego vneł t'{Jm mat.z~r.ue-m ale tak.że od ret.'lreze.nt~•-1t.ów ~pół 
Ja'<t >:u!J(1<l dol>reg-0 mat-0r12łt1 na dz'E>lr.ii z Kra.kowa I z wa.1·reM~:v. 

BARTYZEL: Kt-0 rape1·ujl' garni·t .. ur. P•a.~ni.<:nle d~·rekt.°:ra za Oni to, w imię korz:vs1mych kc•n-
~la:z.frn? B~·lem w wielu spokoił natychmia.st. ~a.wor>'hl, naltaktów hAndlowy·ch, wr.ęc"-:Vli oby 
punkt.a.eh usltJ(;'f>W)'Ch. ale bywaj:'\c w „Kom:s;e kllP0",1 ain-J dwu d:vrektioro.m G t~. z?. Ple-

g•e-l9kic; tlka.111.ny za 6 ty;s. zł. niaclr?.e te pochod7.ił:v z clobro•wol-
niikt 1ue cht'e się tego po-djąć. K'erov;.,,ik cll7.iaJ.u zbyt.u przed- nej 21b•órki. =ri.:a<nirz.cwrmei wś.ród 

.„ HED.:R.a<lzimy pójść z z.e- s'ebior::'~wn „Chem1.ko!or" - Zyg- O'!:l,cnków rz.a.1'7Jactu spól-OtZ'elni. a 
f, '05«!ym żoe!az'.~!em d" pu.nk' u munt Kazimlera.k, or'tntu,ią.c „ię także '.!:.„ nar~źek f'-nrns.c>w:vdo.. 
I uslu~'>V.'1€11:\0 i'.łpól<lz'elnl w kontekte.ch swojego d,·re·kt.c-ra „Premie", w tej samej W)"&a<lrn-
. S "'" l Pi<l't'lro nie ehcial pOQ,ostać '"' tyle. Od śc'. otm.)"Tl'\ał róiw•ni<:>ż d~..-e.kt.c·r 

I ••' P'-''5 ..,J?1'ZY. u · L w- Jowc.r'lk'ego przyjął więc i on la- „Cl,emlk-0Jioru" -- Alf'l~5~r~1er od 
.skiej -·l·J .... ---~- pów:kę w w,y~koścl 11 ey.s. U. Jei<J:;iei ze sipólidzleLllJ w PQIZ&la.n!u. 
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Uwaga, spółdzielcy procy 

,,Organica'-'- wzywa ••• 
Nawiąizując do prośby 

Dz;ic!ni.cowe.go Spol~n~g.o 
K('ffi~tetu do W alki z Gi:-u-

. , 

J 

il1cą Lódź - Polesie o P'>
piircic ril<\terialne z pr-re.z.na 
cwnie."11 na s.pec-jaJne kolo
n.e dla d7Je~i w.gr<Jtionyc!'l 
gr uźliOl, za.kłady Chemie2llle 
.. Org:iniea" - Sp&l<lz:iel:rila 
Pwcy, Lódi. ul. Wo:owa 2a 
dekluniją na pmvyższy °''l 
su1nę zl 8.000. 

W z.wią:z:ku z odbywaiąey
mi się c>lx."'Clnie walnymi 
Z!!'i'Oma<lzeniami. al~tyw tej 
.SpóldzieJ.ni a'peluje tą drr,... 
gą do wszystkich spó:dz'el
ni pra{.'y na te.;·en:e Łc-d.zi 
a~'Y z C?.ęści n.adwyzki urzc 
z.n;J<."'Z()fflej na cel-e 5111'0leczn<'. 
pi:7evn<V..:2~·ly pe-Nną .>urnc n<:. 
wsp0mn:;,ną akcję. W~l:t()' 
należy dok<:l'l"..ywać :rn koni<}: 
..D7.ielnic.owv SooJe:-znv T""
mitet óo Walki 7- Grużl':<' 
Lódż - P<>les.be, PKO ar 
,1Hi04"• 

J 



Wielkanoc 

N ie trzeba chyba w Polsce prze.konywać n·l
k?go, że najlepszą przyprawą do przysma
kow świątecznego sto!u jest dobra dawka 

nie alkoholu - ale pog.:>dnego optymizmu. 
Tym razem mamy do niego prawo uzasad· 

nione, jak nigdy. Jeśli nawet przepowiednie po
gody politycznej uznać możemy za równie ni.e
pewne, jale zapowiedzi telewizyjnego Wicherlc.i 
- t~ bądż co bądź od wielu już lat mi;te?rolc;
gow1e polityczni nie byli tak jednomyslni. Nie 
wykluczając przelotnycli deszczów i ozi.ębieni.1, 
przewidują raczej postępujące rozja.śnienie. 
Słowem pogoaę - wiosenną - i to na cały rok. 

Optymizm! Warto zwrócić uwagę, że do nie 
dawna optymistycznie sytuację. międz1m~rod,>
wq oceniała z reguły prasa krar>w soc1alistyc;:;
nych i komunistyczna na zachodzie. Czarno
widztwo, mniej Zub bardziej u.miarlcowane., na
leżało natomiast do stałego repertuaru rzeczni
ków zimnej wojny. 

Nie mogla być zresztą inaczej. Myśmy bada!i 
ł ważyli wszystko, co mogla służyć sprawie 
odprężenia. Optymi.zm nasz nie był więc nigdl} 
tani, ani slepy - świadczą o tym najlepiej dzi
siejsze rezultaty. 

Przeciwnie - zawodowy pesymizm byl nil'
odlączną cechą polityki zimnej wojny. Trzebn 
było malować sytuację w bardzo ciemnych bar
wach, żeby uzasadni.ć i_ ryzyko wyścigu zbrojeń 
atomowych i qdrzucenie rokowań rozbrojenio
wych. 

NajwięT<sze i najbardziej uzasadnione nadzie
je budzi dziś, rzecz jasna, konfe1·encja na 
szczy<'ie, od której dzielą nas już tyllco t·ygocl
nie. Sam falct, że prez11dent USA stawi się „,n 
tej konferencji, tak dlugo odrzucanej przez 
Bialy Dom, mówi sam za. siebie. Można być 
po.:a tym pewnym, że na tę długo przygotow~
ną okazję Chruszczow przybędzie dobrze w·y
posa±ony w propozycje, które zdolne będą ru
szyć sprawy z mi.ejsca. 

Konferencja na szczycie jest z pewnością naj
ważuiejs~ym wydarzeniem, ale nie w niej tyl
ko wuraza się zmiana w 7climacie mlędzynaro
dot1;l!m: Konferencja może ostatecznie nie prz11-
nies~ .Jeszcze pełnego rozwiązania, nawet prz11 
zbl1zonych stanowiskach wy_iściowych - a do 
tego jest jeszcze da.leiw. Ważniejsza jeszcze 
niż to. czy ·inne spotkanie wydaje się komplek
sowość i wielowarstwowość rokowań. Ona to też 
nie wrótu, ale daje pewność, że bez wzalę:tu 
na wuniki w tej lub innej sprawie diair>g 
Wschód - Zachód już się nie zerwie, a sprau:y 
do rozwiqzania ni.e zejdą z porządku dzienn:!
go dyplomacji międzynarodowej. 

W samej Genewie toczą się - pod jednym 
zres:::tą dacliem - aż dwie Twnferencje: nad 
przerwaniem doświadczeń z bronią termojądro
wą i nad powszechnym rozbrojeniem. Jeśl-i na
wet na rozbrojeniowej konferencji dziesięciu 
zarysowały się już na wstępie trudności - h 
przerwa w obradach oznacza tylko wyczelciw:z
nia na wyniki rokC!w.aii na innej płaszc;;yi:ni~. 
Tuch n_owych bodzco~ oczekuje się przede 
wszystk1.m po spotlcanm na szczycie ale i 'Jd 
wyników konferencji atomowej. A ta;n po zab
szeniu kompromisowej propozycji Carap;dna 
sytuacja zbliża się do rozwiązania. 

Dodajm!J do tego Twnferencję spot1cania 
dwustronne, jak niedawna wizyta Chruszczowtt 
u: Paryżu i planowana. podróż Eisenhowera r!o 
ZSRR. Nić rokotv?-ń· nie ~oże sie zerwać, poda
wana w ten sposob z ręki do ręki. 

Oczywiście, jest spra_wa. Niemiec zachodnich; 
które swoim i roszczeniam~ _zatruwają sytuację 
międzynarodową. Ale wlasme sytuacja, 1.0 ja
Jciej znalazła się polityka Bonn ostatnio także 
nastraja do optymizmu. -

Niemcy zachodnie stanowią najpoważniej.~~ą 
pr=esz/codę dla rozwiązania pi·oblenw bezpie
c.:aństwa e11ropejsldego - ale o tym wie się 
i mówi. coraz głośniej w stolicach zachodni~]„ 
Hitlerowcy w rządzie boń.skim, tolerowan;e 
orr1anizacji faszystowskich i odwetowych. ro~z
czenia terytorialne wobec sąsiadów, jawne dq,ze
nia do politycznego przewodnictwa w zachodniej 
części kontynentu, chociażby lcosztem rozbicia 
blolcu atlantyckiego na dwa rywalizujące zacie
kle ugrupowania gospodarcze, niepohamoJ1ane 
żqdania nowej Bu.ndeswehry, arogancja, z jaką 
Adenauer narzuca się sojusznikom na mentot'a 
- wszystko to nie jest nowe. Ale dopiero teraz 
zwraca się na to na Zachodzie uwagę. 

Nie_mcom za.chodnim zaczyna grozić mora.lne 
t polityczne odosobnienie. Ka:':dy su.kce.ę w T'..>· 
kowaniach międzynarodowych przy.5piesza ten 
proces - a to może tylko leże~ w interesie o:t
prężen·ia międzynarodowego. 

WOJCIECH BARCZ 
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Bolków u.r-0c.ze miasteczko Dolnego Sląska. 

z na zac · o zie ~§-~_ZMIAN 
Przy mosie, wi<>dącel z Wro

cła.wia d-0 Jeleniej Góry przez 
Swldnicę, · Jeży Bolków - nie
wielkie mia.steczko, którego na
zwa wywod.zi się od imion ksią
:i:ąt śląsiki{!h, panujących ongiś 
na tych ziemia.eh. 

W miasteczku znajduje się 
piękny pała.cyk w stylu klasycy
zującym. Tutaj znalazl-0 s·woją 
siedzibę · T0owarzystwo Wiedzy 
Powszechnej - Ośrodek Wiedzy 
o Ziemiach Zachodni.eh. 

w milej sali klubowej ośrodka, 
w której za.zwycza.i wypoczywa· 
ją po za.jęciach słuchacze licz
nych kursów - dowiedziałem 
się o przygotowaniach do I zjaz
du przedstawicieli społecznego 
ruchu mił-0śników Dolnego Slą· 
ska. 

Ruch ten powstał samorzutnie 
- w oparciu o społeczne organi
zacje nienormatywne, różne rc
gional•ne kluby i stowarzyszenia 
zr1>dzo-ne z całkowicie s•wobod
nej, nie kiero·wa.nej inicjatywy 
Q.bywatel~kiej. 

Jak to się s·tało, źe młoda pol
ska dzielnica wytworzyła tak 
liczne środowisl<a, czujące ser
deczne powiązanie ze starą zie
mią Piastów, która p<>wrócil:A do 
ojczyzny po latach habsburs·klch 
i niemieckich rządów? 

RITTER VON SOLDATEN
TODT ODCHODZI 

W okresie prz.edwojennym, w 
systemie g<l\Slpoda·rcz.ym Rz:ieszy 
Niemieckiej, zi.€'Inie Doln.ego 
śląska stail1owily prz.ede wszy
stkim rolni1cze zaplecze dla g<;
sto zaJudni<JITTych okręgów p1'Z1e
my&lowy0h Sa!=ii i Berlina. 
Doln<l\Śląs.ki prz,emy.sł, w calo
ści pr2-emy1s.ł.u ni-e1ni~k1i.zg.o, 
wyróżniał się niekorzystni<!, wy 
jątkowo ni~1~c.im stopniem kon
<.'ffiltJra.cj-L- Prz.sważały w nim 
zaldaJCly drobne i średni•e, o :nie 
mal rnemi.eślniczym charakfoi
rz.e wytwa•rzania. Gę.stość za
ludnienia byla znacznie niżs;za 
od prz,eciętnej w Rz.es,zy, jed
na.kż,e z duża ostrością wystę
powało tu ~robocie. 

Mit o rozwoju mi.a.st doJ.no-
. ślą~kich za. czas.ów pa.now.ania 

Rz.eszy Niemieckiej jest tylko 
mi·tem. W istocie rzeczy na.stę
powal tu stale powolny regr„~s, 
jak w każd·ej prowincji II ka
t.egorii wy.sooe upr.z..emysLow~o
n.ego państwa. 

Dolny Siąsk starnowil dla 
Ni.emców ,.prz-edmurz,e" w eks
pansji na W.schód. Tutaj toeż ro
:oograly się zadęte walki w 
końcowej fa:Zie II woj.ny świa
towej. 

Symboli=ny, forwawy ryoerz 
teutoński von Soldat•2111todt u
stępował z tych zi·errn opornie. 
Po za.cię-tych walkach poz,oo.ta
ly ogromne obszary całk()twkie 
spustoszone i wyludnione. W 
rejonie bezpośred.nich d.zia1a11, 
zrujnow.ama z<JStata więk...o,z,ość 
mi.a.st i Ośrodków prz-emyslo
wych.. 20 miast ut.ra-cilo od 
40--75 proc. sw·ej za.budowy. 
W i-eh liczbie znala.zl .się i Wro
cław. Znis-z.c:zeniu uległa wiek
sz<J.ść go.sipoda·rstw ohszarni
c.zych oraz ponad 42 ty.s. za
grod chtopskich. 

MIARY AWANSU 
Prawo Pols..1-{i do Ziem Za

chodnkh otrzymainych w 
wy71'1ku sprawiedliwego zwy
cię.s.twa - określają racjonal
nie dwa czynniki: aktualne ob
licze narodowe regionów za
chodnLch oraz dodatnie prue
wairtościowa.nie rangi tych re
gionów. w stosu;nkiu do znacz,e
nia, jaikie miały w Rzeszy Nie
mieokej. 

Dolny $ląsk zaoobny j-ast w 
różnorodne bogactwa na.turaJne. 
Posiada wiele la.sów, dobrą gle 
bę, wspaniały klimat - a po
nadto sz,ereg bogactw kopa·l
illYch: węgiel kami•=ny i bru
natny, kaoliITT., magnezyt, l~wair
cyt, gip.sy i wapien:e, .sikały bu
dowiame, wr•es::ocie rudy niklu i 
rn1edzL Tutejsze zboża mie.d:zi 
są jedynymi w Polsoe. War:o 
IJ?dlkn:eślić, że Niemcy znali i 
e.ic~pl-o.a.towali niektóre tylko 
z!oza Za.głębia Dolno.śląsk:ego . 

Pow.rót $lą.s.ka do Polski o
znacza dla tego ob.s.zant poważ
ny awain,s kulruroalny i gio,s.p.o
darczy. W chwili obecnej Dol
ny $Ją.sik P<JIS.i-ada wi-ell~i," nowo 
czes.~y przemysł o dużym znr 
cwniu dla całego kraju - pro
dukuJący również w pe:wn.ej 
mierze :na ek.s.p.:>rt. 

Na Dolnym $1.ąsku r<n;wiiruoł 
się już wioelki pr;z,o-.Jil1y.s.t meta'.
lowy - p~odukcja ma..<;z.yn i 
sprzę,tu komu1n:ikacyjnego - z 
wroclaiwski.m Pafawagiem, Fa
bry;ką Ob:-abiarek ·i Zakladami 
Swidnicl~imi na cz,ele. Obok Za 
głębia 'Węglow.ego (Wałbrzych), 
rozwiil1ięto kopa-lnictwo węgla 
brunatnego (Turoszów). 

Na ziiami t.ej rozwinął się po 
wojlllioe wielki prz-enny.s.ł chenni
CTJny - z takimi r-eJX"e=t.acyj
nymi zakłada.mi, jak: „Oelwi
skoza" w Jeleniej Górze i za
kłady wie1k!ej Syntezy w W1-
rowie. czy Wrocławskie Zakła
dy Włókien Sztucznych. Rów-

nież prremysl precyzyjny, elek 
trotechnic.zny, raidiot•echnicz:ny, 
energetyczny i sz,ereg tradycyj 
ny-eh gałęzi przemysłowych po 
dążają drogą rozwoju. Na pr:z.e 
strwni lat ilość zakładów p;rze 
my&!owych w woj. Wi!'<Jda1w
skbn wzro.s.J.a do 3 ty.s.., zatrud
niając 300 '''IS. JudzL 

Jest oczywiś-cie jeszcze wiele 
do zrob'.enia - sz.cz,ególnie w 
dziedizilll:e rozwoju rolnictwa, 
ek.s.ploatacj i terenów tu.ry.stycz 
nych i budownictwa miejskiego 
- ale jedno jest pewne: Dol
ny Śląsk awansował do ran1gi 
ważnej, uprz,emyslowion-ej dzi.el 
nicy w kraju, który go potrl!l3-
buje. 

MLODZI I URODZIWI 
Podstawowym warunkiem od 

budowy i przebudowy go.spod~ 
ki Ziem Zachodnich było szyb
kie zasioedlenie t.ere.nów. Do
konan.e zostało ono w rozmia
rach i t€Jffipi-e ni•e spotykanym 
dotychczas w historii. W paź
dzierniku 1948 r. ludność pol
:.'rn na Dolnyr.1 Śląsku prz,ekro
czyla już liczbę półtora miliona 
O\SÓb. 

Na uli-cach Swidni.cy, Legni
cy i ~el-Em.ie.i Góry spotykal•em 
więcej młodych lu<l.zi. niż w 
j;:i.kiejkoJw:e:>: dz;elnicy oen
tralnej. Dolmy Śląsk jes.t młody 
i prężny - ma urodziwą, mło
dzieńczą twarz.. 

Ludzie, którzy zamie!;'l;~ują _tę 
ziemię są z nią serdeczme zwią
zani. Lączą z pia.stow&kii_n, Slą
skiem swoje plany I amb1cJe ży
ci-owe - związali· się z rozwo„ 
jem gospodarczym I a.wansem 
kultJUra.lnym zachodnich ru-
bieży Polski. Wielu s.pośród 
nich urodziło się tutaJ lub 
za.kładalo rodziny, a. pra.wie 
wszyscy głęboko pokochali tę 
Jcra.inę. ja.ko najbliższy im skra
wek ojczyzny. 

Tym na.Jeży tłumaczyć wielką 
prę'żność ośrodków kultural
nych i intelektualnych . Doln~go 
Sląska: zarówno wysoki poz1-0m 
i mnovośc zawodowych instytu
c,ii kulturalnych. jale i roi;wój 
żywiołowego ruchu amatorskie· 
p:o. Tvm należy i·ównież tluma
czyc ra11gę. którą posiada 8 _u· 
czelni akademickich Wrocławia. 
zawierających łącznie 31 f,akul· 
tetów. Na uczelniach tych pra
cuje i wykłada 474 5amodziel
nych pracowników na1;1ki i 
ksrztałci sie 16.500 studentow. W 
ciągu 13 Jat W~oclaw zdo~ył zna 
czenie jako osrodck waz!'Y dla 
nauki polslcie,j i światoweJ. Prz:'>'. 
11ładl}WO wymienić można tutaJ 
Zakład Matematyki Uniwersyte
tn Wrocla.wslciego, l>adż te7. Za
klad Immunologll im. Ludwika 
Hl rszfelda. 

Tvm należy w końr,u tłuma
('Z)'Ć powst.a.jąP.V żywiołowo SIJ)o· 
Jocznv ruch miłośników Dolnego 
SląS>ka. 

NADZIEJA MĄDRYCH 

6 lip-ca 1950 r. z trybuny w 
Zgorz.eku prz.emówila his.tona. 
usta.ml p1"'...z,es.a Ra<ly Mi.ni-
8+.rów Polskiej Rz.eczypoo.politej 
Ludowei: 

„Prned chwilą - mówił Jó
zef Cyra.nk!•ewicz - podois.a!iś
my w.o.->ó1nie z premierem NRD. 
tow. Grotewohl-em. ni.ezwykle 
doni.o.sly uklad. Ust.alona i j,~t
n,ern-':!a. irra.nica między obu 
państwami - n:enarus.zalna i 
e.".>rawi-edliwa granica pokoju 
na Od"t'z.2 i Ny.;;e Łużyc'<iej bę 
dz'.e na mocv tE'qo ukladu v.ry
tyc.zQ!!la. Będzk? to gra.nica 
w.s-pólpracy i przyjaźni między 
narodem polskim i ni€:Tllie
cki.m''. 

Za.kla.<ly Kwasu Siarkowego w Wizowie. Fragment pieców 
obrotowych. 

Dłonie wyciągnięte z Gorlitz 
i Z2'or:ueka ,s.uotkaly się w bra
t.er.0~im uścisku nad Nysą Lu
żyoką. 

ROBERT GLUTił 

Okol.o ćwierć mil!0<11a P•l
la.k.ów wied'lie w AngUi 
swe stZare emigranckie ży 

cie. D1liennika.rz znad Wisły 
nie może p-0milnąć tego faktu 
i nie potra.k!owa.ć go jako 
oorębneg-o tema.lu. Ale tylko 
polski d'Liernni•karz. Fra.ncuski, 
a.merykańs~i. C'ZY australijski 
może napisa-ć sto sążnistych 
reportaży z Wielkiej Brytanii 
i na.wet słowem nie wspom
nieć o mieS'llkają.cyeh tu Po
la.kach - obraz życia nad Ta
miizą nie na. tym nie stral'i. 

To właśnie pforwmy I zasad 
niczy fa.kt: emigracja p-0lska. 
obchodz;i tylko Pola.k6w. St-0-
sunek do niej Anglik(nv jest 
żaden. „Ani ich to ziębi, ani 
grzeje" - żeby u:i:yć st<trego 
porzekadła, które w tym wy
padlm pasuje jak ulał. 

Nie az,nacza to, że sl-Osunek 
pojedyńe7eg-0 Anglika do p~ 
jedyńe7ego Polaka jest obo
jętny. Jes·t on racozej „uprzej
mie niechętny". Ka:Mly obt'y 
przybysrz; jest trak.t°'wa.ny nad 
Tamiizą jako intruz. Cwier.ć
milionowa l"Zll$Za Polaków 
jest więc uprzejmie traktowa
ną ga"t'stką ill'truzó-w. 

CuduA>Ziemiec w Pols..:e 
pi:-z;yjmowany jest serdeczni-I'. 
niemal cwłobitnie. Gra tu ro
lę przystov1dowa nasrza. gośc·;r. 
ność, ale niemałą rolę gra też 
snobi'łml. na.iwne przekonanie, 
7.e „zagr.a.niczni.k", to „ktoś 
lepmy". .Jeśli obcokrajowiec 
osiedli się w Polsce, J>(Yl!na 
język i środą_wisko, w którym 
przebywa., „A>St;aje całkowicie 
przyjęty. „wchłonięty" przez 
społeczeństwo. • 

W An.glii jest zgoła ina.e'l<-j. 
Tu cudZ<YlJiemiec jeist „kirus 
gol'szym" (dlatego właśnie trze 
ba go up17..ejm.ie traktowa<', 
by nie odc-Lu!, że jest- min<'
rum gentium). Mimo opano
wania języka, mimo 'yielu lat 
brytyjskiego stażu" o~kra

fowiec na zawsze po•wsta,ie 
kimś obcym i nie wchod?:i do 
spolec.zeńsbwa angielskiego. 
Do'zywotnio nosi na s-o-bie ety
kietkę „bloody foreigner" 
(dosłownie: krwawy cudzozie
mi-oo). 

P-oczu•cie obcości, pustki ży
ciowej - oto llD cią.:i:y na du
szy em.igra.n ta. l>O'lskiego, je~ili 
tylko na.leży do ludzi, któr;1y 
„nie samym chlebem żyją.". 
J~t to bowiem o<lwiee7·ny 

problem każ.dej em.igra ej i: 
istnieje typ C'Łlowieka, który 
wszelkie swe po.trzeby życio
we p0trafi wyrazić za 11om<1-
cą okreśJQDej liczby bankno
tów. Jeśli je zdobywa (w ja
kikolwiek sposób) - czuje si~ 
zadowolony. Drugi typ wyma
&:a . od „ ży~ia ~a+llll.ie „ więceJ: 

nie jest mu oboj-ętn„y rod-taj 
zajęcia. cel i sens spoleC?ny 
jego wysilk&w. klimat, krajo
braz, język it.d. itd. Biada ta
kiemu człowiekowi, gdy st:1-
nie się emigrantem. Latami 
obno;;i swa, -01>olatą, du'l"!:ę 
wśród bliźnich, którzy - .i~li 
reprezentują pierws'ly rodzaj 
- nie potrafią g-0 zrozumie<-. 

W pierwszych latach po wo.i 
nie ten i 6w z naszych braci 
podtrzymywał się naiwnie na 
duchu bajecz.Jcami w NJd.za.ju; 
„gdybym wrócił, murowana 
zsyłka n.a Sybir", albo „dlui;o 
to w kraju nie potrwa. Jak 
się zmieni, wrócę•. Nawet 
najba.rdziej naiwni odrzucili 
już dawno te mrzonki. W cia,
gu miesiąca pobytu w Lond)
nie nie uslyszalem ani jeclnt'j 
uszcz;ypli~ści pod adcesem 
kraju. Emigracja pol.ska zro-

Gory cze 
• •• em1erac11 

~~ta:- źe 1>rzemiany w 
o,JC"Zyzme są. faktem trwałym, 
hiiswryeznym i nieodwracal
nym. że kra.i rozwija. się i od 
g1·ywa w świecie coraz powa'i: 
niejS'Zą rolę. 

Ba, od wielu polskich lon
dy!'lczyk6w „dowiedz.i.alem się" 
jakie to zalety ma życie w 
ojzyzyźnie: że dzieci k.ształrą 
&ię = darmo, że co rnku Je
~ie się na ul'lop, źe c-z.loowiek 
nie :i:yje w ciągłym strachu o 
swoją przysizl<>ść itd. itd. 

oienie zerzmatlia podatko.weg<> -
przemyt z1e>ta od Filipin popnz.ez 
Kai.r aż do śp. Białego Orla na 
KJ.1ightsbridge. Klepsydra w 
,.O':z..iemniJtu", nabożeństwo w 
re>l'Ul.icę śm'erci. przejęły dawną 
rolę promocji na podsekretarza 
stznu. awansu na geoerała., czy 
objęcie ne>wej prezesury. Splen
dor d-0stoojeństw zbladł wobec 
solidnych awantaży handlu kicl
basą". 

O politycmym „p.rzekwali-
Iikowa.nfo" emigTacji autor 
pisze dalej z.g1·yźliwie: 

„R02,gląda.jąc się pe> londy!'l
skim W21welu, prawie nie wi.dzę 
z.najomych: w ogromnej wię.k
szośc! są to postacie nie:z.ria.ie, 
choć ci , C...9 kamieniem wytrwa
li na Wyspie, da-lej kłaniają się 
bez przerwy na lewo l na pra
wo. Co te> za jedni? Sypią się u
służne odpo.wie.d:zi: tu handel 
wi.n, ówd-zle impo.rt serów, z tej 
strony bl1Ure> po-dróży, tam żo
na-Angielka, obok wypiEk cia
stek, k.reślarnia, posada :nżyr1ier 
ska. Określenia te zastąpiły daw 
ne zawołania i 7lawody, d-,;iś nie
aktualne: przywóctca PPS, były 
minister s211rncyjny, boha.ter spod 
T•e>bruku. dowódca 17 puLku ula-
11,ów. redaktior „Ze>rzy Wolności" 
my „Gwiazdy Le,guna„. 

I wreszcie gorzkie srowa na 
tema.t emigracyjnego ,,:i:ycia. 
kuJ.turalnego": 

„Pisarzy, dzienni>karzy praw:e 
nie widać: n'e stać ich na ten 
pięcio-szyl'ngowy obiad; można 
te nieszcrzęsme cienie, zgarbione 
i wym'.zer0owane nie tylko lata
mi nędzy, a'e jeSllcze ba.rdJziej 
latami upoko>.-ze!'l, latami kla11ia
nia się i &k,mlariia o olcru.ch 
chleba, -0 pra-wo do życia, o po
gardliwą jałmumę moż·nych dy
rekt1e>rów. wydawców, roedaY..1a
ozy mi,kro~f.rnpijnych pi<mię-dzy 
amerykańskich, spotkać u Lyo.n
sa crzy. u Di11osa, etzy w Fish and 
Ch1ps. crz;y przed stra:ganem u
limraeg-0 sprzedawcy śmierdzą
cej herbaty i stęchłego, za kelco
watego pieczywa. W hierarcfiii 
o·becłlej · .. gryz!piórek". ..p!s
mak''. ,.dziennikarzyna'', ,,bez.ro
botny nied-ojda" zajmuje ostat
nie miejsce, jest tręd-0wa.tym i 
na11retem, crz;as, by rz;de<:hł t 
scze:zil .• 

Cóż można dodać? Chyba 
Oddajmy zresztą gtos sa- t-0, że cyl<>wan,y artykuł nieo 

mym emigrantom. W zeseyc e ,jest wyjątkiem, Jooz ty1>0wym 
6/140 pa.ryskiej „Kultury" W. obraq.em emigracji, malowa-
A. Zbys~wski zamieśrił nym przez sama, emigrację. 
obszerny artykuł pt. ,,Polski Zapewne nie })'Okrywa. się on 
Londyn po siedmiu latach". z obrazem, ja.ki wytworzyla 
Na stronie 48 i dalszych czy- .sobie ta C'lY owa. panim;;a 
tamy: łódzka, Sl)'ędrzająca wiele czasu 
„Minęły zł<:>te czasy B-lack w „Gra.ndce". dzięki temu, że 

Market'u (czarnego rynku w obowiązkach d-0mowyi'h 
przyp. ;r. M.), przerzutów, Al- wyręc?.a. ją gosp-0\Sia, optaca.-
lies'u, zmia11y żo11. romansów, na z pac:iek pr.zesylany>'h 
a:fler, klótmi, sprzeniewierzeń, t 
walk 0 „władzę". „wiadomości przez sios rę cz;y kuzynkę lon-
z najlepszeg.o źródła", cod'Zienne- dyńską. Która to siostra. czy 
go occz.el~lwa.n·ia wojny. górnoLot- kuzynka zdobywa. nierzadko 
nych przysiąg. przemówień i cz.a- pieniądu..e na paez;ki „dla. bied• 
klęć. Cisza cimentama zastąpila nej rodziny w kraju" w ten 
łoskot bitew i S/7.C<Zę·k zbroi, ku- sposób, że pracuje ,iako służa~ 
pon polowy Z·a.jął miejsce s:zipa-
c;ly i bul2r.ika,. kardiogram 1 ca w boga.tym domu angiel„ 
rnentgen cz.astąpiły komunikaty z skli!m ..• 
~~W:_ boju i ,_JlO.i;t<>ju, wypeł- JAN MUREWICZ 

DZIENNIK LóDZKili(11i{i1-;-iij-• 



Rendez • vous z w1osnq 

C Q CQ„.de Sp 7 KAN ..• 
Sugar Peter scven 
King Abel Nancy ..• 

Santlag0 Peter se\en„. CQ .• • 
CQ„. 

Z krótk-0.falówki lód-zkiego ra
di{)klubu Lpt płynie n.a caly 
świat wezwanie· Do wszyst
kich... do wszystkich .• 
Wstuchując sit} w trzaBki 

płynące z ewru. rozpoczyna
my nasze rendez-vO'Us z wi-u
sną. 

Oto stoją przed nami otw9 
rem dalekie za.kątki kuli 
7.lemsli:iej. U nas nar~zcle 
wi·osna, późna jakoś w tym i·o 
Im, ale jak za.\"'Sze piQkna.. A 
u was? Jak świQtujeoie na
dcjoicie wiosny, jakie macie 
związane z nią zwycza,ie„.? 
Odpowiadajcie„. Do wmyst
kicb„. Do wszystkich.„ „ 

* * 
lfalo Sp 7 K.\N.„ Halo 

SP "7 KAN - słyszymy od
Pi•Wiedź z etieru. 'l'u G ~\ 
UZP.„ C'reorge f.igure 3 Horno
lulu Zanz~ba.r Portugal.„ G ;J 
HZP„. 

Pierv.\<>ZY'ffi nais.zym zn.aJryo 
mym z &.leka je..~t lo.ndyński 
r<.1dio<1malo.r Jim. 

,lim s'<Xlzi w tej chwili w 
t>h.-nic swojeg<> domlm na 
11>1zołl{]m!oesc"u IAJ<n<lynu i 7Je 
&m<;Łną mi.ną spoog:lądia. na 
śwta.t. /',a oikn<f'm leje <ieswz. 
:i.<ma ,Ji,ma - ~a;ry - już od 
kilku <l:ni leży chora. .Ale 
,1 ·m m;1 nad;:iieję, że M::ury la
da dzień wy<idroW:eje a deszcz 
p.ćwinie k•ż przesta1n.ie pa.dać, 
&ykujc wi~c w.;;z;yst'k."> do 
ew .ą t<..>C"znego wee-k-en<lu, 
Wyja>d<\ nia cztery d~ ~k 
dlugo bowiem trwaJą !Ch 
święta. 

Angielska •wiosna. juz w pełnl. 
,,Di'zewa ow·OCO'\Ve '\V moim o
groozi<!t - mówi Jim - poltryly 
~l<: już liśćmi. Ws7.ędzie mnó-

stwo k \'iat„w. cltoć na 
tyclt lmportowanycJ1 z Holandii 
I D< li;li. Ale I wla..„ne za.czynaJą 
się j11ż pokazywać;'. 

H .\LO f;p 7 KA:Y„ Tu 
I>' !.l JV .. France nu.mero deu~c 
J ndria V Irgiiniia„, Ba1o SP 7 
lt \i "„. 

To n.a·woluje w eterze Bob 
z Le Havre n.a. atlantyckim 
wvbrzPżu Fralllcji. Bob jes•Ł s"1 
<Wn.tem mooycy;ny i ma :! l 
lat. 

Halo .I ulien - '-''Dla z o<lciali. 
I;.oh - bardw mi. się pod::>ba po 
my.,;l wa..<;z.:ij wiO<.;Jennej ank:·;,
ty. Bylem ostatnio tak zaję
ty nnu.kn, że nawet nic zauwJ
zyłem kiedy n.a<les.z.ła. WiC\SJna. 

At.~ w o.statnim tygodniu 
zrobiJem kilka wyc'.eczek sku
te~~.m za m' a·~to i nareszcie i ą 
poczułem. Wie1e pięknych wi 

d-o;ków... Teraz vrybieram się 
n.a północ w okoli:t'e Lille dJ) 
mojej rodz:.ny n.a święla. U 
OO•'> tradycyjn'.e na Widk.ain:oc 
spotyka .siQ cala rod?.'na„. 

Ha.lo Bob w0tl.llmy 
czy kup:łcś już s.w-,jcj dziev!. 
czynie p:oerw<-zy bukiet wio
.sennych kwiatów 1 

''V głuśniiku c:sża a racz.ej 
szmery dowodzące kQII!St'Crna
cji Boba. 'il' ra<>v::ie odpcr
wiada: - „Jeślibym nawet nie 
zirobił tego dotychczas, to po 
na1o;.:ooj rozmowie za,raz bym f'D 
biegł.., 'L'o bQdą 7.o!llkile'' 
dorzuca. 

Weool:ych świąt, Bob! 

CEN ZNACZY WIOSNA 
DZJE - ZNACZY SWIĘTO 

Szainlghaj nua l O miłlonów· 
rn'e,~zik.ańców. a pr;hli.'lk'.e :--lu.. 
czou tyk~ oo {,()ciź. A le dro
l:ill.1u tka C.zi. ł.Jz;ug, klóra wia-

śnie stamtąd pochodzi. nazy
wa je m.alym m:astern„. 

CZI CZL"G - chii'i.">!rn stu.. 
d•'3!.1tka z „małego" miasta o
powiada: 

U n.as święto wlosny m=
d~ug starego Jr.alendal!"z.a wy
pa<la w grudniu. wEodil:u.g no
·wego - z poozą tkiem s.t.ycz
nfa. Pokazują .<;i.ę 'wtedy pierw 
s:re kwiaty, p<x:Lobne do wa
szych narcyzów. Cl~N-DZ.JE 
- święto wioony jest najbar
dz'e.i oczekiwatne przez dz.i€
ci, bo przyno.si :im '.! tygio<ln.!e 
wakacji w o,-z;kole. NatcmjaBt 
.st.ursi mają 5 dini wolnych. 
Wszyscy u.brerają .się wtedy w 
nowe ub~an:a. d?::eci .s.kladaią 
życ7.ienia rodz:.OOm, panuje ra
doony nastrój. 

Tradycyjną potrawą spoży
'vaną w czasiie Cen.-Dzje j~t 
tzw. „n.icn.ko" - placek z mą
ki p&'.ieDDej. 

Z wi>00mą przychodizl. miłość. 
A najwięeej ślubów zawiera 
si~ u na.s 1 ma.ja.„ 

GDY pAOHNIE 
KWIAT P01VIA.RA1ł'OZY 

,:Woda wloorn.a. miły czlO" 
wiek - ~Lo ~ 11Jajważn.iejsze'' 
powiada a.raibsikie przysłowie, 
ni(,udoln.ie prz.etlurnaicrone na 
'poJ&l.t.L 

21 mm:ca ro w!t.aśniie d?Jień, 
kiedy wszy~1.ko z przy.ołc•wm 
staje '"iQ rzeczywk~lością 
m6wi. HASAN! NA8łóEl~ z 
Iraku. 

:.'l m'rvrca to 1'~JDL 'UAHIT: 
-- JWISlle świc; t.o wioony, '!'en 

dzJe1'i koja•I'Z.Y mi .się za!Wsze z 
zapachem kwiatu pomat"af1C'L~ 
We"•D któi'€"0 pełno WÓW<:.Z3S 
w 'PC.wietrz~. którym prze,;y
conie są nawet ulice .Bagdadu. 
'L'radycyjn'.e s.pę<lzamy ł:l DL 
RABIE w pacr·ku lub P'Za 
m.hm<>ter.l, ta1'1czymy nas.z 11a
ro>diowy tan:·ec „depkat". a k'e 
dy mli!JJie już święto wioOO!ly. 
n:ie~rtórzy z nas w7Jdychajq: 
,,'l'en dzień byt piękny, ale 
szkoda, ż-e n.le spoWtałem mo
jej wybrank..i serca". 

RAl'l.IADAN, RAMADAN 

A w sercu Afryki, w sto
]et'ZIIlym mieśc:.C równik-c~we;fo 
Su.C.ia.nu -· Char~um:e, też je
szcze ~t wiosn.a.. bo termo
metr wa'<azuje dopiero 40 
stop.ni w cioniu. 
Pe>myśleć tylko - rni>wl pan 

Pi1>tr ~Iysz;korowsiki z łódzkiego 
„CETEBE", który w!aśnie przed 
pa.roma dniami wrócił z Char
tumu - że w takiej te.mperatu
rze najłatwiej o.„ przeziębienie, 
Ąle sudańska wlo>;>na niesie ze 
sobą i inne niebezplecze1istwa . 
o tej porze roku najła,twicj prze 
jechać człowieka. Przechodnie 
mdleją po pre>stu nagle na środ
ku jezdni. PO•Wi>d? RAMADAN. 

O C7.lWa:rtej rano wy • ..trzał 
armatni ol:J<w:.eszcza wiernym 
m.ahometam.Qffi cal<xlz!emiy 
post, który trwa aż do go
dz.iny sz.óst,ej wieczorem. Do
piero na...«tępny wystrzał, o tej 
wla.śn:e porze, 2lWalnia ich <'>d 
wst.r?.em!ęźbwośai. Ulk>e na
tychmiast pust.ooreją. Wiemi, 
którzy cały dz'eń islarni<i.U się 
z gŁodJu j.aik blę<lni i mdleli na 
ul'.c2cl!. rzucaj<\ s\<: na j.adlo. 
'l'o wlaśn!e jest r:.A,MAD,\N, 

r..o.ndyńscy druidowie powi~all WiO'inę tradycyJnymi ~brzęd_a~i .. Pochoo. blnło l~lt,brangT~~ą~rup!:::J 
pr.t~edł prze.z mif\l>to. Zadzwu;c zał olbrzymi rog z b1 ~z.u, hczący ponoc 1.~00 

ci1terem stro.nom świata. 

mahometań..."lk:i. poot. wiooeruny, 
trwający kilka ty godni na pr2le 
łom:e Ju1eg0 i marea. P-0p1·z,e.. 
dza on tra(!ycyjne święto 
BAJHAN. 
Miałem Już dość prz~ziębieii, 

rama.da.nu, spopielałego stepu 
bez krzty roślinno~ci, całej w 
ogóle sudalis•kiej wlo&ny - do
rzuca p. Myszirnrowski. Szi;zęś
cle, że trasa mojej podróży Wio
dła nas·tępnie do stolicy Rotle
zji - Sali&bury, gdzie właśnie 
tera.z jest pelnia pięknej Jc&ie
ni.~. 

SAKURA KWITNIE 
TYLKO TRZY DNI 

Państwo HIDE11HCU (on~ 
i 11IIOZIKO (on.a) SAJ~KI nie 
zdążyli już w tym mim 
wziąć udziału w ORIGAN -
japońskim śwjęc:e wiosny, 
które odbywa się 21 lll>llJ!X:a. 
Jw. wcZieśn'.ej mus.ieli wyj'.l. 
chać w daloe.ka podcróż i!'> 
Po1.">ki, gdzie będą stuidforwać 
matematykę. 

Trochę żałują. bo ORIGAN 
to p:ęknie narodowe święto. 
Wtedy właś.noe i tylk·D na trzy 
dni zakwita SAKURA - Ur2le 
Wo !)OO którym >Sipędz.a się ca
ły ORIGAN. pod którym t-ego 
dini.a spożywa się specjalny 
P"OISoilek, zwamy OSUSHI i 
prowadzi długie rozmowy. 0-
bovJ:iązuje wówczas tred;ycyjny 
s!rój - kimono. A.Je mlo
dzież, niestety, już oo.raz rza
dz'ej je wikl.ada, na.wet w 
01-IIGAN. 

Starsi na1tomiia;;t wierzą 
święc'e, że teg>D dniia dtlS7.e 
:;omarlycl1 wracają n.a z:oemię. 
DJat~o od!w!.007..ają cm~:nta
rze, ist.rojąc ,groby kwiatami i 
zostawia.jąc kolo nich wodtt 
w is.pccjałnych n..iczyn.iiach. 

OHIGAN to dz.i.eń wo·lny od 
pm-cy dla wszy.s.tJldcih ludzi w 
Japom;i i początek mi-esięcz
nyc:b. blisko fer;~ w sez<kolach. 
}:n. ORIGAN, w którym p.<1.n
sbwo SAEKI n1e mogli W7.1ąć 
udziału„. 

13yJo jeszi..."'Ze wielu, z któ
rymi rou1n„'J\V.i1~liś.my o v.,"IOO.ś.11~-e. 
Urocza 'Vi•etnnm:ita Tra,n-'l'hi 
Du·~ng zas~.nn1wiiąh siQ chwilę 
IPO U•<>lyisz,eini'lt pyt.ainia.. by 
wt·uswie odi;mwiedzioeć: „u 
na.s c.aly rok je:;;t z.iclon.11, wfo
Rna za.'llllacza .się raczej mi-
łością". Ir;:na Ko1arowa z 
B uiliga.rid <lfP'Cl'Wiooz!a.Jia n.am 
o pięknym zwycuju wysyla
n.la wiosennych pocz.tó,vek ·z 
bialo-c<Zerwonymi kokard:kami. 
Broo3:t.y Deniis Bomba-Nkol0 
z Ka·mert"UJilu uj ąl ~ fi!Loizio
fkzn:e, stwJerdzaijąc, ż;e 
u nieb wiosna jest pn,ięclem 
n.iłl'hnanym. 'l'er.az po J)IX'XSIA.1 
j<E.\Sit w KamerU111ie pora de-

s:zc:wwa, polem o~«e..<v S'\lJSfLY, i 
taik cztery razy CLo roku. 

'Wielu „zginęło'' w przepa.st 
nym eterze, zanim c,perat/)~ 
kró-tlmfalówki elpeż-et.owsk.eJ 
- p. St. W orkiewicz - zdą
ży! nawiązać dłuższą ląc;m-0ść. 

Ale WS!Zy\<JCY pD SWD}emu ra 
drują się wioo;ną. cz.czą w ja
ki.S sposób nadchodzą cą :n.aj· 
plę.k;nirej.szą porę roku. 

I n.ais.z.te ,,rend1eiz-v-0us'' n.i.ech 
też będzie hOtłdem jej z.lożo-
nym„„ 

JULIAN BRYSZ 
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J ald<'ś z!-0śłiwe licho upatrzyło nas Bvło tio d'la ni·ch z Jl'l'\V'Tl-OIŚCią doll!i-0- na.fwięk.srze „lmrzyści" ma.ją po(omk~ <kinie OzaJów. Jest tu m. in. 12 nie- ~ 
&1~bie wi<lct!znic 7 a oUarę swych sle wy>1J.a,r-1,onic, i."<lyż tego sBJnego jc"IZ wie ty-eh 1~111, kLóre ,iuż w <lawnyl'h 7..wylde cennych <lfa historyka (np~- ł! 
m:itpich P'sot, towa.1'7.yS'Ząc bo- <"Ze roku })r:roclu-z(.•ilf. SWI\ wio.'ikę na wicltJWh p·a.miętały o świ.adomym ma- trzany<lh WQS!k-0<wymi pieczi:ciami), 

wiem bez p:rzoerwy piętnylrC> na dr~- l\:adłub Wolny. Od tego też czasu cienyń'5'twic. a.Idów kuprn.a. i spr:r.eda:i;y z wieku 
<l'le jedną. po ~·rugiol.'.j, OOl'll'.l. wymysł- WST'i'Stkie listy nie opatrzone w a.dr<- Tell o.l>y~J ;przetrwał ponad 3. ;;o xvn, pisanyeh na porgaminie w .l<)-
uiejS?e prheS'Zkcd.v. Q-~tatecznie z~- si-e 'de-datkiem „Freima.nu'' (wolny la.t. I doz;i.ś, ~iedy wspólnota JlC- :z;,vku polskim i c7.CSkim. Juit te-/. sr.o-
tr·iumt-Owalo na drugim ki1omet1~1e c-zfowiek) odsyłali, nie otwleMlją.c, na- b'ia-da na.dal 460 ha lasu o.raz ro materiałów z okresu pom;t11\ 
pr.le-d Kadłubem, }>Oliró-d gęstego las:i. dawc.v. ~pom.ni11<ną, k.aroz.mę (wyd.-iierżawio- śląskich wa.z z w.asów 1:.óźniejS"Zyth 
g<l'l.ie utkn-ęliśmy na pi::iszc'Zystej dro- Z tym zasoil>ooot \\-;ad.ornoścl zapu- ną Zt'e51Złą GS), od.bywa.ją się regula1~ - po dojściu do wlad':zy Hitlera. Tu 
d~ grunrownie i ni·OO<liwQlalnie. C;ile kalem do dl"'hWi domu, w którym nic na. wiC1SJnę walne zebrania, na w maf.ym I\:adlubie to-czyła. się bo-
S'lczęśc-ie. że byla ))1lgo0da., woooc <"Z<'- mieszka „Freima.nn" Jan Il Czaja. ktl)rych członlrowie 3-osobowego u- wiem zac~ta. wąlk:4 - nasamprioo 0 go ~rspektywa spaceru do wsi przed Pro:."Zę się nie śmiać, w Kadłubie rządu Pl"ledstawia.ją '\Wli>Ólnocie spra- przyłączenie w\Si do P'l>lski, później 
stawia.Ja się raC12:cj w różowym mie.sri.ka 8 rodzin Czajów, 18 - l\fiaz- w<OOidainie, bifans i budżet za. ubiegły zaś z pll(Stę.pujl\<(lą. germa.nirzacją,. w 
świetle. gów, kilka. Kra.wc:z.yk6w itd. rok. Cioek.a.wą je~t forma g-01Spoclarowa- ty1th ponuryeb dnia.eh ostoją dla pol-

Las mLdsoha.J Pollliną. piet'\Sl~ - 0 gr:.a Ja.li: powfadają. (w 11ajwięk132ej ta- nia i użytk<JW.:t.n:ia. tego wspóln-ego skości był.„ las l leśna wspólno•:i. 
ny słońcem oourT.ał mieflza.niną. !eś- jemnłcy i -zaufaniu) mie.wikAńcy oko- lasu. n:olektyw pra.euje w oparciu o Wiedzieli o tym Niot"llWy i dlatego 
nseh won.i, za.pa,chem zbu~wialych li$- licznych gromad, w Kadlubie WS'Lyst·y plan Rejonu Lasów Państwowych. Z ws-rozęl!l 'Z 'ka<dlubianJ1J11.i trwająr;' 
ri, pl\rują.oo,i zielTill, ściekającej po s11, w jak!l'i SJ>O<"Ó-b .s:powinowacen!, tym jt."(]ina•k, że w ustal0<nym dni.u p.n:esz00 5 fat, kOSLtowny dla. cb:o-
grubyeh pniach sooen żywicy. Sbo,:y 'Biea-re się to stąd, iż lllle tak dawno (zlmĄ) nie pań.sitwowa, Jeca; właśnie pów proces 0 wywłaszir.zenie. w 
zeschly•ch gat<p.i i kr7.at.-zk.i nowyc•h j<.>s:zo-re naJ\'l··ięk<'JIZYlll przestępstwem dla ich w·J.ruma k<nni&,ja lustruje las i zwiB,zku z nim ;!Pt~ta. z Oleśna -
sad7JOrn.:ik zna.c'lyły mie,i.sca, .gdzie jt'.'!'2- miej;soowej opinii było sprowad'Zenfo zna.kuje dn:ewa. do wyrębu. Plerw-· Elsner skierow.al '\V 1939 roku do sa-
cze kilka tyg>c.Mlni temu i>racowali do ·wsi kogoś obeegoo. żeniono się sreńs.two w ioeh 2llllkupie mają „udzia- du we Wrocia.wiu ooręcrme pismil: 
drwale, a p·o nieb Jccinicy, u?Jupelnła· wi~ we własnym, kadlubsklm gro- łowcy" z Kadłuba, którzy dowolnie „Pod W'Z.ględem państwowym i imro-
ją.cy ubytek d:-zewostanu. nie. Ale XX wiek :nie uszanował tej wybi~rają sobie drzewa. i mnaezala, d-o~eiowym wygra;nje procesu P1'7.t'Z 

„Jcili ścinasz je<ln-0 drzewo, m~- tradycji - <!'ffi'aiz e7.ęśeiej do ms;i. spro- swym.i inlejałami. Poz45tate sprze<111- kadłu.bia.n miafo!Joy moim 7,<Janiem 
si.<;?. zasad·zić dw:i. drzewka" - mó-wia, wadza.li stil łlzw. obcy. je się okoli.C7m.Y'm ehł-orp.om w oenie skutki ujemne, Słowiańskie poehod'Ze-
Japouczycy. Tego samego zdania ~a, nie epr.a.wia, ze brak jest mies?J;;ań-
i k:i•dlubia.ni<?, <Ila których las to nie I oom NVol~ Kadłuba. jakieg<>kohvic-k 

!)·!looprz~~h~=-~tk·l~~~~~~:~r:;~~:~~ Wo I n 1· I ud z 1· e K d I ub a ~ci~re:l~i::':x,~f!!:~~!t ru i uświęcona odwieczną tnidycją z a ną ~nię, że jest najbard'Zie.i polska 
wspólnota. z eał~o poowtia.tu ~leskiego.„". 

Po tym wstępie, k-tóiry i tak nie od- SlaM'llY JW60e8 o Ia.s nic byl jedy-
dał w pełni nastro.iu owego wiosen· nym i <11Stat.nim zwycię.stw~m kadłu-
nego prz.edpoludn.i~. (bo, gdzież opis bdan, W ubiegłym '!'Oku za.końl'zyl 1o'ę 
śmiga,ją.cyc-b po dr,::ewacb wiewiórek, - I ci są. najgonsril - o.-świade-zyl ł00-500 7'1 za 1 metr kubiC'UIY· ich pelrcym su.k1.'IE"S<'ITT1 proces o 
rozświergotanego pta.Dtwa, rm.kwitłytb mi w rt.""6ll1-0wie pa,n Jan U Cz.'l.ia ..,.. Od wieiu już In,t prawie caly do- karczmę, którą ))O V1<-0,>nle, lmrzysta-
fiolk&w) 'J>U!"a p:-zejść <l-0 tzw. mer!- nic znają nllS"lych pra.w i pod-ziałów, obód z la.su wsPćilnota przeq;na.e'Za na jq.c ·z zamętu chc:i·eli za.ga.m~ć. nie ba-
tum s.prawy, C"Zyli Kao!lłuba. Wolncg<} a pyskują i dopominają się na równi inwestycje w lesie. A więc 7,akla~la- cząc na trady-cje i !l'rawa jacyś przy-
[ kadtubskie.i wS>Jl'ólnoty. z jnnymi. nie mkólelr, p;;Jęirnac.w, a Jl~ tym je'lldnl ,.ptV.edsiębforcy". Teraz z kole; 

fuiwna to wieś, IJ{)w;edziatbym wy- Na sa"H> +~~o Wl!!IJIOMiJl.ienfo Jan II bud1l'\vę dróg itp. cele „p-0łeczne. kadłnbianie myśli\ "'Ytcczyć na. foru'1l 
' jątk-0<wa wśród gromad, któ-re t><><'l.i~lv, ... ~"'5 Rez;uH.a.ty wspólneg'O działania. pr7.e n.mi1;ą spr11;wę - tym razem nie ma-

p-0dejmu,ii\ lub po.dc.imą myśl kolek- Or.aja za.krztusił się astmaiyczn:vm kon,al.v kadluhian do slUS'l!oośd tego .i>ą.~k.ową i nie w l§ąd?;ie, a.le nie mnlpj 
tywn.Pgo drzfała.nia. Po raz pi<'rws-zy ka.solem. Dl.ugą chwilę sap.a.I, nie m,,,_ SIJ'OIS(lbu &OOJ><Jda.rowania, Stąd, już ,v ważną dla wsi. Cho-117.ł m.ianowkie 
'I\ yp\;·nęła oQ>Da na. wido(l'WniQ cziejih', gąc zła;p.ać tchu, po czym pocrząJ mó-- 1923 r<l'!rn wystąptili <JlJl.i z inieja.tywą o fakt, który bar-M'A> dotkliwie ucrr>-
kiedy 5 Jnvietnia 1605 r. p. Ja.n \'On wi<', jak wszyscy tutejsi autoo-btoui st'l\'<lrzenJa spółlri elektrycznej i zel<"k dził w !l-ch ambicje, li>kalny patri'°-
Bcz sprzedał swój m;iją.(ek (jeden z sw~ twardą. opolską. gwarą, tryfikowanfa wsi, a w 1928 r. s>półkl tyzm i„. Jl(l'estil!;. W sty~niu br, 'Zlik-
wlelu) 'Zł<>ż~ny z 4 tysięey mórg nie- - „.Było wii)o tak, '.i,e kad1ubia- maszynowej. O.st.al•ttim czynem jes-t widowa.no istn!iejącą. w J{adlubic 
ntil"c!dch (w tym 2200 ·z,i.emi i 1800 la- nle p.odzielili mif)d·zy siebie 'kupioną z kolei or,ga,nirz.owanie kółka rolnierre- GRN, a wieś Pl'Zl'~ą.ezono do po-
su) siedmiu chlo0<p-om z Wklkiego ziemię. a las i kal'(mnę m.&ta"ili W('I go. bllski·oh Zębowi<:. Wywolalo 10 falę 
Kaotlluba: Grall~1kiem11, Pletracll<l"v- wspólnym wlaodaniu„. Tak się ja.k<OIŚ sklada!10, 7,c w do&- oburren.la i zjedn,oirzyJo WS'lysfkirh 
&ki~ll. G-m-..la.lskiemu, MNn.g><>wsklc- J·est w tym trochę Dieśelsl1lśL"i. tyche?~wej relll('Jji 2 Kadłuba we \VSPÓłnym froncie przeciwko tej 
mu, Wypychowskk-mu. Do.na.tce i Pa- I las i karC'Zl'l1ę (t() znamy dochód z rnloe pow1.oo:z.ialem 0 fakci.ie naj- - i<lh 7Jda.niem - niiel"'l.u~nej de<"Y'l'.ii. 
w-elkowi. iWymicn!eni 7.a.placili Z:tń niej 1>lyną.cy) podzielono bowiem na ważnlieji>;>z:Ym - mia.nowfoie, ze ta eo .Testem Miwnie spoko.my <> wynik l 
2500 tala.rów w odpowic-dnio ustal'f>- 25 C"Ześci. Rok.rom.nie do-konywano tł'ż na.inmiej d?liwna. we WS<}:IÓ-lC"te.<;nych te,; iwwej sprawy, I<adlubianie są 
nych rata.eh. Nie-wą.!T1liwfo były to obra.ehunku i sp<r.awi-edliwfo pnyzna- tw.~'eh wa.r11rnkael1 ""~ólnota, •w- upal'Ci i eiel'pl~wi. Kfo wie, może to 
pl-cn;ą-i!ze ciula;ne w ciągu \'l<ielu lat wano „udzialil'Woom" i-eh .,dywiden- s.tala P= państwo uszanowana i cechy są dziełem lasu. który oo l><l•łoek 
pirrez całą wieś - trudno bowiem dy". Wieś ro:zirasfJ1,]a si~ jednak przy- \lsanlrnjonowana od'POM'iednim aktem Ja.t cleznll4, mocn,ą ś-eianą. mama Wol-
prrzypuszezać, by 7 pańs?.czyźniany<"h bywalo rod-zin. 1.'rad'YCY.i<nY J><l<dział po- prawnym. ny I<adtu:b, a może więzów, jalde ła-
chłop6w mogło w-abyć ta.ką. fertunoę. został jronak w m'.>cy z tym, że do .Jego odpis wraz z mn.vmi dolrumen- CZĄ tyuh Judzi w złych i· <lobry1:h ł 

Wraz 2 ?.iemlą, k~Uubhni·e uzyskali ka.:ixłego z 25 ud?Jialów przypisana z.o- tarni mi1Jiiici się w zamczystej s-krzy- ohWlillaoo życia. ł 
rzecz ,ieszC"Ze cenniejszą - woln<Jic. stała. p.ewnĄ li~ba. „du6'2.". Oczywi&'Cic n:i 'Jl'l"Z.Cchowywanej trosiklhvioe w ro- (Jotre8, ł ----„„ ..... , .......... „'.'-..... -„ .... ~~~~~~~.:'!~--~~ ~-~~~,~~ ..... -~_ .... ...,~-~.~31· '~-~-~~~~~~~~ 
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l~UPO~ 
KOłUUJRSOWY 

1 
IJ fu 

2 

3 

4 

(Oblewamy kogo chcemy) 

5 

6 

7 
8 ______ _ 

Minęły czasy. ki-Ody to mł007;1 ludrzie stali u J>Dmp stu
dzien.nych, czerpali wodę w wiadra i got-0wali wy,s,trojo
nym osobnikmn płci µięknej zimny ~rysznlc, w Imię lu
oowej tradycji, G<lzienlegdzle na wsiach zachowa.I się 
jeszcze ten „miły" zwyczaj, a w mla.stacll tylk:<> m.todz:icż 
robi p.sikusy, nooząc w kies-oonia-ch pełne but<>..J.ki wody, 
Wykwintn:i, resztlc.ą obfitego w wodę śmigusa-dyngu.sa 
jest zwyczaj dYskr~tncgu J>Dkrapi:l.nia bliinich pJLcllną
cą wodą. Przemysł p.erfumery,jny _produlmJe w tym celu 
specjalny l'O!:lu:.j wó-d kolo1'lskich w specjalnym o.pakowa
niu i W raz.em w.zięte n-05i nazwę śmi.gusówek. 

g ______ _ 

Nazwisko im;ę __ _ 

Adres 

Aparat fotograficzny 

Zegarek na rękę 
męski 

B Zegarek na rękę 
damski 

Rower dziecinny 

Pióro wieczne 
możesz zdobyć - biorąc 
udział w naszym świą
tecznym konkursie p. n. 

Gdybyśmy mieli taką duża 

śm:igusówkę, a w nieJ kil!'a 
litrów olejku różanego lub 
Soir <le Par.i.s, te> z.robilibyśmy 

piękny dyngu."1 naszemu dro
giemu mias!Ju: wlelibyśmy te 
zapachy do &Urowca, z które 
go w ramach ubocznej pro
dukcji powstaje widzewski z~
-pasz.ek. Niecll.by wrogowie na 
szego miasta „ciąga·li"' no.sami 
l puohli z za2'dro.ści. 

Nie ma.my jedinak a.ni ()lej
ku różaneg·o. ani Solr de Pa
ri.s - wobec tego wybierze.. 
my w na$2.€j rodzimej pro
d,uk.cji kosmetyoz.nej, perfu
meryjnej i chem.ic;z;nej ....., i 
oblewamy! 

KĄgo oblewamy l czym? 

WODĄ KWIATOWĄ „l\IA~ 
RZENIE" (nazwa rueoo 
abstrakcyjna) oczywiście 
Kwaf.erUlllek. 

WODĄ KWJATO\VĄ •. TY 
I JA" - T-0".varzy.;.-two $wia
domego Macierzyństwa. 

WODĄ CHLOROWANĄ 
Mlej®kie Przedsiębioc.stwe> 
Ocr.y=z.ania Miasta., 

„POMORZANKĄ" - oczy-

wi&cie Towarzystwo Roziwoiu 
Ziem ZaGhodnich. 

PERFUMA!\11 „CHAT NOIR" 
- mistrz.a Styazyńs.kieg-0, m'le 
wita•nego w naszym gr«l:zle, 
przyjaciela kotów. 

WODĄ KWIATOWĄ „POE
MAT" - Mariana P:echala 
(na prozypomml€inie dobrych 
czasów mlodo.ści). 

SUPERMĘSKĄ MIODĄ KO
LOŃSKĄ „JUCFlT''. której 
jedna kropla wystarczy, aby 
podbić serca niewieście 
mlodzieńcÓ'n, wc:h-Od.zących w 
wiek męski. 

WODĄ LAWENDOWĄ ,.PUJ, 
SA" - kier. Wyd'!- Kulk!!·y 
R. Stefańczyka, żeby w Lr>
dz.i jeslZiCIZI.) żywiej pulsowało 
życie kulturaJ.ne. 

iWODĄ KW·IATOWĄ „KA
RAT" - dyrektora "J'(llewlzji 
Łódzkiej, który najlepiej wie, 
że nie wszystko złoto, co s~~ 
świeci. 

WODĄ :JCWIATOWĄ „PRE
LUDIUM" - c!,yrek.tora Dejm
ka, z ży<:Z€.Ili€i!ll rychlej inau
guracji e">eZIOU'lU w Teatrz.e Na
rodowy.in. 

KUBLEM ZIMNE.T WODY 
NA LEB - niektóryah krew
kich obywateli. 

WODĄ DESTYLOIWANĄ 
A LA CAR.TE - kierowników 

A WAŚĆ, KTO? 
Nasz no.wy konkun polep lmton na. załączo-nym kupo-

na odgadnięciu imion lub na- nie. Kupony wraz ,z adresem 
zwisk osób, których dotyczą nada.wcy prosimy nadsyłać 
:zamieszczone pon.lżej !ra.Q- do „Dz!en.nllta Lód.z-kiego", 
mentf znanych powieści i ł.ódź, ul. Piotrkowska 96 z 
poezJ1. Dla ula~wienia; nad- adnotacją na kopercie: „I>:o~-
mi&nia.my, że osoby 1~- S.I\ ro- kurs świąteczny". T(!rmm 
dza,lu męskl"1go. Zatla1i'lenl'·~.,.-~.,_<l.sylania; rozwiązań upły-w11 
u~zcstni.ków lrnnkursu bętlzle z 11)tjem 2J kwietnia br. 
więc podanie właściwych 

mu isię cie.ro.no w oceach tr.irobi
to, a w u....,;ach rozlegt się <Jwwoo. 
Zle-0ia1: z konia 11

• 

9 Rozpoco:~ając oplBywanie 
swych przeżyć stwier<:lz!ł na 

wstępie: „Muszę się wyładować, 
bo w moim Clamecy oie mogę 
gadać tyle, ile bym pragnął". Da 
lej zaś pmedsta.wial s!eble i 
&wój 9tan posiada·nia: .,Burgund 
rzetelny, d<rągła;wy ni.eco, ale 
mu się oczy świecą, jul: nie 

~ pierwszej młodości, l>oć choć s.ą 
j „ ... starzec z rumianą twareą ciąga-? "" s:rourek !itaca.ąeegio W w kupie kości, e.ęi:>y :Wrowe, gę-

! korn~ykiern siwych wio.sów oknie kozaka„.", sta m'ria, lloć przyprfaz.on.a =u-
pod brocl.ą. W każ<lej porze dnia 2 Cho<lzll sobie po uli.c'61Ch Pra- pryna.„ Posiadam dom, żonę, 
s1ed2lat on pod oknem na t-0telu gi sr>okojny, skromny;.., 01ch,Y crz;terech synów, córkę wydaa1ą 
obirym skóra, ubravy w niebie~ czlowlek. I gdyby nie pan ~re)- z~ mąż (d7.ięki Bogu!), zięcia 
5k.1 barcha-nO<W~· katta-n, bia- książę Ferdyoan<I, nigdy zap1".:_~7 (ha ... trudno, bez tego się ole 
ły fartuch i takąż s'l.!atm.v- ne nie zdobyłby slaiwy. A wsu.y- ,., obejdzie), osiemnaściocro :wnu-
c•ę. Przed nim na . tole st.ko zaczęł-0 się od t~o. 7.c w „cząt. s.za,rt-go osia, psa, Stleśc kun· 
leżała vde·lka księga, w której gospodlzie „Pod Kieliohem" po- 1 ;,p-rosię. Jakże.ro bogaty". 
11otował d0<:hód, a tuż nad jego wiedział: „Strata, 1:>o strata, te-
gtowa wisi<.~ pęk dyscyipl!n, mu przecz)•ć nie można. Okroip- lt.,...-----------
przeoz•na•etz.l)·"lYCh gló.wnle na na st.rata. Ferd:>-'nanda n!e molte 11 
,;przectaz. Starzec -0dbiel'al pieoią z.astą.pić pi-el"wszy lep,v.;o.· cy:ml>ął. 
dze, zda1wa1 gościhom reset.ę, pi- Tylko s!Zlkoda. że ole był jes:z.C?;c 
~n! w ksi_ędze, niekiedy drzemał, th1S<:.iejszy ... A to niby dlatego, 
lec:i: 1>0m1mo tylu zajęć z niep.o- że jakby był jeszcze tłuściejszy, 
Jętą uwa.gą czu\\•ał nad biegiem to byłby g-0 trafił S!Z·lag Już da.w
handlu w caJ:ym st<lepie. on tak- niej. kied.v w r<.onopiS7.C'.c goni! 
:t<'. dla uciechy prozechodln iów bab!oy ZJblNająee w je.go lesie 
ul C<>nyc-h, od czasu do C7.a.su po-- ch.rust :I grrz.yby" ..• 

3 S<zlachclc to był, słui.ący dawnych zamku palllÓW, 
Poo:i>stały <><itMnl z Horeszki ciW'OTZa."!ÓW; 
Starzeo WYroki, siwy twarz miał czerstwą zdrową 
M.arszz~a1mi po.oranl\, p-osępru\, s:t..trQwą. ' ' 
za,v,."'S'z,e I>OO!ł Hore~ków libru·--ja dawną: 
~ur.ę z poła:ii-1 żółtą, galonem' Cii)rawną. 
Który drz;1ś zołty, d~niej zapev."Uc był rl'Jl:-0ty. 
Wkoło. szy~e jl!'Cllwab1em he.rl>O'\ve •klej(loty 
Pó~koz1ce, l stąd też cala <>k<>J !ca ' 
Pótkczice-m prze2'wa!a starego SUJ1ach-ci-0a. 
Cza~--em tez od przysłowla, które ~ ustanku 
Powta.rzaJ, nazywano go także „Mopanku" ... ' 

.41 z •ert'E>m przepelni.o.ny•m TQ0paczą phsał: 
'.t! Wielk_ieś ml um:ynila pustki w d()mu moim 

Mo.la dro.ga OT'Silu.l:O, tym ZlłLlroieniem swoim! 
Pełno nas. a ,JG(,oby Illk'<lgo f1ie było· 
Jedną maluca:iką ctU&ą, ta.le wiele ubyto. 

r!!! „ ... Swis>nęły szable l O!>trze 
tJ szozęlmęło o o;<tr.ze. Mały ry
ceorz eofał się ciągle i tyltrn :;ię 
bronił. Wyciągnięta jego prawica 
ni.e poruszała się r>ra.wie we.ale, 
dłoń tylko sam.a za tacza la be:z
ustanlm małe, ale szybkie, jak 
myśl półkola i C·h;~ytal sz.alooe 
cięcia Bohunowe .... 

6 .„ .. ścisnął ręlcojeść Zerwi
ka.ptura I wytężyt o-ctZ.y. Wtem 

tr.z:y pary rąk poja.wlło. się u 
krawę~i i ch.wycllo slę Jej su
nie, a za ni.mi poczęły_ się z.wol
na i ostrożnie podnos1c trzy sz1'1 
C<> od misiure-'k„. za.ma·chinął się 
I eiął okropnie, aż powiet•rze !Za
wył'<> pod ostrzem. Trzy ciała. spa 
dly w fasę. trizy głowy w m1s1wr 
kaoh potoczyły się pod kola.n.a 
klęcząceg.o rycerLa ... ". 
"' ,„ .. Król zaś spiął ostroga
" mi (<,onia i oim go zdoł.aino 
z;ti-zymać. skoczył także ku nie
mu. t byliby s·i~.niool'!ybnle sta.r
li śmierte.luie, gdyby n.Je tea 
s-. mioey- Silkre~ uól~l. 

zarówno bi~gły w łac!n1e, ~a·lt 1 
w rycęr;·kim rzemiosle. Te.n ma
jąc ziomek k.opii w ręku, izaje
ohał Nien:i.ca z beku i grz.mot
oąwszy g 0 w łeb. s.loNiszył mu 
hep11 i 21wa.lił na ziemię .. „„ Tak 
zg•nąl pod GrUJnwa.Ld-em sławny 
ryce.rz niemiecl•i DY'\}Old Kilcie
rl~ von Dieber. S Po śmierci swego brata Pl·o
'" t1'a zamic=kał w Grudnie. 
z,ycie płyinęlo tu, jak rom•ms 
ciekawy z dnia na dz'ień przv
jem1n:Je,Jszy. Pewnego raci(<:a, g-dy 
całą gromadą rus-zyli w okollcc 
VfY·i:inmkl.. .• ,Ogiery otarły się o 
mebie, a n·a.gi księż.niceki ża•re-m 
owionęły nogi je:<dźca . Wów.ca:as 
cz.~rto"'·skim podbechta•niem wie 
?Z1ony schylił się i obie-ma rę
i<:am1 porwał cudowną dziewazy
n<> .. Chiw1lę mia.ł jej włosy na 
Oh{)l'Wych ustach. a ramia.na 1 
piersi na Piers;ach ... - Imbeoi
le ! - .km~'kmela przez zwarte O'.ę
bY: i zada.la mu przez pysk ci os 

~~cirul;c\, .taik n!esly~na.n1~ ito 

niektórych restauracji ló.dz
kich, żeby sami p<ltZJllali, jak 
to smakuje. 

WODĄ UTLENIONĄ - pa
nie, które osiągnęły jui se!e
dyn(llWy odcień wlwów i 
chcialyl:>y wrócić do stanu 
piervirot.nego, 

WODĄ KWJ,ATOWĄ ,,AS" 
niektórych młodych fil

mowców i.n spe. clerp'.ącycll 
na zan.ik inwencji twórczej, 
na skutek ,.antyintelcktua!n<:?
~o" charaJderu Lodzi. jako ta
kiej. 

WODĄ MINERALNĄ 
wszystkich kierowców p<>-
jaz<lów mechanicznych, żeby 
balooilti nie zmieniały zabar
wienia. 

WODĄ „'I KiWIATÓW" (ja
ko uzupel.nienie do okrągłej 
sietk:i tych, które mają roz
kwitać) - naczelnika Woje
wódzkiego Urzędu Konł:i'O!i 
Prasy, 

Zo-Ro 

Krzyżówka świąteczna 
r00mno: ~Wyrób tyt<mi.01Wj1. 5 • .l!'iolek 

alpejski. O, -)3a:n.d:yta, rozbójn.iik. 10. Zezwo
lenia na sprz.,ed.aż wyrobów moJlJ()pC>lowych. 
11. Struś amerykański. 1!.l. Utwór wO<kalnY 
na trzy glosy. - '.lbior.niik na be.~~- H. 
Nieprzyjemne dl.a ucha polącz.ie:iu.e dżw;ęków, 
rozdźwięk. 15. Wykrzykn.1k oznaczający U!ka
zywanie kogo$ lub C7A,,."<>Ś. l!:i. Odruch, ntimO
wolna czynność organizmu będąca W)111likiem 

clziala.nia bodi..ca :rewnętr7..nego. l!J. Mat==
ne ob.szyciie, nP. spódnicy. :ll. Mączka z bulw 
mainJoku, ro.~liny poludniowo-amerykańsk'ej, 
sma<.-zna i po.żywna. 2~. ::>ztuczne na.dbrzeU? 
w porcie, przy którym cumują st.at.ki. :.:~l. 
Jo'igura geornei.ryaz.na. 24. lilęboiki sw~u.nek. 
25. lik.lad _ci.a.la, poza, l!8. .l\1i<;kka tkanina, 
7wy~ jediwa.hna, z krótkim g~tym wtasem, 
,I:!. Momseta zł'()lta i srebrna za :lygmu;nta 11!. 
33. Przyrząd do oo.sycania gazami, zwykle 
pod ciśnieniem. A G\l"Upa iudZi prwdują
cych. torujących nowe drogi w jaikiiejś dzte
dz:i:nie. 37. Kwiat. 38. Ogromne zbior(JIWi!Sike> 
lodów na szczyt.a.eh gór i morzach podb.iie.gu
:oo<wych. 3!.l. ~ta.nowi część oddz;einą szafy, 
40. l!'erm€!!l;t z.niaJdujący się w soku trzu.st'1{o
WYJTI; trawi bia.łko. 41, PowlStanie, zmartwych 
v.r&ta.n.ie, l.12Jdrowienie. 

Pronowo: 1. Na wyższ;yc:h ucziehriaic:h ~ ~ 
~jący .stqpnia doktora z ramienia rady 
wydziału. ~ Ustęp w tekście USl!a·"""Y sta
tutu itp. 3'. Człowiek pozo.s.taly z rozbitei;o 
okrętu. 4, Ubrainiie kobiece, 5. Szailej, ro
ś.lina trująca, li. Nadzór, .sipra1wdzall1ie. 7. 
Wędliniarnia. 8. Nie5ta.rairma. .la. „M.a.s;z;yna 
sprężająca powietrze, gazy. 14. lrlalarz k:to
:rego obrazy mają wyjątlrowo piękny kO.:!oryt. 
1 7. .Granica <.iein w obrocie handJ,owym. JM. 
Jedno.st.ka miary ctługiości. 19. (.{(x,,-podarlSltwo 
rolne lub ho4owla;n_e w niektórych krajaich 
zachodm.ich. !:O. Ciasto specjalniej fo.rrny. 25. 
Żądanie, wymaganie, życzenie. :!o. oob-Ot.a po 
an,giielStku. :37. Stooowny, od!pow"iedm.J. ~u. 
.Kajg=ęt.o;zy okres lata. 30. Mięso, ryby, o
woce prrechowywiane w occie z.aiproswiO!Il.ym 
korzeni.a.mi. 31. Opera Verdiego. a±. pe!ne 
entuzjazmu, zb1orowe <Y/:na.k.i uznan'ia. 36. Je-
00<> z kilku us.taych opowJadal'i te.go s.amęgo 
faktu. 

-

• 

'Humor 
z 

imp.orlu. 

Wid'llia.taś tego 
śmiesme.go typ~? 

Zupełnie nic d-O<'C
niasz :przyjNnności i;p.a
cerów ••• 

- A oto model prostej 
sukni .•• 

Skończmy dzi~-iaj 
występ wcześl!iej... gło
wa mnie bardw boli, 

Koniec \ 



„Chłopaki Jlti 
lataly z sl·kawka 
mi, sprawiając so 
ble śmigus, albo 
przyczajone za 
drzewami uad sta 
wem lały nie tyl
ko przecłlodzą
cych, ale każde
go, kto ino na. 
próg wyjrzał. że 
już nawet ściany 
były pomoczone ! 
kaluże siwiły się 
pod domami". 
Talt opisywał Wła 
dysJaw St. Rey
mont w .. Chło
pach" prastary 
zwyczaj ludowy. 
Dziś w t:vcll sa
mych Lipcach 
Reymontowskich 
młodzież nie za
niechała tego 
zwyczaju. 

ajko 1 ••• my 
J 

al;: "\\•.szyst.kim wiadomo, ku
r'" wylęgają siq z jajek. Ten 
poowsz.echr.ie znany fakt nie 
załatwia jednak, dyskut1-r

wanego od wielu stuleci. pro
blemu: co było wcześniej -
jajko. czy kura? 

Spory na ten t"mat doty=.ą 
gł(;\1mie jajka, probl·em kury 
jako zwierzęcia plochego nie 
je,,;t zbyt dokladnie roztrząsany 
i C:la!-ego ni.ezbyt wi0ele o kur-.ue 
wiadomo. Chyba tylko tyle, że 
zali.czana j.e.st w sy.stematyoe 
do 3 Nadrzędu Carinalae -
Grz,ebieniowoe, ezyli Vola.n1°""' 
- Latająoe, do Rzędu. fl Galli
formes - Kuraki. Wisdomo 
również, że nasza kura domowa 
(spokrewniona z bażantami, ku 
ropatwami i prz.epiórkami oraz 
pr= dziadków z perliczkami) 
pochodzl w pro.>tej linii od in
dyj.o.kiej kury ba.nklwa (Gallus 
gallu.~). I to już wlaśc. w'e 
wszystko .. Jf'SZC7.t tylko 1yle. że 
kura zno,o.i rocznie ok. 180 ja.j 
p.rziez 6 lat. 

Więc teraz jl.:Ż w!-e<:"ie, drodzy 
czyt.elni.cy, skąd się bior;:i te o
walne, bial:e lub lekko b~iF'°".Ve 
prredmioty, które wlaśt:ie z 
;.pctytem joecie? 

* * * 
Warto również wiedziei'. 7.e 

jPdno jajko na twardo (50 g) 
do.sta!'cza. organlzn1owi 80 kalorii 
:rn w i Na 11 g łJia!k~. 10,1 g tłl1sz
czu1 lt8 g węglowo<.Ianów, 53 mg 
wapnia, 2)6 1ng żelaza, 880 jedn. 
międzynarodowych witan_iiny A 
oraz 132 mg wit. B. Jest Ja.k w1„ 
dać bardzo pożywne. 

* * * 
Tak, ale to ws.zystko nie po

t11Uwa mas ani o l'-l'ok w kierun-

ku rozwiaza,nia problemu, co 
było wezie~niej: jajko, czy ku
ra. 

Aby sprawę zbadać dogl~bnrie 
i za.poznać: się z do;woda.rru rz,e
cz.owymi, udaliśmy siQ w c-elu 
prz.ep:-owaclz;enia wizji lokalnej 
do Pań.~twowej Wylęgar11L Dro
biu w Rzgowie k. Lodzi. Zeby 
to już mieć poza. sobą, na po
czą tek t~·vchę I Lc.zb. 

Od 17 maT'Ca br. do chwili o
becnej opu.§ciłO' rzgow.ską wylę 
r,arnię ponad 30 ty.s. kurc.i:ąt. 
Produkcją tych żóltyd1. brązo
wvc-h i czarnych mal·eńs.tw zaj
muje &iG 1rn ter~nie na~go 
województwa Łódzkie Prmdsię 
bi.orstwo Wylęgu Drobiu, mie-
57.CZą~ się p,·zy ul. Za.chodn.iej 
nr 47, które y-.·ykonato na dz'.cń 
31 marca br. 147 proc. pia.nu, 
rzucając na rynek z 20 wylę
garni dokladnie 360.192 kurczę
ta. 

Limeryk 
świąteczny 

Pl"Qo.zę pa.ństwa, preyjmiijmy, 
ż-e jedno pisklę ma 5 cm d.lu
goś<:i. Gdy' , tIBtawtć je tak, 
aby dziób na.;;tępin-ego dotyka) 
miej&ea na ogon poprz.edniego. 
otrzymalibyśmy wą.i: kur<.-:-<:ąt o 
długości 18 ty.s. 9 metr?~ i 60 
cm, to znaay, praww P<ec razy 
tyle, il·e wyn<X>i. długość ul. 
Piotrkoweikiej. 

* * * Jak podaje „Histo-ria źyci11; I 
P"YE:Ód Ezopa". - Człek pewien 

Pi.-rwszc .-po,lr7.<'llie na świat. 
Warto się urodzjć '?! Warto?! 

miał kurę, która r.losla mu co
rlziennie po złotym jaju. S1>o~zie 
\vając się, że musi ona m1ec w 
sobie masę zlota, zabił kure i ?O 
rozebraniu jej nie znalazl w me.I 
nic innego, jak to, co znajdo"Yał 
w innych kurach". Ta.le więc 
chci·wÓść zostala, jak zwykle, 
ukara.na, albo·wiem mówi przy
słowie: „Dość jaje od kokoszy, 
gdy je częs·to znosi". 

* * * W Rzgowie trafiliśmy akurat 
na morn.ant, gdy kurczęta po 
trzech tygodniach wylegiwamia 
się w inkubatorach, opuszczały 
skorupki . Dwie kobiety 
wśród nich uroczy technik wy
lęgu p. Zofia PiernikarsJrn i jej 
pomocnica - niby a.kum:erki 
pomagały noworodkom w wy
drutani1u się ze skorupek. Wokól 
unci.s.U się rado.sony pi;s.k i grze-

Takie młode, a 
już mądrzejS'le 
od kury ..• 

F<lto: 

pt. „ Wielkanoc Jap.ończ;)'.l.a'.'· I 
miał rację, bo „J•J.e dz1s1c1sze, 
chleb wczorajszy, ciel{} szcsc10· 
niedzielne. a wino 1011.skie . --: 
najlepsze", albo jes~cze: .'!Lcpie.1 
.n'J:iCĆ jajo bez 7.DOJU, llIZ kur~ 
po ciężkim boju" - jak . ma
wiali S'tarzy Polacy. Ot, leniwi, .. 

* * * 
Wróćmy jednak do s-edn.a 

sprawy i zważmy na szali . h1-
sto::-ii i nauki ku,rę oraa: JaJkO. 
Niech pr:uemówią wieki i 
„mędrca .szkieł.ko i oko"· 

Kogut - kurzy . mężczyzna 
(po łacinie Gallus) figurował w 
herbie Wielk!.z.i R.ewolucji Fran 
ouskiej. ja.ko symbol nar?<lu 
francuskiego. Ale iednocz,esme 
mówi cię „czerwony kur'· gdy 
ogień wyciąga drapie~ne pazu~ 
ry po na.szie mienie. Z d.rug1eJ 
za.o§ s.trony plemię Gallów (roz
milowane w prz,epychu, kosz
townych st.rojach i zbrojach) 
stanowi zalążek dzi.sii-ejszej 
Fran.cji. Kogut jako zwia.stun 
dnia, by! u Persów poświęoo
nv bogowi światła. a w Rzymi 0e 
slużyl kaptanom do wróżby. W 
c!:rz,eścijańst.wie by! symbolem 
wiary, czuj.ności i mądrości, a 
w zwia.zku :;; tym często um'ie
sz;czano je,go podobi.znę na ob
razach i wieża,ch kościelnych 
(kurek na l:ó.ściek). Obok t.e
go j.ednak zaw'stne p::-zyjaciól
ki nazywają żonę przys.t-0jnego 
męża „kurą domową", druka
rm wś nazywają rodzaj po~hy
lej czcionki „kur-sywą", ale to 
nie ro.a z kuraro.i. nic ws.pólne
go. 

A jajko? Za.wiera m. in. n,67 
proc. wody oraz„. 1.07 proc. po
piolu, a jego skorup~(a, którą 
„roztłukujesz ladni·e", zbudowa 
na jest z węglanu wa.pni.a w 
ilości 92-95 proc. Re.s.zta j•est 
milcz.eniem„. 

Jajko było przyczyną w'Ojny. 
która trwała prz.ez 3o ks;ęży
ców między oaństwem Liliputu 
(tłukli jaja z cieńsz.eg~ końca) 
I p.ańsbwa Blefl.ll'ku {wpr{ll.«t 
():"Zoeciwnię), Kolumb. jak uczy 
hist-0ria. energicznym ruchem 
po.stawił jajko na 1>tole ciei1-

clwt pi.wtyc:h skorup. Kurczęta szym koóoom, ,,, l'-tn.wia 
wybierały wolność... ' dz'' za J}l'ZY~.iad. Wresz-

s'.ę . isk 
5 

· Jlówną tra-
Pod ścianami dwóch niewiel- 01e _JaJ a ą ·na wielka>noc-

kich pokoików stalo 6 oozklo- dycyJną potraw:końcu przecież 
nych 5 zaf pełnych jaje'.• i lęg- nym stoJe. A v. . · ' . kl l 
m1cych się pi.s.kląt. Szafy te po z jajek wyklU\1~lą. się P~~ ę a~ 
dzielone .są na dwie części. W z których wyr!"'.t.::tJą ku!): Tal, 
jednej - komorne przecllęgo- więc zdaniem nize~ ~a,pisanc
wej jaja leżą 18 dni w tempe- go. pierwsz.e tY10 i.al'°·. 

37 8 t C Ym prze Pod . l nv ~ię więc pisanką. raturze • s · · po cz - zie 1 · : dziś jajko niż 
nCliSoZQ!le .są do drug.ie.i części :vszak ,.lepsi;;- Choć bez jajka 
tzw. klujnika, w którym w iutro kokosz >koszy. jak rów
temp. 37,6 st. c i wilgotności me. byłoby . k<-1 o czym ma za 
do 90 proc. czekają s.wojej ko- mez odwrobme.,, . . . 
lejki. Raz w tygodniu odbywa sz;czyt donieść wra~ :-: zycze!l11a.
się lęg, a na.;itępnego dnia zgla mi WISIZel~iej rarf,c~OTF,GA 

W Lipcach 
nie tylko się 
W miarę, jak samochód 

nasz dojeżd7...a do .Lipie.c, 
co·~az bardzie] ozywaią 

we mnie wspomnienia reymoITT.
tows!t'ch „Chłopów'„. 

Miia nas wlaśni•e stan1szka 
w kolo:owej zapasce. ldzie, 
podpierając się kijkiem. Mimo 
woli oglądam się. Sta.ra Aga
ta? 

W ślad za nią spoza zakrętu 
wylania się barwna. jal{ lan 
maków i chabrów. gromada 
kobiet. I znów przypomina mi 
się fragment .. Chlopó\,·": „.„a 
wszyćkie we świątecznvch su
'ych welni<.kach. w chustkach. 
·ioecką modą do. pól pleców o
')i1.o,zczonyc-h. w cz.epcach kie.i 
kola. bieluchne, a rzęsiście 
skarbowane nad czołami. we 
fryzkach po uszy nastr0<:;zo
.1ych .. na które tyle korali na
wie"'ilv. ile która miała„.". 

Stroje mijających mnie ko
biet są nieco inne. PoznLkaly 
czepce. Ale w 0elniaki. ale zapa
"'d grają dalej w kwietniowym 
slońcu przepy.'<'Zną gamą barw: 
ta>k. jak wtedy, za czasów Rey
mO'llta. 

podal wsi stoi dom~k ko-

0 lejowy, w którego sc:iame 
wmu.rowano tablLc<; z na

pi&<>„m: Tu mieszkał Wł .. St. 
Reym.:mi' w fatach 1889-1891". 

Umarl ju:i: w ubieglym r~u 
ootatni z tych, któ.rzy osob1sc-1e 
pamiętali Reyr.1onta - robot
nik kolejowy, Stam.slaw. Ku.ch
ta. Jednakże w.spommema. o 
auto.rz,e „Chłopów" .s.ą wciąz 

Pia.ny te obejmują wlaś~i.we zu • e żytkowanie ziemi i mozlnvości 
B rozwoju wsi, w rama.eh wła~ne-s p Ie w a go terenu i w obr~b1e powiatu. 

Tak więc w najbliższej pr:„yszlo: 
• ści zamierzamy zorgan1a;owai: 

spółdzielnię zdrowia - ~t.worzyc 
muzeum regionalne, pos'v~ę~one 

Li"'iec, oofnęla _się. daleko, ma- W!adysfawowi Reymontow1 1 tu: 
" h rvron teiS'lemu folklorowi - zbudowac jacząc niewyrazn1e na ? . . sciironis·ko turystyczne, zorgam-

cie. Na p:·óżno wsluchuię sw, z<>wać sieć kanalizacyJn'.I .1 wo-
c:zy nioe u.słyszę klekotu stareg~ docia.gową, uporządkowac 1 :zal~-
mlyna. Ale mlyn<. me ma. JUZ sić plac dookola stawu, zm1ema. 
dawno. . jąc go w maly park. Marz_ymy 
Skurczył się staw, w kto.rego. o "talym kinie. Jako ko1:1.1ecz; 
- k d ność uważamy wybudowame !az 

zwierciadle odbijały się . te .Y~ ni. poprawienie tutejszych. drog. 
niebieskie oczy Jagusi 1 JeJ zamierzamy, wylrnrzystu.1ąc nl!-
C7.JE':rwone korale. Za to opodal sze rolnicze zapt.eczi;, stworzyc 
stawu bil.'!leje olbrzymi stos ka- przet.wórnię owocow 1 jarzyn o-
mie.ni. W tych kami€'Ili.ach zam- Taz suszarnię, co dałoby. zaro

bek sp<>re.i gromadce lipczan, 
knie .się fragment nowego, dziś dojjiżdźających do pracy 
wielki-ego jutra Li.piec Rey- gdzie indziej. . , . " 
m0intowskich. Zbudowa.na tu. Plany istotnie ,.niewąsKie · 
zostanie wielka, nowocz,esma Czy joedna.k real:r:e? Na ~ew:n<? 
szkota. Szkola Tysiąclecia- _ tak! GwaranC)ą tego JCSt l 

O tym jutrze opowiada mi pomoc państwa i. moraJ_na ~ 
kierownik tutejszej . .sizko- stawa lLpcza,n - ich dzielnosc, 
ły, Sta.nisław Chorązka: prac-OWitość, i.eh regionalny pa-

. „Lipce leż'.! centralnie w tere- triotyzm. . • . 
nie p<>zbaw1onym większych o: w tej reymontowsk,1eJ W5l 
środków uslugowycłl, a z raCJ• pielęgnuje się nie. tylko st:3-re 
tego położenia przyznano 1!11 <cradycje. Tworzą SLę tam row-
pierwszeństwo przy typowa.my n1·=z· now"' "'artości: kulturalne wsi. dla lttórych o·pracowuJe s~ę ~. - " 
obe.cnie - i to bardzo szczego- i materialne. , 
łowo - plany zag<>s-podar~wania Mieczysław Ja.goszewski 

"~J 
aktualne, udziwni.ając s1ę, r-OZ- ==========;:=~~~:=~~~~~~~=~=~~fc~=I rastając i :>bra.stając w legen- I• FELIETON O BABACH (-) FELIETON O BABACH 
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Reymont, mieszkając: w Lip-
cach, lubil włóczyć się po w_si! 
zb:erając: materialy do swo1eJ 
Jrnpitalnej powieś.ci. Za.no~"."al 
też w niej onó.stwo zwyczaJOW, "'.l 
związanych właśnie z W1elk·im ~ 
Tygodniem. H 

Pamiętano wówczas, że „kto ~ 
si.ej.e groch w Wiell;::i Wtorei;:: o 
ten za gai·niec zbiera worek" Z 
Łykano kotki pośw_ięoolllyc_h 
palm. chroniące ponoc o .ci bó~ O 
!ów ga.!"dla. Kras.zono p1sa.nk1 
(pa.miętaci.e chyba, jak mict-cr
nie robiła to Jagus:a?) - w 
Wiel:<::ą Sobotę uroczyście cl10-
wano żur i grz.ebano śledzia,' 
„tych największych tra.pi.cieli 
przez Wielki Po.st" itd. 

R eymont uwi«znil cale mnó
s.two zwyczajów tej łowi
ckiej wsi. Ale nie wszy.s.t- ~ 

k:ie. f:: 
Józef OgrodniCT.-ek mieszka w ~ 

bardzo o.s.obliwej cha.de. Ongiś 0 znajdowala się tutaj... karcz- z 
ma. A byl wtedy w Li.pcach 
zwyczaj, że W€&ela odbywały 

0 się wyłącznie tylko we wlarki. 
Ta.l;: więc jecln·ego dnia ślub bra td 
ło cr...ęsto kilka par naraz. > 

Podczas kiedy w pobliskim tx: 
kościele ks!ądz wiązał stulą rę > 
ce nowożeńców, ka.pele (a każ- Q 
dy o,·e:zak ślubny przyjeżdżał z 
ka.pelą włamią!) odbywaly ro- ::J 
dz'l.j zawodów: która gra najle
piej i najbardziej wytrwale. ('i "'l 
zwycięzcy mówiono też pote•11, i:'J 
że „widocznie skrzypce P"Ja- S 
rował mu di-a.bel". ~O 

Dzi.ś miejoS10em SJJI ""ań li;p
~zaków jest już 1''e karczma, Z 
ale... doskonale prowad.:rony 
przez Kazin1ier" Ga,bry.sz.ewską 
Dom Kultury. i:""t:n:ieje tam mlo 
dzieżowy z:~-społ sp1ewa~zo-1.a
noeczny, ~.i;1ec1ęcy .z·espol mu
zyczny .t tw_orzy .się orlnestra 
dęta. ,T-dna.kze naJwięks~ chlu 

o 

bą i ,.,,1mą J~,go Jest zecpoł ,;We 
sel"' Boryny . 
'tU~T e.sele Boryny" z~.sluguje 
ylf na ooobne omow1e1me. 

W 1934 roku kierownik "'1 
tutejsz:ej szkoły T. Kwaśniew- ~ 
ski opra0ow3l to ba.rwne wido- H 

Ji.s;ko na tle powieści Reymon- ~O 
ta, przy czym u.atrakcyj,niono 
je pi·eśniami zebranymi w tu- Z 
tejs.z.ym regionie. Z 36 akto
rów, którzy wzięli udział w pre 
mi'9I'z,e „Wes.ela''. powstało już 
tylko ośmiu, a między nimi nie ~ 
strudzona Helena Pintarowa t:l 
(Domini.kowa) oraz Józef Ogrod > 
ni.czek (.starszy drużba). Inni G 
pomarli już. albo odę.szli. Za- ""' 
&tą.pili ich nowi. I tak w dal
szym ciągu plonie znicz ow.ej ~ 
-'obrej tradycji, podsycany nowy 

o 

mi, żywotnymi plomi,eniami„. ~ 

W ęct.rujq po w.sil, konfrontu C 
jąoe dawne z dini.em cizi- M 
siejs1zym. o"" 

BABB~czy~„B~AB~KI" 
Baby wielkanocne są. już ahyba gotowe i na pewr:,~ 

uclaly s.ię wszys.tkim. Wierocme i. ~ręcone, dro-; _ 
dżowe i piaskowe. ude-koruią swl~t~::~e ..,st?.'..Y 

i będą roe.plywać s'ę w us.tacl1 domowmkow 1 „os<: •• 
Czyja to zn,91uga? W pewnym stopniu na peWł'.o n?.
szych !ódzk:ch zakładów cukierniczych, przoduJący.::h 
w s.ezom)<wości. gdyż o 'tle '!1a „gwiazdkę" p~zygot-0-
wują makowcę na „tłusty czwartek" .- pączki, to ~a 
Wielkanoc - m~zurki i baby. Ale wiele bab u.p-1ek. Y 
v.;las•n~ec-z:nie n;sz,e łód17lkie „babki" i im to nalezy 
się świątec:zne podziękowanie. . . . . . , 

O okre.~lenie „babka" żadna kobieta JUZ .&ę dzu,; 111.e 
obraża. 'Wiadomo - „babka", to wciele::i1e kob1ec-os
ci. czaru i mądrOlśc<i życit>wej. A od kiedy Marle~ę 
Dietrich na.zwano najbardziej ~za,rmanciką 'babką_ sw1~
ta, okrciślenie to zy,5IT<alo jeszcz,e bar<liz1ei na po;:>ula.
ncści. Marlen:e, choć "H i'·..:.. i..; ;><h.~ .la~e~- ponad 
trzydzie.st·kę, każd~ :"rll1a moze poiz.a:z.c.Lro,·==c "'7J'X"
sexu i zgrahrr-:n nog. 

A pr'LP":eż z,,o-rahne nogi to nieo~ny atrybut 
be .;1 mo<ly. Bo suknie. ko,s,tiumy i plaszcze no-"'1. 0
. ';'!J€C'l1ie jak wiadomo - krótk:ie. A że m<.>da m.

~~~.ola nieco cech męsikich. więc z,grab'!1e . nogi mu.s;,ą 
0yć koniecznie na .s'Zpilecz.~aclt. Naturalnie, aby pod
kreślić kobiecość sylwetik.i. 

Wielcy paryocy twórcy mody właściwie wypo.saży!i 
nowy wjosen:no-lebn.i styl ubrani.a w wiele na pozvr 
- sorzeoz.nych ze sobą coach. Bo nLby z jeclinej st·ro
ny troc-hę męskoiści, a więc: żakiety a la ma•ryna.rtd, 
nakrycia glów a la kapelu,s.ze mę.sik.ie, rami<ma w 
p!a1S'zczacłl i kostiumach n!eoo „rozbudowane". z dru
"iej zaś strooy naiwiązali do najbardziej kobiecej mo
dy na.s.zych prawdziwych babek. Stąd znórv.1 piek·r.y 
ukłon w stronę kasaków i tunik. talii, która tak chęt
inie wędruje raz w gó.rę ra.z w dól, a nawet już da·w
r.o nie noszonych gi.pLurowych kollil.ierzy. 

Któraż z prz.e<lstawicielek plai p:ęknej ośmieli się 
skrytykować obecne nakazy mody, tym bardziej, 
że wla.foiwie n.ie lansuje ona njewolnicz.o jakiejś 

jednej linii. a miękki i praktycrny styl. 
Stylowa „babka" nosi nie tylko suknie w zalet

n~ci . od figury. prince.•,gę nie przecina.ną w paste, 
spódimc.z.kę wąs.ką lub pos:zerzaną dołem, nawet w 
kJiny, wycię-cia orzy s.zyi bez kolnierza lub z dużr.;1 
odstającym gipi.urO\vym kolnierzem, talię pod biustem 
!ub w 01l«Jd1cy b:cde::-, a.le również stylowo się czesiz.€ 
i .stylowo maluj<2. 

Na głowie obowia"ZJkowa :fryvll!ra wyooka. Jeśl"i n.ie 
kok. ~o 1vw. duża głowa, wyc"'arowana przez mistrzów 
grzebiema, za pomocą wichrren.ia spodmic-h warstw 
włosów. 

Modma kob'.efa nie ucze."al!'!a wkfa.da pc> prootu wy
soki kapelu.sz. przypominający do złudzenia futeral 
na kok. Spod kapelusza patrzą mod111e oczy, dzięki 
koniec.zn.ie slmśnym i dooć grubym brw:om, p-0p-raw10-
nym przy pomo::y czarnej. brązowej, a nawet gran.2-
towej kredki. Us1a nie jakieś blade - budyniowe, ale 
o na.lura.lonej ozerwieni. W u.szach klip.sy, n.a szyi ko
rale. 

J',odzianki mają zresztą iniezle poj<"Cl'e o modzie, po 
kiliku dobrych lE'l~{cja.cih w Pałacu Sportowym. który 
można z równyrr1 powodzeniem nazwać Pałacem Mo
dy. Bo p.rzecii,eż w tym roku choć zaledwie 4 m•ie<rią
ae U.])lynelo. w Pafac-u pokazywały swe kolekcje NRD 
i Moda Pol.Elkn. a ju.ż gidzie irnd.ziej „Telimena". Powiadają., :iAl po to 

święta, 

sza.ją się po nie odbiorcy. 
1 Foto: L. O ejniczalc 

Karmazyny, leghorny, sasek- -------------------------------
sy, zielononóżki.„. Dużo, dużo 

Liinia. la.su, o który kiedyś z 
tak zaiża.rcie wa·l<::zyli chlopi z A prOIPOS „Telimeny", której ootatnio nawet jubi

leu.sizowy „Przekrój" P<JIŚwięc>:l blis;ko ca.lą kolumnę, 
publilmjąc IO Ul'<>:!Zyoh modeli wiosenno-Jet.nich. Kie
dyż, aoh kiedyż docizekamy się łódzk'.ego Demu Mo
dy, te.i sympatyozmej, znanej już wszys.tki.m „babkom" 
w ki-aju firmy. Oby choć na p~zyiszłą Wielkallloc, cze
go w&Z)"Stkim czy l e1n.i02ilmm i oobie ży~y 

aby' geśeia nikt nie śmiał 
' uznać za natręta, 

i stąd, ze w-zglę<lu na wzglą'!I, 

obowiązuje w dniach • świą.t 
staropolska. go~cinn-o-śó 

i cierpliwość święta. 

pi.slk.ląt okrąglutkich, pus,zy
stych i czupurnych. Nic dziiw
nego - życie jest twarde, choć 
ba.rdzo interesujące. 
„Nieszczęsny Ja.pończyka los, 
Gdy święto jest nad krajem, 
Bo a.ni s-zynki ni<! ma on, 
Kropidła, a.ni Jajek" 

TADEUSZ GICGIER - mówił Ga1~:11ński w wJeaw;u 
_6_D_Z_l_El'_N""Ń:-IK-Ł::-ó.DZKI nr 91 (416-
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WAZNE TELEFONY 

0~1onenia tetero-
nf'm 

poit<>t· Ratunkowe 
1•ogot. Ml!icy,ine 
str~;, Poza.ma 
Kom. Micjslta MO 
J{om. Ruchu Dro. 

3ll-~0 
09 
f)'f 

08 
292-22 

e.. 

1l..yc~y: 

.lpal'loury 

&PlJgdi&e~ JCrflWP Cf]APTEKI 
HAI.KA (Kt'S!Wiecka 3-5) li. ł. 

ge>W\"gO 
pryw. Pogot. Dziec. 
p1·yw. Pogot. Lek. 

I 16.·I. „Awantura <> Ba- Llmauowskiego 1. Plotr 
s•lę" prod. l)-0.L<>kiej, kowska 25, Piot1'4cowsC·rn 

51G-F.2 •ll~il;ial!CL__ dQ'.llW .. o.ct l~t 7, !:„ H\, 18. 301, Gdańska 90, Naruwwl 
300-00 11 20; 17 1 18.4. „Pani Twar cz~ 42. Ai·mli cze-rwonej 8, 
3~3-33 dGwska·• g. 12, 13; „A- srebri:yń$ka 67 
s;;5.5:; KINA PREMil>:RO\'VE wantttra o Basię" g. 16. l1 

4 359-15 UJ, 2(} • • 
RALTYK (Narutowlc-z.a 20) !l;Il..ODA GWARDIA (Zie- Plot!•i<owska lll'j, Na.ru-

M'Ot 

-,·IE A -,·ul" 
TEATR NOWY (Wlęc-
kCW""~iego 15) 16.4. teatr 
in;ect!:Y•trn~-. 11.t. g. 19.15 
4 1KrukH, 18.4. nlecrzye;111y 

16.4. n.iei.v..yonne. 17.4. tcWiCllla 6, Rzgowslta 147, 
„Noc nad Pacyf!<klem" Jona 2) 16•4• nle·c:ćyw.w; Wię-c>koW'l>kiego 21, Karo-

. 17 l 13.!. „Lili" prod. le.wska 48, Przyby,;zew-p:"o<i. USA panoram•~fl- ll.§A. do14w. od lat 14, „, Ll skl 
1w. d-0<Łw. od l t 12, g . "· lO. l:.l, H, lG, 18, 20 s.k.ego ..,,, tnó\oOOW'" e-
JO, 13, J6. 19; 13.4. pro- " ge 80. 
gra.m l godzir.1y jaok wy- OKA (Tuwima Sł) „Plr,k- 18. 4. 
~ej ności noey" prod. fra<ac. Pio4:rkow&ka 193, Armil 

dca.w. od lat 13, g. I~. IU cze.-.wcnej 53, z~;e-rs.ka 
TEATR im. JARACZA POLONIA (Plotrkow&<a H i 18.4. g, 16, 18. 2() 63. Pl. Wolności z. Pl. Po-

(Jarnciz.a 27) 16.4. ni{'- 67) 19.ł. „ZcMwate l'Ol'l'I.ARNE (Ogrod<:twa koJ" 3, :azg;o.w;,ka M. 
r·zYn.ny, 17.·i. g. 19 ,.Mi„ S'.tt>..,ęśC'ie" prod. pot- 1aT 16.4. oietz~'r:t•nc; 17.4. C"ńlcńska 2-3 
r:i.ndoiina", 18.ł. g. lo.30 skie.1. aww. <>d la.t JG, ,,Dzieje rnlłoś<:l" prod. AS Al. K&śeiU:Szlli ł3 
„Mirantl~Hna", n, Je - ą. IO. 12.30, 13, 17.30. zo i ·1 • , Au"u y noone w·d v ost"'" i7 1 13.4. pro.gram i ;;o- fn•t<: .. dOZ\1:. c-0. lat 18, pe n $,a.e """ r . 
,. 1 ok z ro u dri;lny is« wyżej g. lG, 18. 20; 18.4. pro-

OPERA (T. Nowy) (Wl<;e- WISLA (T"wima nr l) grnm l g<Xlrl.H>Y jalk. wy-
t·orws:kłc,t!-0 lj;) lG.ł. I{) Ie- lG.1. „Mó.i '\'\J;j.a:s'ltk" że:,i 
C'l7..ynna. 11.ł. niecrz:y111na, !>t'od. f.ran„., darz.w. od PJONmlt (Fra<nclsu..ka1iska POŁOZNlCTWO 
18.1. !!. 19.15. „Cyl'ulik lat 12. g. rn, 12, u, lG, 31) 1&.~. oniem.~inme; 17 i Bałnty _ S?Jl. im. JO·~-

Dyżury szpitali 

sewilski" rn. 20 {wyjątkowo w 18.1; „'Ko1~ik pt>lny i d&na (ul. J?rzyrooolez~ ?). 
TEATR ROZMAITOSCI c'u1iu cl~·,i:;fe,i8!Lym), 17 i rnro~ka" g, 11; „Wice,: l'olesie, Ruda I Chojny 

(?»<e>n ttCfll\<\ 4a) 16.4. n.e- lS.4. „Mias~·czlrn" p.rod. hra.bia de Sra.gelonne Szpital im. Ma·rii Cune-
cr.wrny, 17.4. g. rn.30 _ pol>ikiej. ct-o"łlw. ocl lat 16 p.ro.d. irain•c .. ac!llw. od Sklodowso\\:lej cul. curie-
„B'lnt na okręcie Cni- g. JO, 12, H, 16, 18. 20 lat 14• g. Hi, U, 2:1 Skłoct.ows-1\"ieoj 15-17); Sród-
ll<"'. 18.1. g. 19.30 „Bunt WLOKNIARZ (Próch(lika J'Olt6J (l{.a~lmleJ"'i.a nr &) mieście I Widzew - Szpl
n" <>kręcie Caine" J6) 16.4. njeely~Mc. 11 i 16 i 17.4. „Pociąg" pl'O<i. t'!! 1m. H. W~Jt (Ul. ł,a. 

TF 'I.TR POWSZECHNY 13.ł. „Kurier carski" polsikiej. dO!l-W. od lat IS giewnic-ka 34-36). 
c'~•. Ob~. s~o·l!.ngradu !!I) prod. :l\r2"1oQ.US'kO-Jnug.osl~ g. 16. 18, 20;18.4. „Stefek U. 4. 
J6:4. teato· niE>CZy'l".ny. do-LJW. od lat 14~ -b· 9.3u, Burczymucha" g. 11; Chlru·rgia: Szpital lm. 
l1 .1. I(. l0.3'Cl „Blękitny 11.45, H. 16.15, lo.•O 2-0.45 „Pociąg" g. Io, 18, 20 dr RY'd)•gie-ra, Ste-rlilnga 
patrol''. 18.~. g. l~.30 WOl.NOSC (Pr:zybyszew- MA.JA (KilińsklE-g<> nr.) 13. . ł 
„BlękHllY .. Patro.I". g. sk1ego .16) 16.4. nl€(!!?;yn- 16•4. nie-cizynnc: 17,4. tn~el'lloa. S7!p-i.tal .m. 
J" , 0 PokoJ pele.n dy- ne, 17 1 lS.1. „Wyprawa „Znikazalłe plooen.l<i" B.~1'!1.okieg~: III Kl„ K(}p-
""'„ " za. Lrzy morza" II se1·ia prod. p0>lsikicj. do!1'lw. emskiego 22.. . 

mu P'r<Xl. ram„ d.O<T.W od od lat 12, g, 11: „Mor-. Lary.n..golog1a: Sr"!>''1.al 
OPERETKA ('f'iotrkow'51':a l<>t H, g. Hl, 1.2, 14, 16, deroa mimo woli" p.rood, 1.m .• dr .P!'.rog,r.>wa, Wól-

••n) 16 ·!. nieoezy,nm.a. l7.1. 18, 20 - ja1>olie.kie,i, do<iw. oo lat czanst<a 19ii. 
g' 19° ló „M.a.slmtka", J8. g. 16, 18, 20; 18.4. Okuli9tyka: 8.?JpHal l.m. 1i.ł. g: 19.15 „Muslmtl.>a" KINA I KATEGORII „Z~ka.za,ne piosenl<i" g. B':rJiC>kiego, Kr:>pcińs·kie-. 

T~~:nn7~~~;~gi;.~:~ ~~ M:~~A „i';~r,~~1 ~~1".iró1!~? ~~J.~; g'.'~fi~r~:.'c2~ mlmo goCb~;ur;la. 4zJe~J~cn: -$ 
19.);'i „Humor I OJC~1~: p.1'.0rj, poL;,f<·cj. dovw. od REKORD (Rzgowska nr2) SZ:pital tm. Ko.rczaka, 
na • _J.8.~. g. l~}O "·~<:l- lat 10, g. IG, rn, 20. l7.4. 16 i 17.·1. „W samo po- Arm•i CZ.<ł'rwo111;j IJ. 
JY1or •. 1 OJ~y2ma (pir::; 0 prog.rnm i godzi.ny j~k ludn.i.e" prod. USA, Laryngol11<gl.a 11•\rcięca: 

·l.&:..111 _rnz_~ __ tosz_EN_IA_DR_óa;_(_·m --' _LD_KAL_E _,, 

NIERUGHOMOŚGI 
GOSPODARSTWO 8 mol' 

DZIALKĘ 84 a nact.ajacą 
s:ę na og;rocinicbw-0 i ka.ż
cią hodowlę s-przed„m. 
JJ.zie.lnica Ruda bi i>lrn 
p.1-zYi,Sita•nku. Wiadomość: 
Ma~. uJ. Pabianicka 111-5 

4951 G 
gów w tym ogród wa- ~ 
nvwny. sad 1200 drr<cw ł SPRZEDAZ-owocowych. budyc[<i mu 
rowa.ne v.elekt:ryfikowaone 
a polwi, 2 kuoh<lie 2. wy- ~---
godami. w e>k-0llcy Lat1.-u 
sprzedam. 2-0 mi·nu.t od 
sta.cji. Wiad<>mo.ść tel. 
56~78. 54&7 G 

DOl\I jedr.'!Ol'Odzo111ny z o
gror:k!;m sp-rzed~,m. M!e-
s~-k <.:r.11e \v.o-1n e. C ~G'l a 
2(1~.000. Oferty pisemne 
„5119" Biu.ro Ogl-OS.-Geń. 
P_:~kO'.\'Ska _ 96. __ 541!!.__q 

zt/'! ha z.iemi w okol.i-cy 
Lc&i -0ra1Z paltki do dirze 
wek sprzedam. Wiado
mo.5ć Lódl. Wi~lrowsk:e 
go 9. te-1. 211-30 (sklep sa-
moC>hodowy). 450-T 

D01 tEK 3-lzl:>owy woluy 
w olrnltc.a"!h Lodzi Sl>l".le-
dam. Ofe.rt.v pisemne 
. .5606" Eiiuro Oglo.""Ze11. 
P:.(}ttikowo&ka 96. 5666 G 

WILLĘ 2~rt>da>nną z wy
godMni cJulia111ów) za 
220.000 :r>ł &przedam. Te-I. 
366-:l4. S.'.i92 G 

UWAGA-TURYŚCI!!! 
Wy1lzieria.wię str-.tcźone działki leśne przy 
Lesie Lagiewnickim. przystosowane na 
urząd·zanie „wczasów pod gruszą". Cen.a 
za 4 miesiące = 1.500 zł. Ul. Rogowska 
nr 48, I{l\me:-1..ak, tel. 540-11. 5573-G 

PRZETARG 
Wojewódzka Zbiornica. Przemysłowych Su
rowców \Vturnych w Lod:r.i, ni. Rewolucji 1905 

UBRANKA chłoplęce do 
I komunii kupisz w pra
cowni krawieck:ej Piotr• 
~u~sk.a 84 sklep w pi;tv'& 

WOZKI, wózki, wór.kl, 
sklada.ne, spaoe•rowe, glę
bo.k'.e. najnowsze modele, 
przystępne ceny. Linkow
sln, Pio•rkowska 12~35 G 

STABILIZATOR at•t.oma
t~·ozny do telewi.Zo.ra (ro
czna gwara.n<:oja) poleca 
„Radfot chni.ka" N<>wo-
ntiejska 2. 444-·r 

roku nr 64 C!!ł.asZa przetarg na wykonanie! .... ----------... 
instal<icji sily, światła, oświetlenia terenu, 
sieci napowic-trzne.J i instalacji piol'unochron- Samochody ·motocykle 

MALŻE1'1STWO be:zdil:iet
ne p~"floukuje pokoju sub 
loka.t<>rsk;ego. Wa.t·un.ki 
do omówiniia. Oferty pi 
S<:mne „19L~" Bóu.r-0 Ogl-0-
szeń, Piotrkowska 96. 
2 POKOJE, kuchnia (Ce·n
trum Ł<><l2i) zam;en-ię <1.a 
s•kieop z m!eS21.<a.n iem lub 
w~'!?Hł,jmę san1 :>·klep w 
La-cizi lub Brzc<&ina<:.łl 
(centrum). O!erty pisem
ne „56<;3" B;uro Og!os.zeń, 
P;otrkOWS·ka 96. .;663 G 
DWA ocldll:ielne mie-szka
łlia zaomieuię na po.kój z 
•'<uc-huią - najc.hetniej w 
hlokach. Tel. 3&0-l2 M>cl.7.. 
8-10. 5638 G 

I PRAGA 1 
OPIEKUNKA do dzi-eoka 
POtl'Zebna. Leiw l.l\dO\>,'SoCY 
- Lódź. PKWN nr I 
nUTYNOWANEGO ka,\N
nika zatn1cl.nię na.tyoh
m.::ost. Miesa.ks-;iie . a:apeo.t·· 
n.one. Zg!a~ac .ii:: Kc
dz,"'rzyn, f><.~tańców :is 
(~·arw:tatl. 1914-iK 

Dr JADWIGA Anłorowft'al 
specja!Jst~ weneryczne, 
skó:·ne 15.30-19, Próchni
ka 8. S66iJ G 
Dr KUD.!tEWICZ speCJdil 
st& ch<>rób wł'neryC"'...nych, 
skórnych 8-10, 14-J6 ull
ou ~ Ll.pca 4. 4ł5-T 

Dr-REICHER specJahsta 
chorob wenerYCUIYCh, 
s1'ómyon 1&-19, l•iotr1Co·11 
:.ka 14. 5594 G ncj w nowo wybucto·,vanym odd7Jale skupu 

surowców wtórnych w Pabianicach we \VSi 
Wol<:i Zarad:.:yńska. Termin składania ofer!: 
które należy orzesła.ć na adres Wojewó<lz.ki 
Z.P.S. Wt. w Lodz.i, ul. Rewolucji 1905 ro.ku 
nr 64 upływa w dniu 25 kwietnia 1960 roku. 

SAMOCROD osoboow;.• I • • I 
„Ua'j F9 „Ja.wa'' 250 ffOZ"f 
"(>l?.e-da.m. Oglą.cla.ć 17 i fi 
lB bm. Pabianice, Tka·c- •------------'-ka łł. 54t18 G 

Otwarc;e ofe1·1 nafit11pi w dniu 27 kWi-e'tnia l".AM~CHOD „Mercedet' 
1960 . k d·i }') BI'' . · f " d t _ Ben.z (rok 1941), dwa sil' ro -u o go •· u, J,...:sze ll1 ormaqc o Y vlki ::r.apa.sowe oknyjnie 
czące przetargu można uzyskać w dziale 1 sprzedam. Ktt~to, ·tel. 
administracyjno-gospcdnrC?,Ym W.Z.P. S. Wt. 875. 5665 G 
w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 wku nr 64. W SAMOCHOt> osobowy 
przetargu mc.gą wziąć udział pnedsiębior- .. Opel" dolina do sp·"6cta
stwa pal'istwowe J s.półdzięlczR. r~.a. Zgierz, 17 s:r:~ 

·wojewódzka 71biornica Pr:1emyslowych Su
rowców Wtórnych w Lodzi za,strzegH sobie 
prawo wyboru oferenta oraz odstąpie<nią od 
przetargu bez podania przyczy:n. 189:3-K 

MO'.l'OCYKL „.rawa" ~o 
po :Pl'7·ebie-gu s.ooo km 
sprzodam. Za.ką1na 81. 

5668 G 

' WSPOLNIKĄ d<> UIJ:la.d°'l 
(rJrz;je;rs·l<.eg·o dam;ko -
męo'f:<iei;;o przyjmę (cen-
trnm l.ow.i). Tel. 408-81 
godz. ~22. ·'·!68 G 
I<OTOPOll.('ELANl' cia-
gr:>b;::.owe, 1l<Wa1·antc•"' ane 
ZP zło-tą cbwóliką ''Yko
'1Uje a1·tyst~<wn•e Fot.o -
Sll'YM:!OW$.ki LórJź, Re .... ·n
lucj! 1005 r. 1. 443-T 

~WTA""~1u \1-
!l.';ieooocoią g:;.rdercbę 11r
lystyc=a cero .... ~1la Lódl, 
Wic;c:J;;o~-.tii~1;10 !l,3, 

Już wkrótce na ekranach 
lllllllllllllllllllllllllfłllfflllUllllllllllll lllllllllllllllU lllllłlllłll 

" n•n.., •en!e :z.a"bk.) g. ,~9.3 w~•t.ej: 18,4. „Kogucik doow. o<.l la.t 14. g. Hl, S:z.;rital i~n. (Ir Pi110,gowa, 
„Hnmor i. Ojezyzna Zloto-grze-bvk" g, Jl; 18, 20; 18.4. „o lta.czce Wól>CZai\slk.a 195. nowy film prod. polskitj 

AJ!.l.·EKt!ll' (WólC'Z<ańska 5) ,1,:Y~~ąc talarów" g. 16, plo.tre" g. 11; „w samo 17. 4. Reżyseria: J. Lęski, Jt. Drobaczyński 

„MIASTECZ 
16.C. nleC11.ynny. 11.1. g. "• południe" g. 16• 18• 2° Chirurgia: &.i.p!tal im. J. Dziedzina 
11i i 17.30 „Nle-r.w~·kłY ODRA CPr::L.ędzalnlaria .68) SO,JUSZ (No·,· " Złotno) d·r .T-0<nsche~a. Milio.n.oowa 'Vykonawcy: Wiesław ~as v;ynaJazek pr.<>te:so-ra o- 111.4. rnecizy1rnne, ,~•.4. 16.4. vie.e<z~ .• oe; 17.4. 14. 
rzeszka" 18 4 g 15 i „ We9ol.e miasteczko g. „Intrygaotka" p.ro<i. au- Interna: Sllipital Im. dr St&nll'llaw Miltlki 
17.30 „K~gl~' w· koro- )3, „Relrnrd An.ni"'" g. ~tr!aokiej, d-07JW od lat sterl!nga, sterli.nga 1/3. Gabri ia S.l.kowiez 
nie" 15, „Roma.ns na przed- 16. g. 15. l7, 19; 18.4, LaryngGlogia: Szpital Jadwiga Andnejewska mieśclu" g. 17, !li; 18.4. „ZłDta. anty~pa" g. U; Im„ Barlioklei:o. Kopcin-

PINOKIO O<::e>peom!'ke ?6) pro.gr.iun i g.oclziiny ja.k „Naś-Jaodownictwo wzbro sklE"go 22. Ce-r.a.ry Julski 
16.4. nlE>ctZYU:i,ny 11.~. wyzei no<>ne" P.l'od. fraonic„ Okulls·tvka: SZl:>!ta.I Im. i inni. 19tl-K n~~ynu~ 'ud.'~ uPR~DWIOSNIE (~e~- dO'llW. od ~t W, ~ l~.f~RhK~. MU~~wa 14. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ,.Koza.linka", g. 17 „Pi. sik1egQ '!4l 16.4. rneczyn- 17, 10 Chirurgia dziecięca: S<Zpi 
no1<10" nc; 17 ' :,s.1. „Okno na SWIT <Bahlok! Uynek) tal PSK nr 4, Spo.r11a 36. 

podwórze prC>d. US~, 16 I 17.4. „Białe noce" Laryngologia. dziecięca: 
TF~i TR Zf'EM:t ł.ODZ- do.zrw. ~d lat 16, g. 13.lo, !J'md. włos:kiej, doa:w. Szpital PSK nr ł, Sp<>ma 36 

KfE,J <sala Oi>eretk.) 15.30, 11.45, 20 od lat 18. g. 15.45, 18, 
18 4 (Piot.rkeows.ka 243) 16.1. ROMA (~gows!{a nr 84) 2o.Js; 18.4. „Kt><:m.olu- ·. • . . 

n „C'l:ynny, 17.ł, g. 15.30 16.~. ntecizy,nri~; 17.4. so;ek" g . Jl; „Białe no- Chirurgia. I Kl. Chlll'U'f· 
„zcmsta·•, 18.ł, g. 1<5.30 „Małe dramaty p.rod. ce" g. 15.45• 18, 20.15 g1ca.1a, W1gu·ry 19.. . 
„zemsta" pol.rt-c!ej, dO'llW. od lat Interna: ~pltaJ 1m. ?"1-

12, g. JG, 12. H; 18.4. KINA MI KATEGORII rugowa, Wolcr;;ańska 19?· 
„Meko3yk w ogniu" prod. Laryngol-01:'ia: Są'1tal 
mek>y•kaiJ.Skiej, do!Z'W. LĄCZNOSC (.f67,ef6w 43) Im .. dr P1·rogowa, Wól-
od la<t 16, g. u;, 13, 2<) 16 4 Swiat milczenia" ~ansika 195. . 

STYLOWY (K1Jii1skiN!O :..,<l "Jl 'Sl'lC ci(w.,W. Od Okuli'5tyka: Sllipita! im 
1~1) 16 I 17.4. „suzęśli- r~ 7 g' 19:• 17.4. g. 13. jr Jonsoher.a, Millono;wa 

~ NO"'\VOS<ć:t ' 

tl Plastikowe - płócienne turystyczne dom-
I ki campingowe, waga ca 14 kg, cena. 3.500 

,1 zł l>(}leca H. Krzemiński i S-Im Lód.i, ul. 
,1 Ja.rama 9 m. 2. Usta.wi1my domek moina 
,I oglądać w Lodzi, pny ul. RogolQ>kie,; 48, 
ł KlimC"L.a.k, tel. 540-11. 5591-G 

. ł 

{WYSTAWY.) 
wa drogn" prod. USA. 15. i{ W; 18.4• „Giga;nty 14 . . . • 
doz,w. od lat 12, g. :L6, morza" P·l"Qd. a.u<St.rla•c - Ch1rurgra ulee1ęca •• -
18, 20; 18.ł, g. 10, lG, 18, lk' . d· w od Ja.t 7, g. S:l.pit'.l'l 1m. Kiorozalka 
2.0 ie.1. oa: · Armu c:z..e.11woneJ 15. 

13, 15, 17, 19 La.ry.ngoło.gia d?.ieclęca 

' 
:::Ol PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili IUNA II KATEGORD STUDIO (Bysot.rzy-cka 9) Srzpjta.l. im. PLrogowa •I 

SAJ ON Mł.ODEJ PLA- 16.4. nleczyinoe; 17.4. Wól.oza~ka, 195. 
STYKI KM ZMS (Ul ADRIA (Piot_rkow~~a 150) „O.statlll·le pięć mimtt" ADRESY AMB1!~ATO
Pio~rkov:ska 262) Wysta IG.1. „Paryzanka pr_:?d. p:·-0d. w~osklej. doo,w. RIOW pomooy w1ecz1>rG-

,1 St. INSPEKTORA nadzoru budowlanego, st. 
, ,1 inspektora. 

a akwarel Stanisława fran.c.~\\"łoslciej, d-0~•\V. od la·t 16, g. 15. 17.15. w~j .dla pGszeiególnych 
nadzcru elektrycznego - zatru-

~na KCH\'alsklego. CZYł'J- f1
1 
la-t 18, g. 16, 18. 2-0: J9 .31l; 13.4. „Swinia·rek" dzielnie: 

, ,1 donią przy budowie kombina-t&.v Zduńsko-
ocl.zieninie g. 17-20 18.4, g. 14, 16. Hl, 20 g. J2; ,.R.ashom()n" pr-0-d. tł. ł. 

na c DKM (Nawrot 27) 16.4, .iapońsl<.iej, d0171W. od Godrziima 19-22. Sród 
' Wolskie Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 

_ ~Zduńskiej Woli, Al. Kościuszki nr &. Wyma-
S'\Lo„. WYSTAWO.WY ni~ro:yn1ne; 17,4• porain-e•k Jart 18 g. 15 l?.15, W.30 mieście (Piotrkowska 1&2 

" p " ' ' tel. 271-80; Widzew (clzle-.PTF (Struga 2) Jubileu- " nygo.da. marynarz": MEWA (R wsk r 94) · A.r li C · 15 
) •gana jest długoletnia praktyk.a zaw0dowa. 

.z~w·' '"ys·tawa Foto- gr. li.. a,,YwaJe pr~.v kie ' " .z,:o a n ' c1 - m zerwoneJ 
·. Oferty. kierować na adres zak1adu. 1892-K 

v A .„ " ~ 16.4. „żołnlen kr{>l<>we, dorośli - S!Lpltałna 4 
gratil Artystycznej PT1'' downicy Pl"Q<l. radl'l. Marl.i,gaskaru" prod. pol tel. 353-23; Bałuty (dzle-

'( 
) ( 

w Łod:z.i. Czyn.na g. 11- 17nrz.w •. od ląt. 12. g. 1.;: skie.i. do0w. od lat 18. ci I dorośli) - Łagle.w11i-
I 1· · 

1 ~· 18
•
4

• prov•= i g. lCi, u. 20; 11.4. jak ~<a 36, tel. f>38·79; Górna 
•· godz:ny Jak Wyżej W)'·zej: 18.~. BajJ<i pt. (dorośli t dzieci) - Lecz-

DWORCOWE CDw KaJI- „ZOO" g. 11, 12; „Żoł- nl~a 6. tel. 427-70; Górna 
ski) 16.4 .. nie-czy..,„,,.. 17 nie.,, kr<llowej Mada- (do.rośli) Piotrkowska 269 

·1 
( 

I lĄ,4, „Niewidzialna' rę- g:1Skaru" g. l6, 18, 2G tel 406-55; Polesie (do . ' _, 
ka", „Pio·truś i Czerwo- rośli 1 d:r.!eocl) Al. Kośclu-
n:v Ka.pt.urek" g . 10, 11, Ilf. :f. * SZ•ki 29, tel. 357--'7. I 

ł 12, 13, lł, 15, 16, l/'/, 18. uwaga! RepertuaT 9P<>- - 17 i 11. ł. . . 
~!l•ZEUM SZTUKI (Więc- 19, 20, 21 rządzono na podstawie Godlz:i.na 14-18 Srodm1e 

kowskJego J6) g. 9-15. GDYNIA-STUDYJNE (Tu. komunikatu Okręgowe- ście (cJziecl 1 dorośli) -
-~ 
I , wima 2) 16.4. niec:Ly;n..,e; go Za.rządu Kin Plotrkow5'<a 10!, tel 

~!~Z[,l~ZUNME ARCHEOLO- 17 i 18.4. Program dla „ .... * 271-80; Bałuty (dzleel I do 
',.' I ETNOGRA· najmłodS<Zyoh: „Ali Ba- ... .... rośli) - Łagiewnlc«a 36 

·~ 
.1 l ICZNE . (Plac Wolno- ba j 40 rozbójników", 'PRZEDSPRZEDAŻ bile- tel. 538-79; Widzew (ooro-

( ~ci 14
l nieezyr.ne Piotruś i Czerwony tów na 2 ctnl naprzód śli) - S:r.pttalna 4, tel • * * i{apturek" g. 10, 11. 12, d-0 kin: „Bałtyk", „Po· 353-23 (clzle_ci) - Arm! il 

700 c"''·nne ;: 9-lS 13, !4. 15, 16. 17: „Mont- lonta", „Wisła". „Włók· C'Ze!'Wo-neJ. fa; G6rna (d o 
pnnas•<" ln9" (dcdatfr{ nlarz". „Wolność" - w rośli ! dz1ecl) - Leczni 

Pl! t..MIA :tNlA 
g. lł-111. 

-
„W dżuni:li") p.rod. o<··r,„:lku U~ług Fllm-0- eza 6, tel. •27-70; Polesl 

crzyuina rt·>t.i~ .• „.vl.o~.l<'.ej. d.(Jzw. w~·ch, 111 Wlgu,r)' n·r 2. (dr.>rośli l dzieci) AL Ko 
ł od lat 18, g. 18, 20.J.i. !!Od.z. 12-J.i ściUS'llki llll. ~' li'Ht. 

~· 
I 

MASAŻYSTY poszukuje Laźnia MDK, ul. 
Moniuszki ła. 5680-G 

' 

I 
P. prof. dr med. EMILOWI LEYKO 

z powodu zgonu 

ż o N y 
wyrazy serdoomego współczucia. skła-

I 
da 

KOMENDA ora'll KADRA 
WOJSKOWEJ AKADEMII 

MEDYCZNEJ. 
5710-G 

Obwieszczenie o łlcytacii ruchomości 
K.233-60. 

Komornik Sądu Powiatowego w Zdu!'io::kiej 
Woli IGNACY JAKOWICKI, mciJ<1CY kance
larię w Zduńskiej Woli, ul. Łask 13. na pod
stawie art. 608 k.p.c. podaje do publicznej 
wiadcmości. że dnia 20 kwietmia br. o godzi
nie 15, w Włocinie Wieś 17 odbędzie się pler
ws:ra licytacja ruchomości, .skladających się 
z 100 szt. pustaków cementowych, krowy c23r
no-laciaiej, maciory wagi okolo 150 kg., trzech 
warchlaków wagi p0 ok. 30 kg i 1.000 kg slo
my - oszacowanych na łączmą sumc: 7.000 1.t 
należących do Mariana Gołdyna. Huchomości 
można oglądać w d.niu licytacji w miejscu i 
czas.ie wyżej oznaczonym. 
1895-K Komornik - I. JAKOWICKI. 

Dnia 13 kwietnia 1960 roku zmad 
S. t P. 

Jan lukaszewski 
prezee Spt)ldzielni Usług Przewozowych 

„Akord" ·w Lod21i. 
W Zmarłym tracimy drogiego kole

gę, preyja,cieb i towarzynza. 
Pogrzeb odbędzie się 16 kwietnia bt'. 

o godz. 1'7 z kaplicy cmenta.na. na Za
rzewie. 

RADA NADZORCZA, ZAltZĄD 
CZLONKOWIE i :PRACOWNICY 

SPOLDZIELNJ. 
1916-K 

AZIENNJK ŁO.DZKI ru.: Dl (USG) ~ 



R;;;Ji;-if;[;:;z;j: ':„ T~,,.,~ ••• ?.t.TECZNY ZACZYNA· &~ ! .. ~ „o~ I; T A 
MY JAK ZWYKLE OD KOMUNIKACJI. su" będą nlecizynne, zaś w P0· 1 PORADNIE I SOBOTA 16 IV 19 6 o r I I- 11 ~ ~ber~z~~~e~y1fc':·~~z:ę:~lePi~~r::~ . • • Tramwaje PKP - PKS skiej 68, od gc>elz. 10 do 1a. 

PROGRAM I aktualna na tematy międzynaro- autobusy ORBIS" L POCZTA =1 8.00 Stan pogo·dY i wladomoścJ. dowe. 11.57 Syg•na·l czasu i hejnał " 8.06 Przegląd p·rasy . 8. lS Muzyika z Wleży Mar!aL"kiej. 12.04 Wiado- -poranna. 8 .3;; Mua:~C<a i aktualJ.10- mości. 12.10 Cł..) Info.rinacje dl.11d. W sobotę 16 kwietnia tramwaje W sobotę 16 kwietnia w szystkie ścl . 9.00 Au.d. dla drzie~I sta.rsrzych 15.00 Wiadomośol. 15 05 Program miejs•kie oraz autobusy kur- pociągi dale·kobież.ne oraz W sobotę 16 kwietnia ur-,:ędy „Blęl<i.tna sztaie>ta". 9 .20 Jam dnia. 15.10 Polskie melodle lud·o- rować będą no.rmalnle do godz. podmiejs•l<ie będą miały docrze- poce.towe jed•no~i<nowe (nr B rahms: I koncert na fortepia.n we. ti;.30 Dla dzieci aud sl.-muz. 22. po czym będą stop11io- pizne dodat1kowe wagcny, po- 11r 3, 5. 13, 1:;. 17, 19, 20, 23, 24, i ork. d-moll op. 15. Il.OO 1''raigmen pt. „Archangel!o Uorelli wiei.kl wo zjeżdżać do zajezdni. Tram- nadto kursować będą, jak już 29, 32, 34) będą C·Z)'nne tylko do ty ulubionych symfonii ew. A. skrzypek I kompozyto.r XVII wie waje łączą.ce d•wo·rce 8, 12 1 20 podawaliśmy, doda·tkowe pocią- g.od.,;. 13. Urzędy pocztowe nr MOIZal"t, L. van BeethoVEl1, Fr. ku" w O'Pl'ac. Lecha Miklas.zew- kursować będą no.rmalnie ja•k w gi świątec",t;l.e. nr 31, 33, 37 otwarte będą do Schubert). 11.30 Aud. z cyklu: s;kiego. 16.00 (Ł) Omówienie p.ro- dni powszedl.1ie. godz. 15, zaś dwu:zimianowe nr „Rodzice a d:ziec«o". 11.35 J'an gramów. 16.05 (L) Utwory J'. $. . 
101 102 1 3 W sob.otę od godizin połudtn!o- nr 4, 6, 7. 8. 10, 11 , 12, 14, 21, 26, Ekier : Kolo·ro•we melo.dle. ll.57 Bacha. 16 .30 CŁ) Felleton tygod- Tramwa1e ne>C'ne , ' O wych llczba auto.busów PKS bę- 30 1 36 do godz. 17. Sygnał C'llasu i hejnał <Z Wieży nla w oprac. red. Ka,zl.mierza l 1-04 W''.iadą z ren:il;, zar~z. po cizie zwiększict"la na najwa·żniej- W tym dniu Urząd Po·c:ztowy Maria,oklej. 12.20 MU.Z)'ka opero- Zygmunda. 16.45 (ł..) Radiowy prze wyoofa.niu tramwaJ z1en- srz;yoh l'riiac,h naszego okręgu . nr 6 na Widzewie i UP nr 12 w wa. 13.00 Gra. ork. George Mela- gląd amators1Is:ich zespołów muzy- nych. Prze•wid.,;lane są dodatkowe „bi- dz;eJnicy „Górna" bl}d:zie przyj-chrino. 13.45 „Od Ikara do ŁWll!li- L"Znych. 17.00 (L) Aud. aktualna. w sołJ.otę tramwaje podmiej- sy" oraz „pędmlakl" (tam i z po- mowa! i nadawał telegramy l te ka", czyli rozmaitości lotui.crze. 17.20 (ł..) Mozajka muzyczna. 18.00 skie Klll'S.ować bildą normalnie. wrotem) między Pabianicom! i lefooy za1miej~cowe do godz. 21. 14.oo Wiaido.moścl. 14_05 So.\oiśoi. z (Ł) Łód:zJki Dziernn'k Radio.wy. Bebchatowem ora:z między Zgie- Glówn . ur-z.ąd Pocztowy Łódź I O!'kiestrą (L_- vaD Beethoven, S. 19.00 Wiadomości. 19.05 Uni.wersy- W pierwszy dzień świąt - 17 rzem a Piątkiem. Ostatn:e aut.o- czynny jest całą dobę. Rachmaninow). 14.25 Koncert chó- tet Radiowy - pogad. dr Ja.na kwietnia, tra.mwaje mlej&kie kary PKS odjadą :z Łodzi w so- W . d . . . . t (l 7 4 ) ru PR w Krak01wie. lt.4.5 (Ł) Utiw-0 żabińskiego pt. „Niela•two <maleźć i autobusy wyjadą z zajez!lni do botę okol.o god.z. 22. wszy~t~~irew~~ęd~'e;'oc~~~~e będą ry t-0vtepia,nowe J'a•na Sebastiana coś do picia". 19.15 Po\;,ka muzy- piero o godz. 8 I kursowac będą w pierwszy dzień świąt w go- niec.zynne z wyjątkiem Łódż 1 Bacha gra Ą.l:fireda Drziai>oszyńs>ka. !<-a popularna (St. Moniuszko, I. w godztnach rannych w ztn-niej- d:z.'na·ch rain.nych odjadą z Lodzi J>rzy ul. Tuwima 38, gdzie bę-15,00 Kom.uni.kat 0 stanie wód. Paderew&ki). 19.30 „Ma,tysJako- szonej częstotliwości. Wyjątek autobusy we ws-zystki>c>h naj.waż cizie można nadawać bez przeir-15.01 Informacje. 15.05 MeJodie roz wie". 20 .00 Kcl'.lce-rt ork. I c·hóru stano.w-i linia 12, która w kien'n niejszycl1 k ieru;nkach, zgoćnie z wy depesze, przesyłki eks·pres-0-rywkowe na organach _ Ma.ro- PR w Krako1wie pd. J'erzeg-0 GeT- ku D\vorca Kaliskiego kunować roZ1k!a.dem jazdy. po czym na- we i listy poleccne, zamawiać moth Fair z Kar:zizeli w Ba·cquairt. ta„ soliści: Wan·da Wolańs.ka - so będzie <>d godz. 4.23. Po poł·ud- stąpi p<Yważne ograniczenie rn- telefcny zamiejs,cowe, kupować i:;.25 Pi·ogram dnia. 15 ,30 Radio- p.r.atl, Bohdan Paprooki -· tenor, ulu w pierwsze święto ru<:h chu aż do godzb1 wieczornych. znaczki, ja.k również będ:z;e reklama. 15.45 Co przynosizą no•we Kazimf.erz Pus.tela•k - te.nor. 20.50 traimwajów odbywać się będ.zie w drugi dzień świąt 18.4. ra.no można dokonywać wpłat i po-„Problemy". l6.00 Wiado·mości. Wią:zanka melodii fran-0uskich - wedle niedziel·ne·go ro<Lkładu obowiązywać bę.d:zie świątecrz.ny de·jmować pienią.dze rz książe-16.05 Audycja aktualna. lfi.lS gra ork. G. Melachr'l'lo. 2t.OO Z jaruly. ro'llklad ja2ldY, a od god.zin po- czek PKO. Utwory popula.r.ne. 16.30 Magarzyn kraju i ze świata . 21.~7 Kron1·ka T . d .. ki k poludnio•wych wyjadą z Loclrzi w w dlniu tym nie będą do·ręczo-sportowa. 21.40 Gra wrocław>l'd ra.mwaJe po .mieJ& e urso- t~ren dodatf'O•we .. bisy" . by w:e mooycrzny w opr. Lucj.a.na Ky- k . t t , . PR 1 „ 1 ! wać będą 17.4. wedle niedrz1el- " ~ ne listy ani prrz.e.syłki, z wyjąt-dryl. ~k'ego 17 nn A -" dl d . . w;n e ryum.!Cz.ny . sn !SC : czor0 ·1n nryw;eźć powracai·ą- kl d . 1 k k Iren"; 1 Tuwi~~ pt.u~;Pan~ięt!~~'. Sta.nisława Sternal - akordec.n. nego rozl<ła<l:u jazdy. cychv ze ś~~ąt łodziao . S:O.~~che';,~~ 1 p~.:;:i' ~yw~oŚ~I~: 17.30 z życia Zwią:ziku Radzieckie- Iga Strzelecka - piosenki. 22.00 w drugi d>zień świąt (18 !.) * * .;.· wych. go. 18.00 Wia·domośc.i. 18.05 „Nauki Frn~n:ieU'.lt re.cit~lu iub•leus/l.O·We':o tramwaje miejskie i podmiej- Wsizystik1e odd.ział:v łód:zikiego w ponie·drzialek 18 kwietioia małżeńsl<ie pani ca.udie" _ fra1g w1elk•ego DJ2n1sty P?lsk'ego J'o- skie ora'Z autobusy kursować „Orbi.su" będą w sobotę czynne wszystkie urzędy cl:z.ielnicowe menty książki. 18.25 „Wędrówki zefa Ho:llmanna z sali Metronol•- będa jak w kazdą niedzielę. od godrz. 8 do 17 W pierwszy czy10ne będą od g.o·dz. 9 do 11 

muzy,Cfllne PO kraju" - aud. sł.- tan Opera w. Nowym .J'or1<u. 22.31 ___ ,______________________ ja·k w każda nied.zielę, oraz ca-muz. 19.05 Polskie melodie !udo- „Pulchna z1em1a wiose.nna" - łą dobę Łódź I przy ul. Tuwi-we. 19.20 Notatni,k kultura1ny. s~uch. Byjsyca przeiklad Alii D11- Baysie'a. 22.34 Orkiestry taneC!l.ne. iz okienka, 2) „Eleonora" wi- ma 38. w tym dni.u doręczone 

W sobotę po.ra.dnl.e C'Lynne bę
da ja·k normalnie w dzień 

powsźedni, czyli p01moc wieoz.or 
na od god:z.. 19 do 22. w I i II 
dzień świąt 17 i 18 kwietnia d y
żur w porad.nlaoh od good:z. 14 
do 18 będzie dla 1t1a s tępuj a,cych 
dzielnic: dla S ródmieści.a -
Plotnkawska 102 (dIZ.iec i i d-OJro
śli). dla Ba1ut - Ła i;iewinicka 36 
(dzie-ci i dorośli), dla W idzewa 
- S:zipitaina 4 (dorośli) , rz a.ś na 
Armii Czcrwcnej 1;; - dzieci. 
Dla dztelnicy ,.Gór na" - Lecz
nicza 6 (dorośli i dz:cc i), dla Po
lesia - AL Kcśc'ttsrz.ki 29 (.rów 
nież dorośli i drzieci). 

APTEKI 
W sobotę 16.4. wszystkie apte-

ki czynne będą t ylko do 
godZ. 18, po c:zym obw a.rte b t;d'l 
jedynie dyżunujące ta•k jak w 
pierwszy i drugi d:z.ień świ~ t 
(tylko dyżury). Calą noc we 
ws.zystkj e ctnj czynna j e ~t Apte 
ka nr 41. Al. Kościuszki 48 od 
godz. 20 do 8 ra·no. 

PKO I -W sobotę 16.4. w;,zystkie odcl-z 'a 
Jy PKO w Łodzi i wo je wód'l

tiwi·e OLyllJ!le będą od g odz. 8 do 
13. W pierwszy dzień świ ąt PKO 
jes.t zamknięte, natomiast w p o
n;edzialek 18.4. L"ZYnna będzie 
.iai< w każdą niedzielę o-d godrz. 
10 do 13. 19.30 R aidiowa pioseruka miesiąca. k·rnowkz. 23.50 Osta.tnle wiadomo- 23.H> Muzyka ta•nec:zina. 23.ąO O- d0>wis•ko dla dzieci wg sce- 7lO•stzr.~ą jedyriie depesze, po-ze-20.00 Stan pe.gody i dziennik wie Ści. 2.00 Koniec audYci,j, statnie ·wiadomości. inariusza Heleny Cho,dżko sybki ekspTesowe ora:z pacz.ki 

1
_ czomy. 20.26 Wiadomości spo.rto- 1 (W). żywnościowe. we. 20.31}. „Zgad.u.j-Zgadula". 22.0G ,. TELEWIZJA TELEWIZJA 18.35 Dzien1tfl< telewizyjny (W). Shune orikieS>try ro'.Zlry.wiko.we. 19.15 „Królowa Przedmieścia" wo I HANDEL -i 22 .30 Radiorekla.ma. 22.40 D. e. 17.00 „Dzielne ka.czątt<-O" - film 14.00 Swiątecrz.na biesiada (W). dewil Konsta.ntego Krum-

zoo I -slyrn:ie orkiestry rozry,w.kowe. prod. fraino. dla dzieci (W). 16 .00 Przerwa. łow&kiego transmisja z 23.00 Ostartmie wiadomości. 23 .10 18.00 Przer·wa. 16.35 Te.le-turniej „z melodią na Teatru „Komedia" w war- W sobotę 16.4. ZOO otwart e bQ-
dzie od godz. 9 do 18. W 

pierws:z;y dzień Ś\\iąt od godz . 
10 do 18, zaś w drugi de.leń 
świąt od godz. 9 do :zimr.oku. J'e
żeli będ:zie ładna pogoda , po Tao: 
pierwszy ukażą się n.a w y bie
gach niedźwiedzice z małv ml 

Muzyka tane=a. · 18.40 .,W krajach so.oja.Jizmu" - ty" (W). sz";;.:,ie (W). k!1oni.ka film-0,wa pt. „Z ka- 17.35 Program dla dzieci: 1) Miś 21.35 Nie.dą.ieJ.a sportorwa (W). W sobo•tę 16 k.wi.etnia w.mys·t-PROGRAM II merą po Prac:hl:e Czeskiej" 

8.30 Sta.n pogody 1 wiadomo§ci. 
8.36 Prrregl:ą.ct prasy. 8 .45 Pie5•1i 
Choo;lla i Liip.sldego, śple.wa Ma
r ia Kunińska - s opran. 9.05 G'ra 
sekstet PR„ 9.35 Radiostacja mło
dości. 10.00 Mu:zyka symfonicz.'1a. 
10.50 Pora.dy prat<tyc:me dla ko
b iet ~" oprac. KaroJi.ny Kocowej. 
11.00 Kon.cert solistów (J. Makla
kieiwica:, E. W~lter). 11.40 Aud. 

(W). 
18.55 „Nie tyl.k-0 dla p.ań" - ma-

gazy;n (W). PONIEDZIAŁEK 18. IV. 1960 r. 
kie s·kle•py spożywe<z.e w cym 

również dwu:Ztmia·nowe, czyt."llne 
będą j e'dyll'.lie do gociz. 18 bez 
przerwy obi„dowej , zaś s.ltlepy 
z a•rtykulami przemysłowymi od 
godz. 9 do 17 róv.-1.-:iież bez p·rzer
wy obiadowej. W tym cLniu 
kwiaciarnie otwarte będą do 
godz. 19. 

19.3<1 Dzieon"k telewl.zyj.ny (W). 
19.50 Telereklama (W). 
20.00 Występ śpie·wa.czy 

Drewn•a•kówny (W). 
20.JS Program tygodnia (Ł). 

Marii 

2-0.30 „Szary lord" film fab. prod. 
a.ng. od lat 16 (W). 

22.00 Ostabnie wia'domośei (W). 

PROGRAl\'J I 

1 NIEDZIELA 17. ,V. 1960 r. 

8.00 Stan pogody i woladomości. 
a.oo Od melodii do melo~:lii. 9.00 
Sta.n pogody i wia.domoścl. 9.IY.; 
Pol.ska muzyika roiz.ryw1kowa. 9.40 
Dla d'Lieci · w wieku p rzeds,,;kol-
11ym JegEnda ludowa pt. „J'ak trzy 
krakowianki chcia•lY wić wiankl". 
10.00 „Z kurkiem i gaikiem po 
d;i.,ngusie". 10.20 Mtode ta'1en ty . 
11.00 Popula1r.ny i.<0cnc·ert slynny•ch 
solis.tów z towar:zyszE11iem orkie
sbry. 12.00 Tra.nsmisja międ<Zylla
rodowego mec-uu pitki nożnej Pol
ska - NRF. 13.45 Polskie piosen
ki ostatniego pólrooza. a.oo „Nu
ty, moje nuty„. skąd wy się bie
rzecie". 15.00 Z życia Zwią!ZJku 
Ra.cl.z.jeckiego. 15.30 „Proszę mó
wić - !lluohamy A. Rubin
stei.n". IG.OO Wiadomości. 16.<Ni Au 
dycja ak1rua·lna. 16.20 „Miło·5'tlki u
łańskie" - wodewil Cypril<lla Go
debskiego w op.r.ac. ra.diowym i 
reży.serii Rud00Ha ;!tats•chki. 17 .oo 
Murz.yka ta.ne.c:z:na. 18.oa Wiadomo
ści. 18.05 Muzy.ka ta•nee'llna oraz 
wyn'ki naj<:iekawszych im.pre-z 
sportowy·ch. 19.00 „w cichej fa
J:>ry=ce piosenki" - aud. J'. Przy
bory. 20.00 Stan pogody l rl:zicr.1-
nLk wiecrz.orny. 20 .26 Wiadomości 
sport.owe. 20.30 „PodwieC1ZorE:t{. 
,..,,rzy m:1krofonieu Z kawiarni nStO
lica" w Warszawie. 22.00 O·rkie
siry taneC7Jne. 22 .40 Utwo.ry FrHiza 
Kreislera w wyk. BrcuisJ.awa 
G'impla. 23 .00 Ostatnie wia·d<Omoś
ci. 

.; PROGRAM I I skkh o•rkiestr Tozry'Wkowy.cli J 
taneC"Zl'l.ych z życzeniami świąte-8.00 Stan pogody 1 wiadomo~!. czny.m.i.. 23.00 o.stat11ie wi.ado.mO· 8 .06 Przegląd prasy. ~:u; Muzy•ka s<>i. 

poranna. 8.30 „Przek.ro3 muzyczny PROGRAM II tye:odrnia" aud. w o·pra.c. B.ohdana 
Łosa'kiewim:a. 9.00 Stan p.o.go.dy i 
wiadomości. 9.20 (Ł) Grą. otkie<>m:a 
maindolinisbów ŁRPR pod dyr. 
Ed'o\narda Ciu.ksrzJ'. 9.40 Dla drzie
ci w wieku .przed..."llllrolnym sluch. 
Stetalli>i Szruchowej .pt. ,.,Ruoodu 
poma,ga mamie". IO.OO „Radiowy 
ma.gao:yn wojsko.wy". 10.30 .,Prze
glądy i poglądy". przegląd prasy 
mlodz.ieżo.wej. 11.00 „WioS>na na 
pięctolinii". 11.57 Sy~nal L-Zasu l 
hej.na! o: Wieży Mariackiej. 12.04 
Wia,domooci. 12.10 Prog.ram dni.a. 
12.15 $piewa ,.Mazo.wsze". 12.35 Z 
cy:klu .,Niezaipomniane s·tr-0nlce'', 
fra~· „LaUki" BoleslarNa Prusa. 
13.05 ,.,Migdały i ,zood.zy.nki". 13.45 
Swiątectzny Zielony Ma,gazym. 14.00 
,Pisanki mWLy;C?..11e". 14.30 „Mi1ni-0 

ne przeboje". 15.00 Z życi.a Zwią:z 
ku Rad<ZJi.eokiego. 15.30 Gra Połska 
Kapela FeU.ks·a Dzlerż.ain0>wsikie.go. 
15.00 W1adom.ośct. 16.05 Tygodnio
wy przeg'.l.ąd wydarzeń mięctrzy.na 
rod.<>wych w o...ora.c. Stefana Chań
ca, 11>.20 „Królowa Przedmieścia" 

wodetwil wg Konstamtego 
Kruml<owskiego. la.OO Wiadomości. 
18.05 IRec>taoJ. wi'D0lc111czeHs,ty rumuń 
skiego Orłowa. 18.25 świąteCtlJrty 
„We9'.>ły Kramik". 18.45 Franci
szek Sup,pe: „Drz.iesięć cór na wy 
daniu" operetka w wy.k.cnaniu 
soliJSltów 1 orki.es·bry PR pod dyr. 
Stefama Rachcr:Jia. 20.00 Tydz;eń w 
kr.aj/U. i na świecie. 20.26 Wia1clo
mości s.poTtowe. 20 .30 „Matysia.ko
w:e••. 21.00 Swiąte.crz.na rev."ia pol-

Fred Unaer 

PROGRAM Il 

8.:IO Stan pogody i wiadomości. 
8.36 Przegl3,d prasy. 8.50 •„Radio
pro.bleuny". 9.00 R:v::l/Z.ie-0kie melo
die ope!'etk.owe. 9.25 „Przyszliśmy 
tu po śm'.gusie" - a•ud. w oprac. 
Wł. Błachuta„ 9.4-0 (Ł) „Ko.n.cert 
życzeń" w op.rac. Lody Anto.no
wicz. 11.00 .,Na w i-0se1nnych r-owe
raoh" słuch. poetyclk·ie. 11.30 wa.l
ee Jooa Straussa. 11.50 Program 
dnia. 11.55 (ł..) Wyui1ki los0>wain:a 
nKul<ułecZ1ki 11 • 11.57 Sy-g.nał ozas•u 
i hejnał rz. Wieży Mariackiej. 12.04 
Wiz,d0>mośct. 1.2.10 Porzł'le•k sym r.o
nic-11ny v.r pro.gramie: ut,w.o.ry Sta· 
nlstawa Mo.niusrz.ki. 13.05 IV Pl'o
gram Ka.baretu P.oetyok!ego , .Ka ... 
ta·rynka". 13.50 Swiątecrz.ny kon
cert życzeń. 15.00 Dla drziec1 sl•U.ch. 
Ireny TU1wim ,.AgnieSQ.J{a•• CIZ . I 
„Duduś panny Skowr·onek" cz. II 
- wg pow. T·rave•rsa. 15.50 (Ł) „Po 
południe przy =amej karwie". 
16.30 Koincert Chop'now.ski w wy· 
kona.niu A. R.ubin1sLe'111a. 17.00 Wia 8.30 Sta.n pogody i wiadomo~ci. 
d·omości. 17.05 Audycja ai'ktuahna. 9.25 Satyry=a kroinika studem.c-
17.15 Parada rytmów. 17.45 „Par- ka. 9.40 (Ł) „Koncert życrz.eń" w l'.'la•S'!k". 18.40 Orkiesnra ta.necvr.ta. I opra<: . J'adwigi Cedr-Owskie.i. 11.0o 19.00 Wiadomości. 19.o-;; Swiątecz- Trzy opowia.dania Ja•na Pairanny prrzekładanieic m.uz.yC!lny z pi.o- d•ow.sikiego. 11.30 Ra.clróeckie zes1>0-semef.• - a'Ud. s!O>V1~~0-mu:zycrz1na. ly woka•Lne. 11.50 Program d1111a. 20.00 Na fa.li h.u.mo•ru i satvry. 11.57 Sygmał C!lai.su i hejnał z W_ie,-20.30 Orkiestry f'.enecmne. 21.00 żv Maria.c·kiej. 12.04 Wiado.mosci. Stan pogody i drz.ie•rm'k wie.crz.or- 12.rn Oc'ltwo.l'llE"1iEC ko,nce-rt~ z ny. 21.17 Wiadomości s.p.o•rtowe . ONZ z olrnrz.,11 ma>ugura.cy3•nego 21.20 Kcnc,..rt sJy.nnej o·rk!estry Roku Chopbnow>:kieg-0. 13.20 „Z tane.aznei Big Mi.ke. 22.00 „Pudch- maLowaną •ws•taż;ką" wie.rsrze na ziemia wiosenl'.la" słuch. J . żartobliwe J'. W. Goethe·go. 13.50 

(24) 
brać szampan i przynieść koniak. Jest zdzi
wiony. 

- Czy pan jest niezadowolony? Prowadzimy 
tylko najlepsze gatunki. Nie mogę sobie wy
obrazić„. 
Odpow~adam mu bezczelnie i z satysfakcją 

obserwuję jego reakcję. 
- Pan jest zadowolony, ale pan woli pić co 

innego. Proszę panu przynieść koniak. J3.k 
długo mam jeszcze czekać! 

Wiem, że jestem podły i że ten człowiek nie 
jest niczemu winien, ale muszę mścić się na 
k'.mś. To są c,!:J.yba takie :prz.eć16miertne 
drgawki. 

Przelo~yZ'l Irena KU BICKA 
Piję właśnie pierwszy kieliszek Dujardin, 

gdy kurtyna idzie znowu w górę. Na scenie 
bardzo młoda dziewczyna, prawie dziecko. 
Caly jej strój stanowi czarne aksamitne bo
lerko i takież spodnie, biała bluzka i czerwo
ne sandały. Dziewczyna tańczy coś bard7o 
prymitywnego, ruchy ma kanciaste, blac'!ą, 
choć ładną twarzyczkę i smutne, duże oczy. 
Cała rzecz nie polega widać na tańcu a naj
ciekawsze ma dopiero nastąpić. Dziewczyna 
zaczyna się pomału rozbierać. Czyni to nie
wprawnie i raczej nieśmiało. Zdejmuje bluz
kę i obnaża chude, śniade ramiona. Mimo to 
siedzący niedaleko mnie starszy mężczyzna z 
grubą, złotą dewizką zegarka na opasłym 
brzuchu wpatruje się w dziewczynę wzrokiem 
Sinobrodego, a z kącików ust cieknie mu śli
na. 

Bohater powieści, Peter Prib.!!Ja• skazany został 
przez organizację M:piegowską, której był człon
kiem, na śmierć. Rozumie on, że może ta noo 
Jest ostatnia w Jego życiu, :i:e szczur - ten, któ· 
ry ma wykonać wyrok - nie zna żartów. 

zro1tpacrony - po różnych perypetiach - po· 
jechał te•raz do wykwtntnego Jo.kału monachij
skiego Tr<>eadero, ażeby <>diszukać ta•m niejakie
go Schnel!era. 
Znalazłszy ®ię na miejscu, zamawił szampana 

i zaczął rozglądać się dOO<oła. 

Szampan mi nie smakuje, Powiedziałem już 
kiedyś, że jest to napój dla podlotków. Nie 
wiem po co go zamawiałem. Daję kelnerowi 
znak ręką, Zgina się w ukłonie. Każę mu za-

Swoateozny lro•ncert życzeń. 15.00 
Dla 'ctrzieci sluchow. Ireny Tuwim 
pt. „Agnieszl<a ma wychodlle" -
ca;. III wg Traversa. 15.40 (Ł) „Kie 
dy Reymont bywał w Lipcach" -
aud. slow1no-mu.zyc:zma w opra•c. 
Jóele-fa Moizgi. 16.25 śpie·wa "Slą.s;k" 
16.45 Ol'lkies.tra tane·czna. 17.00 Wia 
domości. 17.05 Audycja aktualna . 
17.15 „Swie·czniik" - słuch. wg ko
me,dii Alfreda de Musseta, p.rze
kład Tadeusza Boya-Zeleńsokieg-0. 
18.30 Gaeta.no Do·nirzetti - „Ritta" 
- op~ra - nowe nagranie Or. PR 
w Krakowie pd. J'erzego Ge'I'ta . 
Opracowanie Zb;gniewa Kop.alki. 
19.35 „,Ma1tysiak-0wie 1•. 20.05 (Ł) 
0 List" - słuch_ . wg nO'Weli w. So
me•rseta Ma ughama, w ra1diof. Wa 
clawa Bi.lińskiego. 21.00 z kraju 
i ze świata . 21.26 Wiadomości S'P·Or 
towe. Zl.30 Orkiesbry ta.nec:nne 
kraiów <lernQkracji ludowej. 22.00 
Ogóln.opolslkie wiadomości sporto
we. 22.20 (Ł) Lokalcie wiadomości 
so::.rtowe. 23.50 Ostatnie wiadomo
ści. 

TELEWIZJA 

11.55 Sprawozdanie sportowe (W). 
13.4'> PKF (W). 
14.00 ,.W d1'<J.d.ze" reportali filmo

wy (z pra.cy Teatru Ziemi 
Mazowiec.kiej) (W). 

14.15 „Awantura o Basię" film fa
bularny prod. polskiej dozw. 
od lat 7 (W). 

16.00 Pr.ogram d'1a dizieci: „Te
a tr:z~ dl a przedszikolaików" 

,. Wiose1I11na 1wyciecrz.ka" 
widowi.ska Anł'ly Chooorow
skiej (W). 

16.30 Pmerwa. 
18.30 Co nam zo·s.tało z tych la•t" 

- fragmenty fiQmowe. 
19.00 Dzlenniik telewizyjny (W). 
19.30 „Niebe'lJpieCIZ;oa p,rrzesy~ka" -i 

fi.J.m fa•b. p.rod. franc. dO'lJW. 
od lat 14 (W). 

21.10 Mu:z:v•oony Tea.t.r Telewizji 
„RITTA" - i•nS<CEn;rz.acja te
lewizyjna o.pe.ry komiC!lnej 
G. Donizettiego. Reż. Ain
drzej Bogucki (W). 

22.10 Ostatnie wiadomości (W). 

Resta.ura.cje kate,gorii „S" oraz 
kat. I będą w sobotę otwa,rte 
ja·k z•wykle, jedna« nie dłużej 
niż do godrz. 24. Natomiast bary 
i res-tauracj e II i III ka,t będą 
otwarte do godz. 20. Bary mle
=-ie do godrz. 17. 

W sobotę nle obowiązuje za
kaz sprzedaży alkoholu. 

W niedzlelę 17 kwiebnfa wszy
s·tki.e sklepy sp.ożyiwcze i prrz.e
my~,łowe, do.my handlowe, to
warowe, „Delikatesy" będą za
mknięte iz: wyjąbkle·m kwia.ciar
ni , które atwa1rte b~dą od godz. 
10 do 14. 

W pievwsrzy dzień świąt będą 
zamknięte res.ta.µracje z wyjąt
kiem dyżurującyoh: „Górnia,k", 
„Savoy" i „Sródmiejstl<a" od 
g()d.z. 12 do 18 o·raz kawia•rr:ii 
.,Polcn.ia", "Ma1ri()lka" i .,Egizo
tyC>lll'la" od g.od:z. 1-0 do 20. Res
tauracje clworco·we na Łodzi Fa
bryCl'mej i Kalislkiej będą CZYll
ne jak w każdą nied:zielę. Nie 
będzie w I święto czyn~1a res
ta.uraoja ,,Orbisu'' 1'.-Iałill'lo
wa. Bary m1eczr:Je są w I d2iień 
świąt - zamknięte. 

W nied'Lielę 17.4. ,vytypowane 
zostaną kio~ki p-rowa,dzące spr:z.e 
daż papierosów, 1Zapa0lek, gazet, 
11ap-0jów chłoo•dzących i slodycizy, 
kt.óre będa dyżurować cia prze
mian przed i I>O południu. 

w n dzień świąt - 18 kw.let
nia - sklepy spożywcze wyizna
ozone d·O sop.rzedaży mleka, będą 
otwa1rte jal< w każdą niedzielę. 
W dr:iiu tym kwia.ciarnie obwair
te będą od godz. 10 do 13. 

W dru.gi d:zi.eń świąt dyż.u.ro
wać będą nms.tępujące il'estau-ra
cje od godz. 12 do 20: „R-z;gow
~ka", '!Słoli", „Podhalańsl~a", 
„Obywatelska" i „Delfin". Ka
wiarnie i ba ry mle=ne będą w 
II święto c:zy·nll'.le jak w każdą 
niedzie·lę. P-0.dol>nie obwarte bę
dą ja,k w l>ażdą niedzielę res
tauracje diw:o.r.cowe oraz res~. 
,:Orbls". 

misiami. (s) 

Uwaga, 
najmłodsi czytelnicy 
Chcąc u.możliwjć dziec:om 

naszych czytelników obej rze 
nie bajek .granych ooecnle w 
Teatrze „Arlek;n" (Łódź, ..:1. 
Wólczańska 5) który p rz ygo t,.) 
wuje się do Ogólnopolskiego 
Festiwadu w W arszawi>e !'€'"'...ak
cja na=a. w pa.rozumieniu z 
dyirekcją Teatru „Arlcltin" z.;.
:in:eszcza dziś kupon, upowa7~ 
niający do nabycia dwóc11 b i
letów ulgorw-ych w kas:e 'l'ea
tru w dniach 17. i 18. IV br. 

17 bm. gr.aina. będzie o godz. 
17,30 sztllika z. XaWTOt'k;cj p t . 
„Niezwykły wynalazek prof. 
Orzeszka", a 18 bm„ równie-i: 

o gc>dz. 17.30 „Kuglarz w ko
rOlllie" tejże autorki. Sądzi
my, że dzieci cl1ętn.:.ie &!mrzy
stają z tej okazji, Życzymy 
więc ws.zystk~m. dziec1om, któ
re wybiorą się do teatru -
W€.SOłej zabawy! 

KUPO:\f 
upoiważnł.ający du na.byoia 
tr.nl'llh bi.Jetów ze zniżką 50% 

do Teatru „Arlekin". 
w Łod7,j (ul. Wólczańska 5) • 
w dniach 17. 1 18. lV· 60 r„ 

g-0<!.Z. 17,30. 

Odwracam się z obrzydzeniem. od grubasa 
i zastanawiam się nad tym gdzie i jak spot
kać Jochena Schnellera. 

- Nowa, Mila dziewczyna, ale nieśmiala i 
chyba nic z niej nie będzie. 

Po żelaznych, wąskich schodkach wdrapu
jemy się na górę. Dziewczyna na scenie stoi naga w jaskra

wym świetle reflektorów. Na sali panuj2 taka 
cisza, że słychać tylko przyśpieszone oddechy. 
Ktoś przysiada się do stolika i dotyka mego 
ramienia. Patrzę zdumiony w nieznajomą 
twarz młodej i ładnej kobiety. Jest jaskrawo 
wymalowana. Uśmiecha się do mnie i nic nie 
mówi. Złe trafiła, nic nie zarobi. Nalewam 
jej kieliszek koniaku i wstaję od stolika. Kel
ner oparty o jedną z kolumn dzielących Sc.lę 
na dwie części wpatruje się w scenę. 

- Gdzie mógłbym spotkać pana Schnellera. 
Podobno pracuje u was? 

- Owszem, musiałby pan pójść za kulisy, 
ale tam gościom wstęp jest wzbroniony ... 

Wsuwam mu do ręki dwudziestomarkówkę 
i otwieram wskazane mi przez niego wąskie 
drzwi. Wzdluż długiego, skąpo oświetlone~o 
kor-yta.rza dą~ną sic: drzwi. Nie~dóre z nich 
są otwarte. W małych garderobach dziewczt;"ta 
przymierzają kostiumy, szminkują się przed 
lustrem. Kelner idzie naprzód i zatrzymuje 
jedną z dziewcząt. Poznaję w niej małą tan
ceL'kę. Dopina właśnie bluzkę i robi na mnie 
wrażenie przestraszonego zwierzątka. 

- Wiesz może gdzie jest Schneller? - pyta 
kelner. 

Na górze, przy reflektorach, 
- Co to za dziewczyna? - pytam kelnera. 

- Jochen, jakiś gość do ciebie! - mówi kd
ner i już schodzi na dól. 

Stoi przede mną człowiek tak wysoki i J:'O· 
tężny, że w pierwszej chwili czuję się nie
&wojo. W szero!tiej, czerwonej i spoconej , a l<' 
dobrodusznej twarzy, śmieją się do mni e du
że usta, w których tkwi niedopałek papierom. 

- Pan Schneller? Nazywam się Pribilla. 
Przysyła mnie do pana Annemarie. 
Wyciąga się do mnie rc;ka tak duża, że mo

ja ginie w niej zupełnie. Uścisk tej ręki, 
aczkolwiel;; nie bezbolesny dodaje w jakiś spo 
sób otuchy. 

- To pan! - stwierdza olbrzym - Annemn.
r:e wyszła dop:ero :ni-edawno. Czekała na pa
na dlugo. Martwiła się, bo przypuszczała , że 
panu się coś przydarzyło. Proszę, niech p"!n 
wejdzie, to pogadamy. Akurat jest przerwa. 
Idę za nim do tak małego i ciasnego po

mieszczenia, że w głowie mi się nie mieści 
jak może tu pracować ten olbrzym. Schnel~ 
ler porusza się jednak z m.alpią zręc;mofoią 
po swoim królestwie. Panuje tu potworr,y 
U:pał. W jedną ze ścian wbudowane są rcflek 
tory, druga pokryta jest urządzeniami cle!;
trycznymi. 

U>allSIZV' ciąg na.stąpi) 
Reda jr kolegium. Redakcja I AdministracJa - Lódź. Piotrkowska 98. Centrala 2113-80, łączy_ z wszystldml działami. Telefony bezj>Ośrednle: Rechktor naozelny 325-64 Sekretan: odpow. 204•75. DzlaJ kon~ 223--05. Dział mlejslt1 229. 32 337.47, 343-80 Dzlal kulturalny 341-10. DZ!al sportowy 208-9~ Dział llstow I ko.resp 303-04. Redakc3a nocna 279-76. - Biuro Ogłoszeń 311-50. 293-00, wewn 30• 0%;Yone ~o 15.3o', sobota ,.„ 13.30. _ Prenumerata mleslę~na zł 12.~0 Prenumeratę przyJm,uji; placówki pocztowe. llstonosze o;.22 PUP!I( „Ruch". Ł6<lt. ul. Roosevelta 17. konto PKO Łótti 7-e-m Preoum~ ~ata za granice wynosi; kWartalnle u 52.so, półrocznie :rJ 105. rOCl'Lllle zł 210. Zamówienia t WJ?,laty przyjmuje PKWZ „Ruch Warszawa, ul Wlloza (8, lrooto PKO l-6-JOOo24 Wv"l•lł"' Wydawntctw<l Prasowe „Prasa Łódzka , RSW .. Prasa", Łódź, Piotrkowska 96 

8 DZlENNUi ŁODZJU BI'. 91 (4166) 


